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Czyn społeczny 
Wielkopolan

Tysiące Wielkopolan przystąpiły wczoraj do prac porząd­
kowych, inaugurując długofalową akcję czynów społecznych 
realizowanych w konkursie — Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu w Poznaniu — pn. „Mieszkańcy so­
bie, swemu miastu, wsi, Ludowej Ojczyźnie”. O powszech­
nej akceptacji idei tego konkursu — dalszego rozwoju Ziemi 
Wielkopolskiej — świadczą deklaracje czynów wartości po­
nad miliarda złotych (w latach 1973 — 74) i właśnie wczoraj­
szy masowy udział mieszkańców naszego regionu w pracach 
porządkowych A oto relacje naszych sprawozdawców z prze­
biegu inauguracyjnych prac w Poznaniu i województwie.
W każdej dzielnicy Poznania 

przystąpiono do porządkowa­
nia kilku punktów, głównie 
parków, skwerów i terenów 
wzdłuż śródmiejskich ulic, m. 
in. Grunwaldzkiej, Dąbrowskie 
go i Słowiańskiej. Do porząd­
kowania stanął aktyw społecz­
no-polityczny dzielnic. W inau 
guracji wzięli udział pracow-

Konferencje PZPR 
w Warszawie

Łodzi i Krakowie
W sali Urzędu Rady Mi­

nistrów toczyła wczoraj obra­
dy XV Sprawozdawczo-Wybor 
cza Warszawska Wojewódzka 
Konferencja PZPR. Na obra­
dy przybyli: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre­
mier Mieczysław Jagielski oraz 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, I sekretarz 
KW PZPR w Warszawie — 
Józef Kępa.

W Łodzi obradowała 7 bm. 
XVII Konferencja Sprawoz­
dawczo-Wyborcza łódzkiej or­
ganizacji partyjnej. Uczestni­
czyli w niej: członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak i wicepremier 
Kazimierz Olszewski.

W Krakowie toczyły się tak 
że wczoraj obrady XIII Woje­
wódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR. 
Uczestniczyli w niej: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Franciszek Sziach 
cic oraz kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR — Jerzy 
Kwiatek. (PAP)
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nicy zakładów i młodzież szkol 
na. zaprowadzająca ład wokół 
swoich obiektów. W godzinach 
popołudniowych upiększaniem 
miejsc zamieszkania zajęli się 
przedstawiciele komitetów 
osiedlowych i blokowych.

Udany to był dzień dla Poz­
nania — wypiękniało wiele 
parków i terenów zielonych, 
czystsze stały się pobocza nie­
których ulic.

Zapoczątkowany wczoraj 
czyn kontynuowany będzie tak 
że dzisiaj, m. in. około 1000 
osób weźmie udział w pracach 
porządkowych w coraz- ładniej
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E. Gierek przyjął 
delegację pracowników 

służby zdrowia
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął 6 bm. 
grupę pracowników służby 
zdrowia, reprezentantów blisko 
półmilionowej rzeszy lekarzy, 
pielęgniarek, farmaceutów, la­
borantów i innych zawodów 
medycznych. Przekazując ser­
deczne pozdrowienia dla wszy­
stkich pracowników służby 
zdrowia w przeddzień ich świę 
ta — E. Gierek podkreślił, że 
jesteśmy obecnie na dobrej 
drodze do usunięcia występu­
jących jeszcze niedostatków i 
stworzenia właściwych warun­
ków do pełnego rozwoju lecz­
nictwa. Sprawą najważniejszą 
— stwierdził I sekretarz KC 
PZPR — jest jak najlepsze 
wykorzystanie środków finan­
sowych, posiadanego sprzętu 
i aparatury oraz czasu pracy 
kadry medycznej. Komitet Cen 
tralny i władze państwowe — 
powiedział m. in. E. Gierek, 
czynić będą wszystko, aby po­
móc pracownikom służby zdro­
wia w wykonaniu ich trud­
nych obowiązków. (PAP)

Zasłużonych pracowników służby zdrowia odznaczył minister M. Śliwiński. Stoją od lewej: Pela­
gia Cieślewicz z Gniezna, Łucja Górecka z Leszna, Anna Grządzielska z Nowego Tomyśla oraz 

Michał Uczyszyn ze Skulska, pow. Konin.

Centralne obchody w Poznaniu
Fot. — H. Kamza

Z Polski do Francji

Depesze gratulacyjne
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną do premiera 
Republiki Francuskiej Pierre 
Messmera w związku z ponow 
nym powołaniem go na to sta­
nowisko.

Minister spraw zagranicz­
nych Stefan Olszowski przes­
łał depeszę z gratulacjami do 
nowo mianowanego ministra 
spraw zagranicznych Francji 
Michela Joberta. (PAP)

lygodnia

S. Olszowski zakończył 
wizytę w Jugosławii
7 bm. w godzinach południo­

wych powrócił z Belgradu do 
Warszawy członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski.

W wypowiedzi udzielonej na 
lotnisku dziennikarzom, S. 
Olszowski — nawiązał do spot­
kań z prezydentem Josipem 
Broz Tito, premierem Dżema- 
lem Bijedicem oraz wicepre­
mierem, związkowym sekreta­
rzem spraw zagranicznych Mi­
łoszem Minicem. S. Olszowski 
wysoko ocenił te rozmowy 
określając je jako owocne i da 
jące dobre perspektywy dal­
szego rozwoju polsko-jugosło­
wiańskiej współpracy.

Pragnę podkreślić — powie­
dział S. Olszowski — że w 
SFRJ przywiązuje się bardzo 
duże znaczenie do zbliżającej 
się wizyty I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka.

PAP

Przeciwko przeciętności
Zwalczać to, co przeciętne i tak działać, 

żeby wyniki pracy czy nauki odpo- 
wiadały wymogom określenia „naj- 

epsza robota". To dzisiaj już nie tylko 
hasła, ale podstawowy warunek przyspie- 
5*ania rozwoju kraju. Skoro zaś tak, to co- 
raz większej wagi nabierają dobra orga- 
n|zacja pracy, racjonalne wykorzystanie 
c*a$u, urządzeń i materiałów, stałe dąże­
nie do pogłębiania wiedzy i doskonalenia 
walifikacji. Jednocześnie niemniej ważne 

jest ło, co należy się ludziom dotrzymują­
cy’’’ wysokim wymaganiom: s a t y s- 

a * c • a- materialna i moralna.
Także w tej dziedzinie nastąpił w minio- 

n/ch dwóch latach powszechnie dostrze- 
ęalny postęp. Toteż systematycznie zani- 

a wyrozumiałość (która gdzieniegdzie 
Przeradzała się nawet w podziw) dla cwa- 
n’a«ów i tych, którzy niejako programowo 
n,e chcieliby przeskoczyć poprzeczki prze- 
hętności: żeby ani nie „podpaść", ani się 
,ez nie wyróżnić.

Jest, oczywiście, na tym polu sporo jesz- 
c*e do zrobienia. I dlatego tym bardziej 
'enna jest każda inicjatywa, zmierzająca 

0 organizacyjnego wspomożenia progra- 
u wzorowej pracy. W minionym tyood- 

.'u * takimi prooozyciami wystąpił Mini- 
cr r auki. Szkolnictwa Wvższeqo i Techni- -- -- -- - -

rokforów szkół upowszcchni^nis rówmoż poza uczelnia-

Zaleca w nim stosowanie zarówno wobec 
studentów jak i ich nauczycieli akademic­
kich szeregu zachęt materialnych i moral­
nych. Za postępy w nauce przewiduje się 
nagrody pieniężne, ułatwienia w wyborze 
miejsca pracy i lepsze warunki płacowe dla 
przodujących absolwentów, a obok tego — 
listy pochwalne, odznaki przodującego 
studenta, wpisywanie do pamiątkowych
ksiąg honorowych itp.

Bodźce przewidziane Hicie Ministra
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki 
są stosowane mniej lub bardziej powszech­
nie w niektórych uczelniach, a część z nich 
także w zakładach pracy. W propozycji re­
sortu szkolnictwa wyższego są jednak pew­
ne istotne nowości, na które warto zwró­
cić uwagę.

Po pierwsze — program rozwoju wzo­
rowej pracy wśród studentów stanowi pe­
wien system satysfakcjonowania najlep­
szych, który — w miarę jego sprawdzenia 
w praktyce — będzie mógł być ulepszany.

Po drugie — do grona wyróżnianych za­
liczać się będzie nie tylko te osoby, które 
osiągają najlepsze wyniki, lecz także tych, 
którzy wykażą się największą poprawą 
wyników w stosunku do okresu poprzed­
niego.

Jest to szczególnie ważne novum, godne

Uznanie dla „białej służby11
Akademia • Odznaczenia • Nowe obiekty

Pracownicy służby zdrowia inaczej niż dotychczas obcho­
dzili swój dzień. Zrezygnowano z wojewódzkich akademii, 
najbardziej zasłużeni pracownicy i działacze związkowi spot­
kali się w Białej Sali Prezydium RN Poznania z przedsta­
wicielami władz partyjnych i administracyjnych miasta i wo­
jewództwa, natomiast po południu w Operze Poznańskiej od­
była się centralna akademia. Tego dnia w Łęce Wielkiej 
w powiecie gostyńskim przekazano do użytku pierwszy z 75 
wiejskich ośrodków zdrowia, które do 1975 r. powstaną 
w Wielkopolsce w ramach Banku Inicjatyw Społecznych.
W godzinach przedpołudnio­

wych najbardziej zasłużeni pra 
cownicy białej służby spotkali 
się w Białej Sali Prezydium 
RN Poznania z władzami cen 
tralnymi i wojewódzkimi. W 
spotkaniu uczestniczyli m. in. 
Teodor Palimąka — kierownik 
Wydziału Administracyjnego 
KC PZPR, Jerzy Zasada — I 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu, Marian Śliwiński — mi­
nister zdrowia i opieki społecz 
nej, Zygmunt Surowiec — se­
kretarz NK ZSL, Zbigniew Rud 
nicki — sekretarz CK SD, Ja­
nusz Biernacik — przewodni­
czący Zarządu Głównego ZZ 
Pracowników Służby Zdrowia.

Podczas spotkania 5 osób o- 
trzymało Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski. Są 
to: Michał Uczyszyn — lekarz 
wiejski ze Skulska w powiecie 
konińskim, Michał Linkowski

— farmaceuta z Poznania, Zyg 
munt Simbierowicz — lekarz 
pracujący w jarocińskim „Sa­
nepidzie”, Maria Weinert — le 
karz Wojewódzkiego Szpitala 
Dziecięcego im. Krysiewicza, 
Stanisław Włodarczak — pie­
lęgniarz ze Szpitala Miejskie­
go im. Strusia w Poznaniu. Po 
nadto wręczono 3 Złote, 3 
Srebrne i 2 Brązowe Krzyże 
Zasługi; 9 osób otrzymało Ho­
norowe Odznaki Miasta Poz­
nania i „Za zasługi w rozwo­
ju województwa poznańskie-
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PAPRADIO-INF.WCTEl EFONEM
korował G. Husaka Orderem Naro 
dowym „Jose Marti”.

RADp->NEWt 
"W 

■ RAUlĆW-*-

JAP

'ć

mi, poza środowiskiem studenckim. Także 
w zakładach pracy, w fabrykach. Dzięki 
tak pomyślanemu systemowi, szanse wyróż­
nienia otrzymują bowiem także ci, którzy 
nie należą do osób wybitnie uzdolnionych, 
a na miarę swoich możliwości skutecznie 
dążą do osiągania coraz lepszych rezulta­
tów pracy, czy nauki.

Metody pobudzania do najlepszej pra­
cy mogą i powinny być wielorakie. Wy­
różniając dobrze pracujących, nie można 
pomijać wypróbowanych form oddziały­
wania także wobec źle pracujących, obni­
żających tym samym wyniki wypracowa­
ne na innych. Zawsze jednak potrzebna 
jest dbałość o to, żeby były one skute­
czne. Na nic się bowiem zda stosowanie 
najbardziej dotkliwych kar lub też najbar­
dziej efektownych lub popularnych wyróż­
nień, jeśli nie przynoszą one oczekiwanych 
następstw.

A chodzi przecież o coś więcej niż o 
doraźne polepszenie określonych wskaźni­
ków gospodarowania albo nauczania, cho­
ciaż i to jest potrzebne. Idzie o ukształto­
wanie powszechnych i trwałych na­
wyków gospodarności, kultury pracy, 
poczucia dyscypliny i obowiązku.

Ważnym krokiem na drodze do tego ce­
lu jest przyjęcie i twórcze rozwijanie ta­
kich systemów, które działają na korzyść 
rzetelnego stosunku do pracy. Taką pró­
bę, podjętą w szerokiej skali — bo doty­
czącą ponad 220 tysięcy studentów — sta­
nowi ogłoszony w tym tygodniu program 
Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki. Na pewno jest to próba godna 
dalszego rozwijania I upowszechniania.

Polska elektronika w Paryżu
7 bm. zamknięto w Paryżu naj­

większą na świecie imprezę han­
dlowa przemysłu elektronicznego 
— Międzynarodowy Salon Podzes­
połów Elektronicznych. Przemysł 
polski reprezentowany był przez 
Przedsiębiorstwo Handlu Zagrani­
cznego „Unitra”.

TADEUSZ KACZMAREK

Izrael kontynuuje prowokacje
W sobotę Izraelskie kutry wojen 

ne wtargnęły na wody terytorial­
ne Libanu w rejonie wyspy Kas- 
mija, położonej na północ od mia­
sta Tyr. Równolegle z prowokacja 
mi w stosunku do sąsiadujących 
z Izraelem krajów arabskich przy 
wódcy Izraela realizują politykę 
terroru i represji na okupowa­
nych terytoriach arabskich.

N. Podgórny opuścił Finlandię
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR, N. Podgór­
ny po zakończeniu oficjalnej wi­
zyty w Finlandii powrócił w sobo 
tę do Moskwy. Na zakończenie wi 
zyty N. Podgórnego w Helsinkach 
uchwalono wspólne oświadczenie 
radziecko-fińskie.

Decyzja rządu Sudanu
Bliskowschodnia Agencja Praso­

wa MENA podała w sobotę, że 
rząd Sudanu zgodził się na po­
nowne otwarcie w Chartumie biu­
ra Palestyńskiej Organizacji „Al 
Fatah”. Było ono zamknięte w 
związku z atakiem, jakiego doko­
nali w dniu 1 marca br. terroryści 
z „czarnego września” na ambasa 
dę Arabii Saudyjskiej w Chartu­
mie.

Rozmowy Austria - CSRS
Od 4 do 6 kwietnia bm. delega­

cje rządowe CSRS i Austrii prze­
prowadziły w Wiedniu rozmowy 
na temat dwustronnych proble­
mów majątkowo-prawnych oraz 
wymieniły poglądy na niektóre 
kwestie dotyczące problemów mię 
dzynarodowych. Rozmowy będą 
kontynuowane.

Uznanie KRL D i Korei Płd.
W piątek Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych Finlandii oznajmi­
ło, że kraj ten postanowił uznać 
KRL-D i Koreę Płd.

Kubański order dla G. Kusaka
Przebywająca na Kubie z ofic­

jalną wizytą przyjaźni partyjno- 
rządowa delegacja CSRS z sekre­
tarzem generalnym KC KPCz, G. 
Husakiem. zakończyła podróż po 
kraju i wróciła do Hawany. Czlo 
nek Biura Politycznego KC KP 
Kuby, prezydent O. Dorticos ude-

Walka z terroryzmem w Szwecji
Parlament szwedzki zatwierdził 

w piątek ustawę o zwalczaniu 
terroryzmu w kraju. Ustawa prze 
widuje m. in. podjęcie konkret­
nych kroków przeciwko działalno­
ści ustaszów oraz porywaniu 
samolotów. Parlament upoważnił 
policję do prowadzenia podsłu­
chów telefonicznych, cenzurowa­
nia listów i dokonywania rewizji 
w domach w celu zapobieżenia ak 
cjom terrorystycznym.
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Czyn społeczny Bank „30 miliardów*1 KRONIKĄ

Wielkopolan
Dokończenie na str. 2

szym Parku Pomniku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
-Radzieckiej na Cytadeli w 
Poznaniu. Organizacje młodzie 
żowe np. dzielnicy Nowe Mias 
to pracować będą w trzech 
punktach dzielnicy: w Parku 
Tysiąclecia, przy rondzie na 
Ratajach i przy ul. Warszaw­
skiej, a Wildy w Parku Lubus 
kim przy ul. Marchlewskiego.

Jak już pisaliśmy, w nie­
których dzielnicach, m. in. na 
Jeżycach odbędzie się koncert 
przeznaczony dla tych którzy 
swoją społeczną pracą przyczy 
niają się do podnoszenia stanu 
estetycznego Poznania.

klub młodego rolnika w Ros- 
nówku, ośrodek zdrowia w Bis 
kupicach. Zakończy się zakła­
danie wodociągów w Owiń- 
skach, Golęczewie i Skórzewie, 
a rozpocżnie w Zalasewie i Ko 
mornikach. Przystąpi się do bu 
dowy kombinatu sportowego 
w Swarzędzu. W społecznej 
ofiarności przodują mieszkań­
cy miasta i gminy Swarzędz, 
Czerwonaka i Komornik, któ­
rzy zadeklarowali prace war­
tości 200 zł na jednego miesz­
kańca.

Poznańskie zakłady
dla zaopatrzenia rynku

jak przebiega realizacja zobowiązań w sprawie dodatko­
wej produkcji przeznaczonej na zaspokojenie potrzeb rynku? 
— z takim pytaniem zwróciliśmy się do kierownictw kilku 
poznańskich zakładów. O podejmowaniu zobowiązań, szeroko 
informowaliśmy w styczniu br. Po upływie kwartału można 
już dokonać pewnego podsumowania. Okresem rozliczenio­
wym nie może być jednak cały kwartał, ponieważ konferen­
cje samorządu robotniczego, zgłaszające akces do banku „30 
miliardów”, w niektórych zakładach odbyły się pod koniec 
stycznia. Oto relacje z naszych rozmów:

wiązania opiewają na sumę 
ponad 50 milionów. W ubie­
głych trzech miesiącach, na 
rynku znalazło się m. in. 150 
ton proszku „Ixi”, pochodzą­
cego z dodatkowej produkcji 
tego zakładu, oraz cały wa­
chlarz wyrobów kosmetycz­
nych. (k)

Luboń, sobota godzina 12. Na 
budującym się tu stadionie 
ruch. Harcerze Szczepu im Ta 
deusza Kościuszki, przy Szkole 
Podstawowej nr 1 w Luboniu 
gremialnie stawili się do pra­
cy. Przygotowują mieszankę 
nawierzchni na bieżnie, oczysz 
czają zieleńce oraz skarpy. Sta 
dion jest sztandarowym obiek­
tem czynu społecznego powia­
tu poznańskiego. Ambicją 
mieszkańców Lubonia jest, by 
cały obiekt oddać do użytku 
w święto 22 Lipca. Gotowa już 
jest płyta boiska, ziemne try­
buny, rozpoczyna się tynkowa­
nie budynku sportowo-rekrea­
cyjnego, niweluje teren pod bo 
iska siatkówki i koszykówki. 
Wartość całego obiektu wynie­
sie około 5 min złotych.

W innym miejscu przygoto­
wuje się teren pod budowę ma 
łego parku. Tu pracują komi­
tety blokowe oraz uczniowie 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przy Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego.

Społeczeństwo powiatu poz­
nańskiego odpowiadając na 
apel Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu zade-

Wkrótce zazieleni się pas 
wzdłuż ul. Grunwaldzkiej w Po­
znaniu (na odcinku od ul. Obo­
zowej do ul. Słonecznej). Właś­
nie tutaj zgromadził się wczoraj 
aktyw społeczno-polityczny dziel 
nicy Grunwald, by przygotować 

teren do siania trawy.
Fot. — H. Kamza

W sobotę o godzinie 13.30 na­
stąpiła powiatowa inauguracja 
czynów społecznych w Pobie­
dziskach. Wzięło w niej udział 
700 osób. (a, ak, jk)

Pierwsi do pracy przy budowie 
stadionu w Luboniu stawili się 
harcerze Szczepu im. Tadeusza 
Kościuszki. Pełni zapału wyko­
nywali prace zlecone przez kie­

rownictwo budowy.
Fot. — K. Przychodzki

Zaciete walki
wokół Phnom Penh

klarowało czyny społeczne war 
tości 29.243 tys. zł. Z tego mias 
teczka: Luboń. Swarzędz. Pusz 
czykowo, Mosina — 11.597 tys. 
zł. W tym roku zbuduje się 1.5 
km dróg lokalnych, powstanie

Dwaj porywacze skazani 
na 5.580 lat więzienia

Sąd w mieście Dallas w Teksa­
sie skazał dwóch braci — oskarżo 
nych o porwanie i wymuszenie o- 
kupu w wysokości 250 tys. dolarów 
na karę 5.500 lat więzienia dla 
każdego z nich.

Sądy w Teksasie ferują tak wy­
sokie wyroki, ponieważ zgodnie z 
ustawodawstwem tego kraju kara 
śmierci jest zabroniona. Prawo 
przewiduje jednak, że więźniowie 
mogą być zwolnieni po 20 latach 
przebywania w więzieniu. (PAP)

Według doniesień agencji za­
chodnich, w nocy z piątku na 
sobotę i w sobotę rano siły wyzwo 
leńcze dokonywały nieustannych 
ataków na pozycje wojsk rządo­
wych wokół stolicy Kambodży, 
Phnom Penh. O ciężkich walkach 
sygnalizowano także z rejonów 
Prey Veng, Kompong Thom, Ta- 
keo i Kompong Chang.

Phnom Penh jest nadal odcięte 
od dostaw żywności, amunicji i pa 
liwa. W stolicy Kambodży wpro­
wadzono racjonowanie benzyny.

Pierwszeństwo maja samochody 
należące do szpitali i służb miej­
skich.

Tymczasem amerykańskie bom­
bowce strategiczne „B-52” i my­
śliwce bombardujące „F-lll” bom­
bardowały pożycie sił patriotycz­
nych wzdłuż brzegów Mekongu na 
odcinku od miasta Bankrom, poło­
żonego w odległości 25 km na po­
łudniowy wschód od Phnom Penh, 
do granicy Wietnamu Południowe 
eo. Według doniesień UPI, miasto 
to zostało urzez amerykańskie bom 
bowce zrównane z ziemia. Samo­
loty USA dokonują około 120 nalo­
tów dziennie. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami głównie na południo- 
wymwschodzie duże, z lokalnymi, 
niewielkimi opadami przeważnie 
o charakterze przelotnym. Tempe­
ratura maksymalna od 8 st. na 
północy do 11 st. w centrum i 15 na 
południowymwschodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane, przeważnie 
południowo-zachodnie.
IIIIIIIIIIII llll11IIIMIIIIIIII

Dzłsielszy serwis Informacyjny 
onrsmowpł 7bv«7ek Kruszona

Sprostowanie
We wczorajszej informacji, do­

tyczącej spotkania E. / Gierka z 
delegacją pracowników służby 
zdrowia, mylnie podano za Polską 
Agencją Prasową, imię jednej z 
uczestniczek tego spotkania, z Po 
znania. Winno ono brzmieć: doc. 
dr hab. Wiesława Salwa-Ku­
basik. Pr^spraszamy.

Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Mięsnego wy­
konało 28 procent całości swo­
ich zobowiązań.

Wielkopolsko-Lubuskie Za­
kłady Przemyślu Cukiernicze­
go w pierwszych trzech mie­
siącach roku wyprodukowały 
w ramach dodatkowych zobo­
wiązań m. in. 15 ton czekola­
dy, 42 tony cukierków i 20 ton 
wyrobów czekoladowych. War 
tość tej produkcji wynosi oko­
ło 3,5 miliona złotych. Jest to 
tylko niewielki procent cało­
rocznych zobowiązań, bowiem 
realizację większości przewi­
dziano na III i IV kwartał.

Poznańskie Zakłady Prze-

Od 26 kwietnia

Po raz drugi 
„Loteria Zamkowa"

mysłu 
muny 
swoje 
wane

Odzieżowego im. Ko-
Paryskiej „Modena” 

zobowiązania zaplano- 
na pierwszy kwartał

Ogromnym powodzeniem cie­
szyła się ubiegłoroczna loteria 
fantowa, z której dochód zasilił 
konto odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie.

Już 26 kwietnia br. w 30 tys. 
punktów „Ruchu” w całym kra 
ju znajdzie się 30 min losów 
drugiej loterii „Zamek Królew 
ski”. Losy będą, jak w minio­
nym roku, po 5 zł. Wygranych 
— 8 min losów.

Posiedzenie Komisji KC PZPR
7 bm. odbyło się pod przewod­

nictwem członka Biura Politycz. 
nego, sekretarza KC Edwarda 
B a b i u c h a posiedzenie Komisji 
Komitetu Centralnego PZPR powo 
lanej do koordynowania realiza­
cji uchwały VII Plenum.

Komisja zapoznała a‘ę z infonną 
cją o wynikach zjazdów organiza­
cji młodzieżowych oraz o przygo- 
towaniach do utworzenia Federa­
cji Socjalistycznych Związków Mło 
dzieży Polskiej. (PAP)

Dwie wystawy w „Arsenale’*
W poznańskim „Arsenale” na sta 

rym Rynku otwarto wczoraj dwie 
nowe wystawy.

Malarz Jerzy Jękot, ubieg, 
łoroczny absolwent poznańskiej 
PWSSP. prezentuje wystawę obra 
zów pt.: „Sztuka absolutu Jerzego 
Jękota”. Jest to pierwsza wystawa 
indywidualna artysty. Druga wy­
stawa to „Ars aquae’‘ — ogólno­
polska wystawa akwarel i gwa­
szy. (Ars aquae to znaczy „sztuka 
wody”). W wystawie jest ekspono 
wanych 176 prac 42 artystów’. Wy 
stawiają tak znani twórcy, jak nie 
żyjący już Józef G i e 1 n i a k, 
Janusz Przybylski z War­
szawy, Jerzy Panek z Kra­
kowa oraz profesor poznańskiej 
PWSSP Tadeusz Brzozow­
ski. (Bran.)

Za zasługi w walce 
o prawa społeczne

Rok 1922. Sytuacja mate­
rialna i socjalna robotników 
była wówczas więcej niż zła. 
Robotnicy rolni odczuwali ją 
szczególnie dotkliwie: niskie 
zarobki, fatalne warunki miesz 
kaniowe, ciągła groźba zwol­
nień. Wiele rejonów Wielkopol 
ski było widownią strajków. 
Strajkowali również robotnicy 
w Górznie pow. Ostrów. Ich 
wystąpienie zostało krwawo 
stłumione. Od strzałów policji 
padł robotnik rolny — No­
wicki, a kilkunastu, zostało ran 
nych.

W uznaniu zasług w walce 
o prawa społeczne uczestnicy 
ówczesnego strajku zostali 
— ./oraj udekorowani odznaczę 
niami państwowymi; Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski: wdowa po za-

przekroczyły o 17,5 procent. 
W styczniu wyprodukowano 
dodatkowo m. in. 350 sztuk 
futer z materiałów syntetycz­
nych, w następnych miesią­
cach zaś 320 sztuk różnego ro­
dzaju kurtek i żakietów oraz 
200 spódnic.” Łączna wartość 
zobowiązań na bieżący rok 
zaplanowana została w wyso­
kości 15 min, z czego ponad 
trzecia część to letnie płaszcze 
damskie, produkowane w II 
kwartale.

Fabryka Kosmetyków „Polle 
na—Lechia” dostarczyła na ry­
nek w I kwartale dodatkową 
produkcję wartości około 12,5 
min złotych. Całoroczne zobo-

Wśród przewidywanych na­
gród znajduje się 10 „Polskich 
Fiatów 125 p”, 10 „Fiatów 126 
p”, 10 „Syren 105”. Są też tele­
wizory do odbioru barwnych 
programów, pralki, lodówki, ra 
dioodbiorniki, magnetofony.

PAP

Komunikat Głównego 
Inspektora Sanitarnego
W związku z wystąpieniem za­

chorowań na ospę naturalną na 
terenie Londynu osoby wyjeżdża, 
jące do tego miasta zobowiązane 
są do zaszczepienia się przeciw 
ospie. Od osób przyjeżdżających 
z Londynu żadać się będzie przed 
stawienia aktualnego świadectwa 
szczepienia. (PAP)

Uznanie dla 
„białej służby**

bitym Wiktoria Nowicka,
Stanisław Lubojański, Franci­
szek Matuszak, Stanisław Ma- 
drzak, Antoni Płonka, a Złoty­
mi Krzyżami Zasługi: Stani­
sław Nowaczyk i Marian Woź­
niak. Dekoracii dokonał I se­
kretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada w obecności członków 
kierownictwa powiatowych 
władz partyjnych, stronnictw 
politycznych i władz państwo­
wych.

I sekretarz KW odwiedził na 
stęnnie kilka zakładów pracy 
w Ostrowie i powiecie. (—)

H Pionier 11“ zbadał pasy
radiacji Van Allena

Amerykańska sonda kosmiczna 
„Pionier 11“ w 12 godzin po star­
cie z przylądka Kennedy’ego mi­
nęła orbitę Księżyca. Przedtem 
jeszcze przeprowadziła ona bada­
nia tzw. pasów radiacji Van Alle­
na, które otaczają Ziemię. Była to 
swego rodzaju „próba techniczna’* 
przed podobnymi pomiarami, jakie 
sonda przeprowadzić ma w pobliżu 
Jowisza. Zdaniem uczonych pasy 
radiacji, które otaczają tę plane­
tę mają prawie milion razy więk­
sze natężenie od pasów Van Alle­
na.

Jak oświadczył rzecznik NASA, 
„Pionier 11“ kontynuuje lot po za­
planowanym kursie. W poniedzia­
łek przewidziane jest krótkotrwa­
łe uruchomienie silników sondy w 
celu skierowania jej w kierunku 
Jowisza. Jedyna, jak dotąd, uster­
ka — zmniejszona moc w systemie 
zasilania w energię elektryczną — 
została usunięta. „Pionier 11” leci 
obecnie z szybkością prawie 50 
tys. km na godzinę. W okolicach 
Jowisza, dokąd dotrze on za 20 mie 
sięcy, przeprowadzi pomiary na­
tężenia pola magnetycznego, tem­
peratury i składu chemicznego at­
mosfery. (PAP).

Poznański projekt

Nowe urządzenie 
dla wodociągów
Podczas procesu uzdatnia­

nia wody pitnej niezbędny o- 
kazuje się tzw. węgiel akty­
wowany. Jednak ze względu 
na jego konsystencję (pył) 
stosowanie tego węgla jest 
bardzo uciążliwe. Niebawem 
problem ten zostanie rozwią­
zany.

Poznańscy projektanci oprą 
cowali tzw. dawkownik — u- 
rządzenie do pneumatycznego 
i bezpylnego dawkowania wę­
gla aktywowanego. Istotną je­
go zaletą jest to, że pracowni 
cy nie będą mieli żadnego 
kontaktu z pyłem węglowym. 
Proces dawkowania został 
całkowicie zautomatyzowany, 
a aparaturę skonstruowano w 
oparciu o urządzenia produk­
cji wyłącznie krajowej. Jest 
to więc urządzenie antyimpor 
towe.

Dokończenie ze str. 1
go”, 7 — „Za wzorową pracę w 
służbie zdrowia”, 5 — odznaki 
związkowe.

Dzień Pracownika Służby 
Zdrowia — powiedział podczas 
spotkania w Prezydium RN — 
Teodor Palimąka — jest wyra­
zem uznania dla tych wszyst­
kich, którzy w codziennej swej 
pracy dbają o nasze zdrowie. 
Ich zasługą są liczne osiągnię­
cia, którymi służba zdrowia 
może się dziś poszczycić. Prze­
kazał on wielkopolskim pra­
cownikom tej służby pozdro­
wienia od I sekretarza KC 
PZPR przypominając zara­
zem, że problemy ochrony zdro 
wia obywateli znajdują się w 
centrum zainteresowania par­
tii i państwa.

Badania w skali półtechni- 
cznej dały pozytywne rezul­
taty. Dawkownik będzie pro­
dukowany na szeroką skalę. 
Całość opracowano w Poznań­
skim Biurze Projektów Bu­
downictwa
Autorami aparatury 
Adam Maruniewicz i 
mund Kostrzewa, 
Lech Waligórski i

Komunalnego.
są: inż. 
dr Ed- 

a także 
Tadeusz

Kowal (wykonanie modelu) — 
wszyscy z BPBK.

Warto jeszcze dodać, że po­
znańskie Biuro uznane zostało 
za wiodące w zakresie projek 
towania tego typu urządzeń.

(wn)

Dźwięki hymnu państwowe­
go zainaugurowały w poznań­
skiej operze sobotnią, central­
ną akademię z okazji Dnia Pra 
cownika Służby Zdrowia, w 
której uczestniczyli m. in. kie­
rownik wydziału administra­
cyjnego KC PZPR Teodor Pa­
limąka, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Jerzy Zasada, se­
kretarz CRZZ Stanisław Szkra 
ba, sekretarz NK ZSL Zyg­
munt Surowiec, sekretarz CK 
SD Zbigniew Rudnicki, gos­
podarze miasta i wojewódz­
twa.

Zebranych powitał przewod­
niczący Zarządu Głównego ZZ 
Pracowników Służby Zdrowia 
Janusz Biernacik.

Minister zdrowia i opieki 
społecznej Marian Śliwiński, w 
swym wystąpieniu przekazał 
zebranym życzenia i wyrazy 
szacunku za ofiarną pracę dla 
dobra człowieka, jakie w przed 
dzień święta białej służby wy­
powiedział I sekretarz KC 
PZPR podczas spotkania z gru­
pą pracowników służby zdro­
wia.

Minister podkreślił, że osiąg­
nięcia । służby zdrowia są syn­
tezą wiedzy i postaw etycznych 
jej pracowników; w płaszczyź­
nie łazarz — pacjent odbywa 
się ocena całej społecznej służ­
by zdrowia, przed którą stoi

obecnie zadanie zespolenia 
opieki zdrowotnej i rozbudowy 
bazy materialnej. Zgodnie z 
rządowym programem rozwoju 
służby zdrowia do 1990 roku j 
znacznie wzrośnie liczba łó- . 
żek szpitalnych. Realizacja te­
go uzależniona jest jednakże • 
od sprawnego przebiegu inwe­
stycji. Minister zaapelował do 
załóg przedsiębiorstw budow­
lanych, by zadanie to trakto­
wały jako swój obywatelski 
wkład w Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia.

Wskazując zadania stojące 
w najbliższych latach przed 
służbą zdrowia minister nakre­
ślił jednocześnie program ich 
realizacji, życząc pracownikom 
tej służby sukcesów w odoo- 
wiedzialnej pracy dla dobra 
naszego społeczeństw^.

W drugiej części akademii 
jej uczestnicy obejrzeli „Jezio­
ro łabędzie” Piotra Czajkow­
skiego.

W tym samym czasie, gdy 
przedstawiciele białej służby 
uczestniczyli w spotkaniu z 
władzami centralnymi i woje­
wódzkimi, Łęka Wielka w po­
wiecie gostyńskim przeżywała 
niecodzienną uroczystość — 
oddano tu do użytku pierwszy 
z zaplanowanych do 1975 roku 
wiejskich ośrodków zdrowia, 
budowanych w Wielkopolsce w 
ramach Banku Inicjatyw Spo­
łecznych. W uroczystości u- 
czestniczyli m. in. sekretarz 
KW PZPR — Władysław 
boda oraz przewodniczący Pre 
'zydium WRN — Tadeusz Grab 
ski. Wieś otrzymała gabinety
lekarskie, stomatologiczne, ap­
tekę. Skończyły się dojazdy cho 
rych do Gostynia lub Ponieca.

Nie jedyny to obiekt, odda­
ny do użytku w Wielkopolsce 
z okazji tegorocznego Dnia Pra 
cownika Służby Zdrowia. Dzi­
siaj — jak już informowaliśmy 
— oddany zostanie oficjalni® 
do użytku szpital powiatowy : 
Koninie. W poznańskim Szpita
lu Miejskim im. Strusia ukoń­
czono modernizację głównego 
wejścia od strony ul. Szkolnej- 
W holu czynny jest nowoczes­
ny punkt informacyjny.
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CAF — Uchymiak

rjymn pochwalny można 
11 by napisać, wyciąga­

jąc wnioski ze statys­
tycznej lektury GUS — bie 
żącego rocznika gospodarki 
mieszkaniowej i komunal­
nej. Jakże bowiem nie cie­
szyć się z tego, że miasta 
nam rosną niczym na droż­
dżach. że przybywa no­
wych domów i nowych ulic, 
że wydłużyła się o wiele ki­
lometrów sieć wodociągo­
wa i gazownicza, a przed­
siębiorstwa komunikacyj­
ne. wzbogacone o nowe au­
tobusy, wożą nas w znoś­
niejszych warunkach.

Jest jednak w tej lektu­
rze liczba, która — mnie 
osobiście — niczym chmu­
ra gradowa przesłania ob­
raz naszych miast i rodzi 
uzasadniony niepokój. Otóż, 
statystycy rejestrują czar­
no na białym, że zmalała 
nam powierzchnia zieleni, 
przypadająca na jednego 
mieszkańca miast. Spadła 
z 28.9 m kw. w roku 1965 
do 27,5 w roku 1971 — a za 
tern o prawie półtora, met­
ra'. Jak tak dalej pójdzie, 
pesymistyczna wizja obroń­
ców przyrody, obiecującą 
nam za iks lat drzewa pod 
muzealnym kloszem, zacz- 
nie przybierać na ostrości.

Administracje domów 
mieszkalnych, do których 
kompetencji powinna na­
leżeć również troska o te­
reny zielone w osiedlach, 
twierdzą najczęściej, że 
wszystkiemu winni są loka 
torzy bo nie umieją usza­
nować zasianej trawy, bo 
ją depczą, łamią krzewy i 
kwiaty. Na pewno mają w 
tym część swojej racji, co 
nie znaczy, że same pozosta 
ja bez.winy. Znane mi są 
liczne przykłady zazielenia 
nia osiedli w lokatorskim 
czynie społecznym, kiedy 
ta ludziska jednego dnia 
wyleli siódme poty nad u- 
Porządkowaniem trawnika, 
a w trzy dni później musie 
H Patrzeć, jak na efekt ich 

pracy wjeżdżają ciężarówki 
budowlanych, podejmują­
cych w sąsiedztwie na przy 
kład budowę garaży. Czy 
nic o takich planach nie 
wiedziała administracja? 
Czy nie jest to najbardziej 
pokazowa lekcja marno­
trawstwa społecznej pracy 
ludzkiej?

Nie brak również przy­
padków bezmyślnego pro­
jektowania zieleni w nowo 
powstających osiedlach. 
Piękne są bowiem te pro­
jekty, na papierze, ale nie 
zdają egzaminu w życiu. 
Zieleń ma wprawdzie cie­
szyć oko, ale nigdzie nie 
jest powiedziane, że ma u-

Nie zawsze na linii

PRZEGRYWAMY
W

ZIELONE
trudniać życie. Tymczasem 
niemal regułą jest plano­
wanie terenów zielonych 
pod sznurek, pod kąt pros­
ty, pod cyrkiel — być mo­
że zgodnie z prawami geo­
metrii, ale na bakier z wy­
godą.

Wydeptują więc ludzie 
najkrótsze ścieżki do auto­
busu. do sklepu, do kiosku 
„Puchu". Latami w tych sa 
mych miejscach tworzą się 
utarte szlaki lokatorskich 
wędrówek. Latami również, 
z uporem godnym lepszej 
sprawy, konserwatorzy zie 
leni pieczołowicie skopują 
owe ścieżki i zdeptane na­
rożniki, na powrót siejąc 
trawę, sadząc krzewy. La­
tami rosną i koszty. I tak 
na zasadzie ping-ponga — 
da capo al fine. Nikomu 
jakoś nie przyjdzie do gło­

wy ułożenie tam kilku­
nastu płyt chodnikowych i 
tym samym usankcjonowa­
nie ludzkiej wygody. Pra­
wa geometrii okazują się 
silniejsze niż życie, a efek­
ty takiego postępowania 
oczywiste: jesienią rozlane 
błoto, latem wyschnięte kle 
pisko.

Mądry bułgarski naród, 
który od wieków całych wy 
chowuje ogrodników o świa 
towej sławie ;— o ich złote 
ręce zabiegają liczne mias­
ta europejskie — wylanso- 
wał dewizę, że to zieleń ma 
służyć człowiekowi, a nie 
odwrotnie. I hołduje tej de 
wizie konsekwentnie. O 
tym, gdzie ma być zielono, 
a gdzie maja być wygodne 
przejścia, decydują sami 
mieszkańcy. Bułgarscy pro­
jektanci najpierw bowiem 
plantują teren, potem cze­
kają miesiąc lub dwa i na­
noszą na papier wydeptane 
szlaki, przyjmując je za 
punkt wyjścia do „zielone­
go planowania”. Dopiero 
wtedy przystępują do dzia­
łania ogrodnicy. Nie widzia 
łam w Sofii zdeptanej tra­
wy i połamanych krzewów. 
Tam jednak najkrótsza lo­
katorska droga do sklepu 
czy przystanku nie zarasta 
trawą: służy ludziom ku 
wygodzie, idzie w sukurs 
i... przyrodzie.

A my?
My, hołdując nieżycio­

wym tradycjom, wystawi­
my sobie być może celują­
cą notę z geometrii.

Ale przydeptywane rogi 
to już obywatelskie nie­
chlujstwo. Ile jest bliżej 
dzięki temu? Krok czy pół 
tora? Za to trawy mniej o 
cały metr kwadratowy.

I tak właśnie tą geo- 
metryczno-deptana metoda 
przegrywamy zabawę „w 
zielone", wyrzucając przy 
okazji niemałe pieniądze 
rzeczywiście w błoto.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Być dobrą żoną, dobrą ma­
tką (dodajmy, matką 
kilkuletnich dzieci) i do 

tego pracownicą z ambicjami 
zawodowymi — to niezwykle 
trudne zadanie, przerastające 
czasami wątłe siły kobiece. 
Mimo to wiele kobiet z całą 
odpowiedzialnością i samoza­
parciem podejmuje się tych 
potrójnych obowiązków. I na 
nic zdadzą się biadolenia nad 
kryzysem rodziny, nawołują­
ce kobiety do zaprzestania pra­
cy zawodowej. Trzeba pogo­
dzić się z tym. że pewne pro­
cesy są w życiu nieodwracal­
ne, że nic i nikt nię zdoła już 
powstrzymać procesu emancy­
pacji kobiet i zdobywania 
przez nie zawodu.

Kryzys rodziny ma swoje 
źródła nie w tym> że matka 
pracuje (choć niektórzy wi­
dzą jedynie w tym źródło 
wszelkich konfliktów) i nie 
ma czasu chuchać na swoje 
ognisko domowe, lecz w wa­
dliwej organizacji handlu, 
usług i ooieki nad dzieckiem. 
W rezultacie kobiecie nie 
starcza czasu na tzw życie 
rodzinne, które istnieje, ale 
kosztem wyrzeczeń głównie 
ze strony samej kobiety.

Opieka nad dzieckiem, 
szczególnie tym maleńkim do 
3 lat> jest sprawą bardzo wa­
żną, choć traktowana u nas 
wciąż jeszcze po macoszemu. 
Kwestia znalezienia opieki dla 
takiego malucha stanowi na­
dal zbyt duży problem. A 
przecież chodzi tylko o to> aby 
pociechy miały zapewnioną 
opiekę wówczas, kiedy rodzi­
ce przebywają w pracy. Nie 
wszyscv mogą liczvć na bab­
cie. Miejsc w żłobkach jest 
mało.

Pod względem liczby żłob­

ZSRR - Finlandia

Model współpracy

Jestem przekonany, że w imię dobrze 
przyjętych interesów naszego narodu 

• j polityka fińska nigdy nie powinna zbo 
czyć na ścieżki wrogości wobec Związku Ra­
dzieckiego”.

Przytoczony powyżej tekst stanowi frag­
ment głośnego ongiś przemówienia byłego 
prezydenta Finlandii — Juho Kusti Paasikivi, 
wygłoszonego 6 grudnia 1944 roku po podpi­
saniu rozejmu pokojowego z ZSRR. Paasiki- 
vi jest twórcą powojennej pokojowej polity­
ki Finlandii. Fundamentalną zasadę tej poli­
tyki stanowią dobrosąsiedzkie stosunki ze 
Związkiem Radzieckim.

Nie było to bynajmniej łatwe, gdyż, fińska 
orientacja polityczna obciążona była balastem 
historii i nieufnością, silnymi wpływami do­
gorywającego imperializmu niemieckiego. A 
dla dobrych stosunków z ZSRR potrzeba by­
ło czegoś więcej niż zrozumienia, sytuacji 
powstałej po II wojnie światowej.

Patrząc dzisiaj z perspektywy ostatnich 
blisko 30 lat na wzajemne kontakty fińsko- 
radzieckie stwierdzić można, iż niezbędny 
przełom został dokonany i że ukształtowały 
się stosunki zupełnie nowego typu. Nie jest 
to czcze stwierdzenie. Swe zobowiązania wo­
bec ZSRR zawarte w rozejmie z 1944 r., a

ków i dzieci w nich przeby­
wających województwo poz­
nańskie zajmuje przedostatni 
miejsce w kraju (21 żłobków. 
1380 miejsc, 2491 dzieci w żłob­
kach*).  Za nami jest tylko 
województwo kieleckie (19 
żłobków, 1170 miejsc. 2467 
dzieci).

*) Dane z Rocznika Statystyce, 
nego 1972 r. Liczba dzieci zapisa­
nych do żłobków jest zawsze wyż­
sza od liczby miejsc. Uwzględnia 
się bowiem przewidzianą absen­
cję chorobową. Przeciętna frekwen 
cja dzieci mieści się w grani­
cach limitowanych.

Jeśli chodzi o liczbę miejsc 
w Poznaniu, to pod tym 
względem zajmujemy czwarte

W sukurs 
matce 

pracującej

miejsce wśród pięciu miast 
wydzielonych. W Poznaniu 
mamy obecnie 26 żłobków, a 
w nich 1827 miejsc, z których 
korzysta 4091 dzieci.

Brak żłobków odczuwają 
szczególnie mieszkańcy Stare­
go Miasta, gdzie funkcjonuje 
jeden jedyny, czynny zaled­
wie od półtora roku — przy 
ul. Nowowiejskiego. 16-tysię- 
czne, nowe osiedle na Wino­
gradach nie ma dotychczas ani 
jednej tego typu placówki. 
Dziwi też to dlaczego — po­
dobnie jak organizuje się w 
adaptowanych pomieszcze­
niach mieszkalnych ogniska 
przedszkolne — nie zorganizo­
wano dotychczas ognisk żłob­
kowych. Nieprawdą jest — 
jak to się sugeruje — że wła­
dze sanitarne nie wyrażają 
zgody na uruchomienie tego 
typu placówek. Informowali­
śmy się w „Sanepidzie”. Pla­
cówki takie można- a nawet 
powinno się tam organizować

(w takich przypadkach muszą 
to być grupy jednowiekowe, 
albo same niemowlęta albo 
średniaki. albo starszaki).

Ale nie tylko mieszkańcy 
poznańskich Winograd bory­
kają się z kłopotami dotyczą­
cymi zapewnienia opieki dzie­
ciom. Również w innych dziel­
nicach, gdzie sieć żłobków jest 
większa, matki mają dużo kło­
potów z ulokowaniem w nich 
swych pociech. Trzeba więc 
szukać drogi wyjścia. Podsu­
wa ją życie. Znane są prze­
cież takie przypadki, że jedna 
osoba opiekuje się przed po­
łudniem kilkorgiem nie swoich' 
dzieci. Coś w rodzaju wielo­
dzietnej rodziny. Matki są z 
tej formy opieki bardzo zado­
wolone. Sądzę, że i osoba opie­
kująca się dziećmi również.

Czy nie byłoby więc wska­
zane, aby taką formę mini- 
żłobków spopularyzować 1 
usankcjonować? Rodziny za­
stępcze- które na pewien okres 
przygarniają Swoje, czy tro­
je małych dzieci pozbawio­
nych stałej opieki matczvnej« 
dotuje państwo w wysokości 
750 zł miesięcznie. Czy nie 
można by na podobnej zasa­
dzie tworzyć owych mini-żłob- 
ków. Oczywiście, podstawowe 
koszty utrzymania dziecka 
pokryliby sami rodzice.

Sprawa warta jest chyba 
zastanowienia.

WANDA NAROŻNA

potwierdzone w paryskim traktacie pokojo­
wym z 1947 r Finlandia w pełni zrealizowała. 
Biorąc pod uwagę sumienność w spłacaniu 
reparacji wojennych określonych na 300 mi­
lionów dolarów Związek Radziecki zmniejszył 
je do 226 min. dolarów, prolongując jedno­
cześnie okres spłaty.

Podpisany 6 kwietnia 1948 roku układ o 
przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej 
między ZSRR i Finlandią stanowił logicz­
ne następstwo zmian we wzajemnych kon­
taktach obydwu państw. Układ zobowiązuje 
Finlandię do obrony nienaruszalności swoje­
go terytorium, w przypadku, gdyby ona 
albo Związek Radziecki poprzez terytorium 
fińskie zostały zaatakowane. W razie koniecz 
ności Finlandia zwróci się do Związku Ra­
dzieckiego o udzielenie pomocy.

Życie w pełni potwierdziło słuszność i ce­
lowość układu z 1948 roku. Stanowi on wy­
jątkową kartę we wzajemnych stosunkach 
państw kapitalistycznych i socjalistycznych. 
Jest też klasycznym przykładem pokojowego 
współistnienia państw o różnych systemach 
społeczno-politycznych i korzystnych na­
stępstw stąd płynących.

Dla Finlandii układ jest gwarancją jej neu­
tralności. Odpowiada on zarówno żywotnym 
interesom obydwu państw, jak i sprawie po­
koju w tej części Europy.

Przewidziana układem z 1948 roku współ­
praca między ZSRR i Finlandią objęła prak­
tycznie wszystkie dziedziny wzajemnych sto­
sunków. Jest ona oparta na zasadach całko­
witego równouprawnienia i obustronnych ko 
rzyści.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

„Człowiek trzydziestoletni jest u szczytu swych osiągnięć, 
a sześćdziesięcioletni u kresu", Taki pogląd jest szeroko roz­
powszechniony, lecz mylny. Wszelkie nowoczesne testy świad­
czą: osiągnięcia zależą nie tyle od wieku kalendarzowego, co 
od v/oli osiągnięć i od treningu. Tezę tę uzasadnia Elmar Brle- 
W w zachodnioniemieckim miesięczniku „Dialog". Poniżej 
zamieszczamy ostatnią część tej publikacji.

Jeśli chodzi o niefizyczne 
sfery osiągnięć pomia- 
ry są trudne, a wyniki 

nr^^ne. Jeśli wziąć dla 
yidadu produktywność, a 

rozmiary pracy rzeczy- 
... e] w zakładzie, to w okre- 
n °.d 1960 do 1962 wykona- 
Usaz , ,a wiecie badania w 
nv . ’ nie wykazały żad- 

• r°żnic spowodowanych 
stL- e?.: cztery inne testy 
ŚCbe?zlły sPadek wydajno- 
staU °Wa testy wykazały u 
(poninnCh- wyższ^ wydajność 
n^WaZ w. teście uwzględ- 
kość Czynnik jakości, a ja- 
ich jPFacy starszych, dzięki 
sza) świadczeniu była wyż- 
sJ.’ .merykański badacz 
dr tPwnl?w Podeszłego wieku 
testach Krebs’ po długoletnich 
cy Wiyciągnąl następuja- 
krz^p Sek.: -Występują dwie 
Prodnu ZI?lan w osiągnięciach °(iS?]nych w należności 
Czeni /U’ Robotnicy przyu-

Siągają maksimum w 

wieku 25 lat i utrzymują je do 
35 roku życia. Wyższe zawo­
dy osiągają maksimum dopie­
ro w wieku 40 lat i utrzymu­
ją je do ponad 70 lat”.

Ani w sferze biologicznej, 
ani w psychologicznej żadna 
pojedyncza teoria nie może 
sobie rościć pretensji do tego, 
że tłumaczy wszystkie fakty 
procesu starzenia. Z analizy 
zachodnioniemieckiej prze­
prowadzonej przez Thomaego 
i Lehr wynika jedynie, że 
starzenie się nie jest nieu­
chronnym procesem sterowa­
nym od wewnątrz”, jak na 
przykład tworzenie się nowo­
tworu. Jest to proces wielo­
warstwowy, regulowany tylo­
ma czynnikami. że ich liczby 
nie sposób bodaj ustalić — 
a tym samym jest procesem 
‘pozwalającym na regulację.

Najważniejszymi czynnika­
mi wpływającymi i podlega- 
jącvmi woływom są:

Motywacja: Młodzież jest 

często mniej wydajna, niż by 
psychologicznie mogła. Mimo, 
że siły biologiczne od 30 roku 
życia już się zmniejszają, wy­
dajność nieoczekiwanie wzra­
sta: odpowiedzialność za ro­
dzinę, chęć zrobienia kariery, 
dążenie do sukcesu i prestiżu,

Rocznik już nie ma znaczenia (3)

Jednak także 
po czterdziestce

urok pieniądza. Jeśb ten bo­
dziec skutecznie działa przez 
całe życie ze względu na inte­
resujące zadania, jakie się ma 
do spełnienia, proces starze­
nia się przebiega znacznie po- 
wolniej.

Lęk oczekiwania: Człowiek 
»,wie”< że „po czterdziestce z 
górki” i że w podeszłym wie­
ku ..automatycznie” staje sie 
słaby i chory. Lęk, jaki wyni­
ka z tego, o czym wie cały

świat,' paraliżuje zdolności 
osiągnięć. Zanikająca wewnę­
trzna więź z pracą, c której 
się sądzi- że się jej wcześniej 
czy później nie podoła, pro­
wadzi do przeceniania naj­
mniejszych trudności; wprost 
się czatuje na rozpoczynają-

cą się ułomność. Wiara w 
nieuchronność procesu sta­
rzenia przybliża starzenie.

Lęk oczekiwania potęguje 
się wskutek:

— faworyzowania młodych 
menadżerów w firmie — czter­
dziestoletni lęka się o swe 
miejsce w pracy.

— ogłaszania krzywych 
osiągnięć, opartych na zdoby­
czach nauki z ubiegłego stule­
cia, sygnalizujących nieu­

chronne zanikanie wydajno­
ści.

— kult młodzieży w rekla­
mie, gdzie obok złotych mło­
dzieńców pnących się w gó­
rę. można co najwyżej do­
strzec dziadzię z cybuchem, 
lub silnego mężczyznę pod 

pięćdziesiątkę z kobietą, któ­
rej promienny wzrok wyraża 
podziękowanie za dobrze trzy­
mające się uzębienie jej bo­
hatera.

Politycy, artyści, przedsię­
biorcy. uczeni, którzy do póź­
nego wieku biorą aktywny 
udział w życiu, uchodzą za 
wybrańców losu, za cud na­
tury. Jednakże o ich zdolno­
ści osiągnięć, zachowanej do 
końca życia, nie decyduje ich 

przewaga duchowo-psychi- 
czna, lecz motywacja wynika­
jąca z ich misji i z ich pozy­
cji społecznej. Bowiem za­
wód i społeczeństwo pozwala­
ją im w znacznej mierze dosto­
sowywać uzyskiwane osiąg­
nięcia do ich stanu fizyczne­
go i duchowego. Zdrowy 
stress. który wypływa z tych 
wewnętrznie miłych wyma­
gań. jakie nam sie stawia, 
działa jak motor, który po­
trzebuje ciągłego napędu, ale 
zarazem sam wytwarza nieu­
stannie siłę napędową. Trwa 
to bardzo długo, zanim ten 
motor ustanie.

Ten wynik badań nad stres- 
sem ma więc ogromne znacze­
nie dla tego mniej ..obdarzo­
nego” przez los. Musi on pod­
jąć próbę stworzenia zapła- 
dniającej obie strony relacji 
między wymaganiami zawo­
dowymi a jego indywidualny­
mi możliwościami. Niewła­
ściwa relacja — a nie starze­
nie się — są największym 
wrogiem zdolności do osiąg­
nięć.
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Biali „apostołowie"

Światło pochodni wydo­
bywa z mroku nosze 
z ludzka postacią. W 

jej pierś po rękojeść wbity 
jest sztylet. Na czarnym cału­
nie, w który spowita jest ku­
kła imitująca trupa, czerwony 
mi literami wypisano: „Zdra­
da” W grobowej ciszy, którą 
mąci jedynie trzaskanie płoną 
cych pochodni, rozbrzmiewają 
słowa obrzędu wtajemnicze­
nia. Neofita powtarza za mis­
trzem ceremonii: — Ten kto 
zdradzi bractwo, zginie. Brac­
two nigdy nie przebacza i ni 
czego nie zapomina. Jego zem 
sta jest niechybna i szybka. 
Zdrajca nie ujdzie karze™

Ta ponura scena nie jest 
bynajmniej częścią historycz­
nej sztuki. Tak oto, mniej wię 
cej, przedstawia się zaprzysię­
żenie nowych członków Broe- 
derbondu (Związku Braci), taj 
nej organizacji o charakterze 
faszystowskim, od ćwierćwie­
cza strzegącej praw rasistow­
skiej Republiki Południowej 
Afryki.

Nie ma potrzeby dowodzenia 
skuteczności jej poczynań. 
Mieszkańcy RPA znają je aż 
nazbyt dobrze Co roku, w 
niewyjaśnionych okoliczno­
ściach. giną w tym kraju dzie 
siątki ludzi. Swego czasu tam 
tejsza prasa doniosła o wy­
padku nauczyciela Achmeda 
Timol, który „przypadkowo” 
spadł z dziesiątego piętra gma 
chu głównego urzędu policji 
w Johannesburgu czy Imama 
Charona — przewodniczącego 
muzułmańskiej gminy religij­
nej. który zginął podczas „nie 
szczęśliwego” upadku na scho 
dach więzienia Jakkolwiek 
nikt nigdy nie stwierdził, że 
zginęli oni z wyroku Broeder- 
bondu, nie można było mieć 
co do tego żadnych złudzeń.

Istnienie Broederbondu nie 
jest w RPA tajemnicą. Ta or­
ganizacja ultrarasistów nie tai 
swojej egzystencji. Natomiast 
nie ujawniona pozostawała do 
tychczas jej struktura, skład i 
liczba członków. Znaczny roz­
głos zdobyła tedy publikacja jo 
hannesburskiej gazety „Sunday 
Times”, która większość z tych 
danych, podała do publicznej 
wiadomości.

KSIĄŻKA

Terror policyjny 
w „Kraju Warty"

Tyłuł tej książki brzmi: „Terror 
policyjny w „Kraju Warty" 
1939 _ 1945''*). Przedsta­

wia ona działalność wszelkich 
odłamów i rodzajów policji hit­
lerowskiej w czasie okupacji na 
terenach tzw. Warthegau czyli 
„Kraju Warty" obejmującego dzi­
siejsze województwo poznań­
skie oraz części województw: 
bydgoskiego, łódzkiego i war­
szawskiego, w sumie — mrnej 
więcej siódma część dzisiejsze­
go obszaru Polski. Obszar ten 
zamieszkiwało około 4,5 milio­
na osób, wśród których nawet w 
okresie największego nasilenia 
germanizacji okupacyjnej kilka­
dziesiąt procent stanowili Polacy. 
A nie zapominajmy, że liczba 
Polaków wysiedlonych do tzw. 
Generalnej Guberni i wyrugo­
wanych ze swych domów wyno­
siła 714 tysięcy.

Fakty te znajdzie czytelnik 
szczegółowo opisane w omawia­
nej książce; jej autor, Stanisław 
Nawrocki, podzielił całośc na kil­
kanaście rozdziałów tematycz­
nych, w których znajdują się ♦«- 
kie zagadnienia jak: organizacja 
i kompetencje policji hitlerow­
skiej oraz jej rola w hitlerowskim 
modelu państwa policyjnego, za­
kładnicy, aresztowania, interno­
wania, publiczne egzekucje i in­
ne formy eksterminacji, zagłada 
Żydów, zwalczanie ruchu oooru, 
wysiedlanie ludności polskiej, 
realizacja hitlerowskiej polityki 
narodowościowej, nadzór nad 
jeńcami wojennymi i ściganie 
uciekinierów, policyjne ograni­
czenie życia religijnego, ograni­
czenie swobód osobistych i god­
ności narodowej.

Książka S. Nawrockiego jest 
jedną z tych pozycii, które wzbo­
gacają zbiór literatury mającej 
za zadanie udokumentować roz-

i czarni święci
Broederbond liczy więc obec 

nie około 9 tys. członków. Na 
jej czele stoi Rada Wykonaw­
cza złożona z 12 osób, które na 
zywają siebie także „apostoła­
mi”. Gazecie udało się ustalić 
nazwiska tylko 11 członków 
Rady, wśród nich prezydenta, 
premiera, kilku ministrów, sze 
fów wojska i policji. Nazwisko 
dwunastego „apostoła”, być mo 
że najbardziej wpływowego, 
pozostało w tajemnicy.

Rasizm 
bez 

maski

Oczywiście, byłoby naiwno­
ścią sądzić, że ujawnienie o- 
wych ścisłych tajemnic, nastą­
piło bez zgody Broederbondu. 
Dzięki swym rozległym wpły­
wom w każdej dziedzinie ży­
cia południowoafrykańskiego, 
organizacja ta jest wszechwład 
na. Co skłoniło więc rasisto­
wskich ultrasów do całkowitej 
zmiany taktyki i nieoczekiwa­
nego odsłonięcia przyłbicy?

Zabrzmi to może paradoksal 
nie, ale głównym powodem 
skłaniającym Broederbond do 
ukazania mafijnego oblicza, 
jest chęć zdobycia rozgłosu. Po 
dyktowane jest to wyraźnym 
spadkiem popularności idei ra 
sistowskich w Południowej Af 
ryce. Wprawdzie spora część 
białego społeczeństwa nadal po 
piera apartheid w jego zresztą 
coraz nowocześniejszych edy­
cjach, ale nie jest to poparcie 
równie zdecydowane jak one- 
gdaj. Wyraźniejsze stały się 
nadto oznaki opozycji, zwłasz­
cza wśród postępowo usposobio 
nych młodych. Jeśli do tego do 
dać niezadowolenie znacznej 
części elity gospodarczej, z obe 
cnego systemu, hamującego za 
trudnienie wykwalifikowanej, 
czarnej siły roboczej, łatwo zro 
zumieć dlaczego wśród przy­
wódców Broederbondu narasta 
przeświadczenie o konieczno-

miary okupacyjnych zbrodni do­
konanych przez hitlerowskie 
władze na cywilnej i bezbronnej 
ludności tej części Polski, która 
pod nazwą „Kraju Warty" zosta­
ła przyłączona do III Rzeszy. Jest 
to dokument ograniczający się 
tylko do ukazania zbrodniczych 
działań hitlerowskiej policji od 
pierwszych dni okupacji aż po 
1945 rok. By użyć ram faktogra­
ficznych: od wzięcia pierwszych 
zakładników jeszcze we wrześ­
niu 1939 aż po spalenie i roz­
strzelanie w styczniu 1945 roku 
ostatnich więźniów obozu w Za- 
bikowie.

Swą beznamiętną, a przecież 
wstrząsającą jeszcze dzisiaj re­
lację, oparł autor przede wszy­
stkim na źródłach niemieckich, a 
ściślej — na aktach policyjnych, 
zwłaszcza (Gendarmerie), poli­
cji ochronnej (Schutzpolizei), po­
licji kryminalnej (Kriminalpolizei), 
tajnej policji państwowej (Gehei- 
me Staatspolizei — Gestapo), 
służby bezpieczeństwa (Sicher- 
heitsdienst des Reichsfuerers 
SS — w skrócie SD) i Prezydium 
Policji w Poznaniu (Polizeipraesi- 
dium Posen). Bardzo pomocne 
okazały się meldunki i raporty 
nadawane z powiatowych placó­
wek różnego rodzaju jednostek 
policyjnych. Większość łych do­
kumentów znajduje'się w Archi­
wum Państwowym Miasta Pozna­
nia i Województwa Poznańskie- 
oo w Poznaniu. Zasługą autora 
jest pracochłonne przejrzenie 
♦ych dokumentów, wyłowienie z 
nich najisfołnieiszych dla tema­
tu faktów i podanie ich do pv 

, blicznej wiadomości w form»e 
przystępnie napisanej książki

M. F.

•) Stanisław Nawrocki — „Ter-O' 
policyjny w „Kraju Warty**^939 - 
1545”, Wydawnictwo Poznańskie, s. 
s. 123, zł 12.

ści ratowania zagrożonych po­
zycji.

Kryzys pogłębia się, nie wia 
domo jednak jak mu zapobiec. 
W każdym razie opinie na ten 
temat są różne. Oznaką tego 
stał się rozłam w rządzącej 
RPA Partii Narodowej, którego 
skutkiem było wycofanie się 
z niej skrajnie ekstremisty­
cznego ugrupowania (tzw. ver- 
kramptes) opowiadającego się 
za ślepym przestrzeganiem dog 
matów apartheidu.

Rozłam nie ominął również 
Broederbondu, gdzie przywód­
ca ekstremistów w Partii Na­
rodowej Albert Hertzog miał 
licznych zwolenników. Po ustą 
pieniu przewodniczącego tej 
organizacji Piet Meyera (nota 
bene „w cywilu” prezesa Radia 
Południowej Afryki), następcą 
jego został Andries Treurniht, 
były redaktor gazety „Hofstad”. 
Ale i nowy przewodniczący 
Broederbondu ma opinię zde­
cydowanego „yerkrampta”. 
Świadectwem umacniania się 
pozycji obrońców „czystego” 
apartheidu są nadto niedawne 
nominacje w rządzie: kluczo­
we stanowisko objął w nim 
zdeklarowany rzecznik skraj­
nej prawicy, Connie Mulder 
(„człowiek nr 2” po premierze 
Balthazarze Vorster?e i jego 
ewentualny następca).

To, iż udało się pogodzić zwa 
śnionych „broederów” jest prze 
de wszystkim zasługą gen. Van 
der Bergha. Ów, w ocenie pra 
sy RPA „uprzejmy i subtelny 
polityk”, posiada jeden walor 
niezaprzeczalny. Otóż stoi na 
czele BOSS, jak w skrócie okre 
śla się w Afryce Południowej 
Urząd Bezpieczeństwa Pań­
stwa. Zaś nazwa ta napawa o- 
bawą nie tylko czarnych mie­
szkańców rasistowskiej „repu­
bliki”. lecz także ogół uprzywi 
lejowanej białej oligarchii. Mo 
źliwości policji w tym kraju są 
bowiem nieograniczone. A at­
mosfera strachu spowodowa­
na świadomością, iż każdy mo 
że być uwięziony bez sądu i 
śledztwa, sprzyja wysuwaniu 
fałszywych oskarżeń. Budzi 
też, co jest naturalne, poczu­
cie całkowitego osamotnienia 
i wyobcowania wśród czar­
nych. Rozmaite są tego impli­
kacje. Zapewne fakt — dom­
niemywa specjalistyczne pismo 
„Africa Report” — masowego 
odwracania się ludności afry­
kańskiej od chrześcijaństwa i 
powrotu do czarnych świętych, 
jest reakcją podświadomą na 
ogrom krzywd doznanych od 
białego społeczeństwa.

Mimo pewnego osłabienia, 
Broederbond nie wydaje się 
być bliski klęski. Rasistowska 
mafia nadal dzierży w ręku 
ster rządów, kształtując nie­
ludzki profil Afryki Południo­
wej. Niezależnie od tego jak 
długo stan taki się utrzyma, a 
jest to w końcu sprawa środ­
ków, które powinny być pod­
jęte (nadchodząca sesja Zgro­
madzenia Ogólnego ma uchwa 
lić m. in konwencję o karaniu 
przestępstwa apartheiau) — 
fakt, iż gdzieś jeszcze rezydu­
je reżim, nie uznający pojęcia 
człowieczeństwa, jest sam w 
sobie zatrważający.

JERZY WALASEK

studio
ind

• Węgierski Rock and roli
• Poniżej muzyki

estradzie
" ć ■■■ . ■

Ogromnym zainteresowa­
niem cieszą się ostatnio 
w naszym kraju węgier­

scy soliści i zespoły młodzieżo­
we. W Ośrodku Kultury Wę­
gierskiej w Warszawie przy 
stoisku z płytami spotkać moż­
na tłumy młodzieży kupującej 
płyty takich grup, jek: Omega, 
Berdenci, Locomotiv GT. Pod­
czas tegorocznej Wiosny Estra­
dowej Węgrzy przedstawili 
nam program prezentujący mu 
zykę rockową w wykonaniu 
znanej U nas z nagrań Kati Ko- 
vacs oraz mniej znanych: gru­
py „T and T” (Bracia Tolcvay 
and Trio) oraz piosenkarza Pe­
tera Matę.

Na wybrzeżu
Ciepła wiosna sprzyja ryba- 
kom w przeprowadzaniu p©. 

łowów na morzu.
Na zdjęciu: rybacy z Między, 
wódzia w woj. szczecińskim 

po powrocie z połowu.

CAF — fot. Undro

Zycie nie wszystkim ukła 
da się jednakowo pomy­
ślnie. Decydują o tym 

różne względy. Obok zdolnoś­
ci i przysłowiowego łutu szczę 
ścia istotną rolę odgrywają z 
pewnością także i cechy cha­
rakteru. Pogoda ducha, umie­
jętność współżycia z ludźmi i 
życzliwość zjednują bez wąt­
pienia otoczenie; wieczne mai 
kontenctwo, demonstracyjnie 
obnoszony pech i przekonanie 
o niesprawiedliwym losie na 
odwrót — odstręczają. ^Bywa, 
że u osób tego ostatniego po­
kroju do wymienionych przy­
war dołącza się jeszcze zawiść 
o prawdziwe i wyimaginowa­
ne sukcesy bliźnich. Czasami 
tak silna, że zagłusza zdrowy 
rozsądek i popycha do czynów 
nieobliczalnych.

Panie Krystyna i Halina
Z początku między obiema 

paniami nie było animozji, 
można powiedzieć nawet, że 
się na taki biurowo-herbacia- 
ny sposób lubiły. Nie było zre­
sztą powodów do zadrażnień. 
Stanowiska miały co prawda 
równorzędne, ale każda zajmo 
wała się swoim wycinkiem 
spraw, a poza pracą nie utrzy 
mywały kontaktów towarzy­
skich. Krążyły przy tym po 
różnych orbitach — pani Kry­
styna, legitymująca się magi­
sterium, z mężem na stanowi­
sku, zaliczała się do wyższych 
dziesięciu tysięcy grodu P., pa 
ni Halina natomiast dobijała 
właśnie końca dziesiątej klasy 
systemem wieczorowym i mia 
ła męża technika, w związku 
z czym musiała zadowalać się 
znacznie skromniejszymi zna­
jomościami. Cieszyła się jed­
nak dużym uznaniem szefów i 
sympatią ze strony koleżanek, 
co stało się solą w oku pani 
Krystyny.

Scysje zaczęły się po rozwo­
dzie pani Krystyny. Dziś już 
nikt nie dojdzie, od czego się 
zaczęło, pewne jest natomiast, 
że w miarę upływu czasu wza 
jemne złośliwe docinki obu 
pań zaczęto traktować w biu­
rze jako dobrą zabawę i dole­
wano skwapliwie oliwy do og­
nia, gdy rozejm między nimi 
trwał zbyt długo. Ponieważ P. 
należy do miast, w których 
wszyscy wiedzą o wszystkich, 
do akcji włączyły się wkrótce 
także i dzieci, czego dowodem 
były różne złośliwe napisy na 
płotach i murach domów. Pa­
ni Krystyna twierdziła, że to 
krecia robota pani Haliny i od 
powiednio do tego przekonania 
ochłodziła o kilka następnych 
stopni swój stosunek do kole­
żanki.

Być może, że gdyby w tym 
momencie w najbliższym oto­
czeniu obu pań znalazł się ktoś

Peter Matę — wykonawca 
modnego znów rock and roiła 
— bardzo podobał się poznań­
skiej publiczności. Tuż po kon­
cercie przedstawił się nam bli 
żej:

— W 6 roku życia poszedłem 
do podstawowej szkoły muzy­
cznej. Mając 13 lat pierwszy 
raz usłyszałem nagrania rock 
and rollowe i zawładnęła mną 
ta muzyka. Wkrótce potem za­
cząłem śpiewać. Zainteresowa­
nie rock and roiłem nie prze­
szkodziło mi ukończyć konser­
watorium w Budapeszcie. Za­
wodowo śpiewam od 5 lat. Wy­
stępowałem w NRF. NRD, Au­
strii, Rumuni/, Bułgarii, Jugo­
sławii, Związku Radzieckim, 
Czechosłowacji i na Kubie. 
Dwa lata temu -wystąpiłem w 
Atenach na Olimpiadzie Pio­

Wprost z życiaDO CZEGO MOŻE
$PCHNĄC 

rozsądny, może gdyby działa­
jące na terenie instytucji or­
ganizacje społeczne, których 
działacze musieli przecież wie 
dzieć o zaogniającym się kon­
flikcie, spróbowały załagodzić 
sytuację, nie doszłoby do tra­
gedii.

To wyznanie padło dopiero 
pod koniec śledztwa, najpierw 
była sensacja. Panią Halinę i 
jej znajomą, która odwiedziła 
ją w pracy, odwieziono do szpi 
tala w ciężkim stanie. Miały 
silne torsje, traciły na długie 
chwile przytomność, przybyły 
lekarz stwierdził stan bardzo 
poważny — podejrzewał za­
trucie. Zabezpieczono w zwią­
zku z tym resztki kawy, którą 
piły obie kobiety, i ciastka.

„Chciałam na złość"
Opinia Instytutu Ekspertyz 

sądowych była jednoznaczna: 
w fusach i pozostałej w pusz­
ce kawie „Nesca” znajdował 
się arszenik. Dawka w każdej 
ze szklanek wystarczyłaby z 
powodzeniem do uśmiercenia 
kilku osób. Pozostanie przy ży 
ciu zawdzięczają niedoszłe o- 
fiary temu, że arszenik, w po­
staci w jakiej został użyty, 
trudno rozpuszcza się w ka­
wie, oraz gwałtownej reakcji 
organizmów i natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej.

Pani Krystyna stanowczo 
zaprzeczyła podejrzeniom: „nie 
darzyłam tej pani sympatią. 
To prawda, ale z tego powodu 
nikogo się przecież nie truje!”. 
Oficerowie prowadzący docho 
dzenie widzieli już jednak nie 
takie rzeczy, sprawdzili więc 
minuta po minucie rozkład 
dnia trzech kobiet Wyszło 
przy tym na jaw, że nieco 
wcześniej z tej samej puszki 
piły kawę również inne osoby 
poza poszkodowanymi, nic się 
im jednak nie stało. Postawio 
no więc hipotezę: arszenik mu 
siał wsypać ktoś podczas nie­
obecności pani Haliny w po­
koju. Taki moment zdarzył się 
tylko raz i trwał bardzo krót­
ko. Brak było jednak dowo­
du, że ktokolwiek wchodził w 
tym czasie do pokoju, śledź-

senki. W Waszym kraju jestem 
po raz pierwszy.

Jeżeli chodzi o moje nagra-

Peter Matę

ZAWIŚĆ
two utknęło więc na martwym 
punkcie.

Przypadkowy świadek
W rejestrze spraw załatwia­

nych krytycznego dnia przez 
panią Halinę zanotowana była 
wizyta ob. Z., rolnika, który 
osobiście przyjechał przypil- 
nować pozytywnego załatwię- 
nia swojej sprawy. Ustalono, 
że interesant był w gmachu 
wiaśnie w czasie który tak 
bardzo interesował milicję. Z. 
widział, jak z pokoju wycho. 
dziła pani Halina. Zauważy! 
też, że po niej weszła do śród1 
ka jakaś inna kobieta. Właści-. 
wie pamiętał nie tyle kobietę, 
ile to, że na nogach miała 
„takie białe gumiaki”. Inni 
świadkowie potwierdzili: w 
tamtym dniu pani Krystyna 
rzeczywiście miała białe kalo­
sze.

Wtedy pani Krystyna zalr 
mała się: „nie chciałam jej o-. 
truć, nie wiedziałam, że to jest j 
arszenik. Buteleczkę z prosz­
kiem znalazłam w starej biu-. 
rowej szafie z rupieciami. 
Chciałam jej tylko zepsuć j 
smak kawy, żeby musiała ją 
wyrzucić. Żeby była zła...”, j

Stała się tragedia. Dla pani 
Krystyny trudno znaleźć u-; 
sprawiedliwienie — bowiem 
ona właśnie sprawowała w 
przedsiębiorstwie nadzór nad 
chemikaliami, a stara szafa, 
gdzie znalazła buteleczkę, znaj 
dowala się w laboratorium. 
Powinna więc liczyć się z tym, 
że nieznany proszek może 
mieć działanie toksyczne.

Czytając zeznania świadków 
pracujących w tej samej In­
stytucji, trudno jednak oprzeć 
się wrażeniu, że do tej tragedu 
mogło nie dojść. Narastanie 
konfliktu obserwowało prze- 
cięż tak wiele osób, dostrzega 
jąc jedynie w waśni dwu ko­
biet akcenty humorystyczne. 
Inni przyglądali się biernie.

Czy więc jakaś część moral­
nej odpowiedzialności nie spa- 
da także i na nich?

RAFAŁ REJDAK

nia płytowe to nagrałem do­
tychczas u siebie 1 long 
oraz 40 singli. Nagrałem taM 
płytę długogrającą w NRD. - 
moich płytach znalazły się K°. 
pozycje własne oraz przeb^ 
światowe. Moi faworyci > 
Elvis Presley, Elton J°bn j 
Jose Feliciano, którego pi°se'. 
kę „Once there was a 
nagrałem w ubiegłym nue
CU.

Moje najbliższe plany" , . 
napisać musical — 
w konwencji muzyki 
Prosto z Polski jade d° 
na występy i nagrania- La 
wystąpię w hamburskiej 
wizji oraz odbędę tournee , 
kół Balatonu.

☆ J
..MUZYK A NIEJEDNO - 

IMIĘ” — w tym Przekop 
utwierdzić nas może 
jaca książką zatytuło J 
„Poniżej muzvki”. będącą J 
rem artykułów, recenz1’ „ 
lietonów Ludwika 
Ten znanv krytyk i n” 
muzvcznv roznatr'15p 
nienia muzyczne w szeStr. 4 — GŁOS — 8/9 IV 1973



„Najlepsze lata w życiu męż 
czyzny” — dramat psycholo­
giczny produkcji węgierskiej 
w polskiej wersji językowej. 
Jest to drugi po ..Okularni­
kach” film Sandora Simo. O- 
powiada on historię dziennika 
rza. który porzucił pracę, roz 
szedł się z żoną i znalazł w 
nowym środowisku. Odtąd w 
toku błahych na pozór wyda­
rzeń kształtuje się osobowość 
bohatera, który żyje poniżej 
swoich intelektualnych możli­
wości. Można by porównywać 
go. w niektórych działaniach, 
z tytułową postacią wybitnego 
filmu angielskiego pt. „Mały 
światek Sammy 4 Lee”, choć 
stawka, o którą walczy nie 
jest stawką życia.

Przedstawiony w filmie ob­
raz pokolenia czterdziestolat­
ków — uproszczony nieco, jak 
stwierdzają krytycy — jest 
niepokojący i prowokujący za 
razem. Reżyser obrał styl 
„chłodnego oka” — interesuje 
go wszystko, co mimochodem 
zobaczy kamera. Obok wnik­
liwej obserwacji socjologicz- 
no-psychologicznej zaletą fil­
mu jest także gra aktorów.

„Oto głowa zdrajcy” — an­
gielski .film historyczny. Po 
telewizyjnym serialu o żonach 
Henryka VIII, po barwnym 
obrazie „Anna tysiąca dni”, 
znów wchodzimy w historię 
XVI-wiecznej Anglii. Tym ra­
zem bohaterem jest autor dzie 
ła „Utopia”, wybitny humani­
sta katolicki, Tomasz Morus, 
którego na ekranie odtwarza 
świetny aktor Paul Scofield. 
Film przedstawia dzieje czło­
wieka, który nie uznaje kom 
promisów święcie wierząc w 
to, że przekonań nie należy 
przystosowywać do okoliczno­
ści. Fabuła filmu traktuje o 
sprawach żywo obchodzących 
współczesnego człowieka.

Film zrealizowano wg. sztu 
ki Roberta Bolta, który sam 
zaadaptował ją dla potrzeb 
ekranu. Reżyserem jest Ame­
rykanin, Fred Zinnemann 
(twórca niezapomnianego fil­
mu „W samo południe”. Film 
o Tomaszu Morusie jest dzie­
łem wybitnym, które cechuje 
znakomite rzemiosło. To film, 
nagrodzony sześcioma Oscara­
mi, co jest najlepszą rekomen 
dacją.

„ Pojedynek rewolwerow­
ców” — western produkcji' 
amerykańskiej w reżyserii La 
monta Johnsona. Odtwórcy 
głównych ról — Kirk Douglas 
oraz półkrwi Indianin (popu­
larny w Stanach wykonawca 
pieśni ludowych) Johny Cash 
kreują nieco już zmęczonych 
bohaterów, którzy w sławie 
znakomitych niegdyś rewol­
werowców, staną w finale na 
przeciw siebie. Zmusza ich do 
tego presja owładniętych żą­
dzą emocji mieszkańców mia 
steczka.

Film ten choć brzmi pozor- 
nie oczywistymi prawdami, 
ściąga i emocjonuje widza. 
Niewątpliwą zasługą reżysera 
i aktorów jest to. że wiele o- 
sięgnęli w obrazie, który nie 
szuka . formalnych rewelacji 
ani też nowych rekwizytów 
Dzikiego Zachodu, (kos)

Wymiarze niż zwykli to czynić 
jego koledzy po piórze.

Różne są zainteresowania mu 
zyczne i każde z nich należy 
uszanować. Pisze więc Erhardt 
o Chopinie, Bachu, Penderec- 

lrn i polskich jazzmanach, o 
^utosławskim. Szostakowiczu, 
„•IerDe9'e * Demarczyk, o bale- 

le Bejarta i Mazowszu. Prze- 
azu.]e nam przy tym szereg 

osobistych interesujących spo- 
dów Zw 1 oryginalnych poglą- 
n ’ TL felietonie zatytułowa-

‘ .z na ludowo”, autor
niPJI’awia się z tzw. czerpa- 

przez zespoły beatowe 
skarbnicy folkloru. Stała 

rpi °na .rekwizytornią, z któ- 
wyP°życza się to i owo Na- 

twórczości pierwiast- 
Wnai nar°dowym nie polega 
to^ Pisze Erhardt-na cy 

i 1 onracWwamu mp- 
t ludowych. Daje przykład 
hego ^artoka. jako jed- 

- z najwybitniejszych 
riT^w i entuzjastów folklo- 

konaPozytorów XX 
Wepn kompozytora narodo- 

8 ’ który jednak nigdy nie

RYSZARD DANECKI

PIEŚNI cygańskie
Złoty kolczyk

Iluż, Cyganko, iluż 
chłopców muszę ominąć — 
wywróż, Cyganko, wywróż, 
kiedy nadejdzie miłość?

Złoty cygański kolczyk 
przez trawy się potoczył — 
złote koło fortuny 
przez zielony kobierzec, 
strąca z dojrzałych mleczy 
ulatujący puch: 
ułóż bukiety z mleczy — 
miłość jak puch uleci, 
uderz w gitary struny, 
ślub ze swobodą bierzesz — 
kolczyk na znak zaręczyn 
na palec sobie włóż!

Powiedz, Cyganko, powiedz, 
powróż, Cyganko, trochę — 
gdzie jest, Cyganko, chłopiec, 
którego ja pokocham?

Złoty cygański kolczyk 
przez trawy się potoczył — 
złote koło fortuny 
przez zielony kobierzec, 
strąca z dojrzałych mleczy 

ulatujący puch: 
ułóż bukiety z mleczy — 
miłość jak puch uleci, 
uderz w gitary struny, 
ślub ze swobodą bierzesz — 
kolczyk na znak zaręczyn 
na palec sobie włóż!

Spoglądamy ze wzgórza, 
wieje wiatr. Marcowe 
słońce oświetla leżącą 

pod nami dolinę. W jej środku 
wody Jeziora Zdbicznego. Na 
prawo przesmyk, którym prze­
biega droga. Dalej kanał pro­
wadzący do Jeziora Dobrego. 
Za wodą, pagórki pokryte la­
sem z gęstym poszyciem unie­
możliwiającym wgląd we­
wnątrz- Za nami, wzdłuż je­
ziora rozciągają się Zdbice. Na 
ulicach dzieci poubierane ko­
lorowo. Piękne sobotnie po­
południe. Widok godny pędzla 
malarza. Ale to nie krajobraz 
sprowadził tu ponad stu dzien­
nikarzy, przybyłych na zapro­
szenie Głównego Zarządu Po­
litycznego Wojska Polskiego.

Głos pułkownika prof. Emi­
la Jadziaka odrywa naszą 
uwagę od krajobrazu.

— Znajdujemy się na prze­
smyku Morzyce. Tu w pierw­
szych dniach lutego 1945 roku 
dotarły oddziały I Armii Woj­
ska Polskiego. Zatrzymały się 
wzdłuż umocnień Wału Pomor­
skiego. Przed nami na prawo, 
w tym oto lesie widać wzgó­
rze. w którym znajdował się 
jeden z głównych bunkrów 
broniących jedynej drogi z te- 

Na zdjęciu; jeden z rozbitych 
bunkrów Wału Pomorskiego.

CAF — WAFposługiwał się cytatami. Do 
prawdziwych wartości orygi­
nalnego folkloru — stwierdza 
Erhardt — ma dostęp tylko 
kompozytor, który zada sobie 
trud, by do gruntu przeanali­
zować muzykę ludową swego 
kraju, rozłożyć ją na czynniki 
oierwsze. odkryć jej odrębności 
rytmiczne, melodyczne i har­
moniczne. I który następnie z 
owych elementów zdoła stwo­
rzyć muzykę artystyczną, swo­
ją własną, lecz przecież z 
gruntu narodową.

Tytuł książki „Poniżej mu­
zyki” jest odbiciem postawy 
autora wobec zjawisk muzycz­
nych i ludzi muzykę tworzą­
cych. Nie bez kozery, jako 
wprowadzenie wybrał Erhardt 
rozważania następujące na 
temat krytyki. Warto przy 
toczyć fragment: „...— nie sadź 
Ooisuj tvlko swoje reakcje 
Nigdy nie nisz o autorze, 
ani o dziele — tylko o 
sobie w konfrontacji z dzie­
łem albo z autorem. O sobie 
wolno ci n’«ć’”

ANDRZEJ KOSMALA

Nie chcę, Cyganko, nie chcę 
kolczyk nosić na ręce — 
dosyć, Cyganko, dosyć — 
będę go w uchu nosić!

Ruda Cyganka
Skąd, Cyganko, u ciebie 
włosy rude jak miedź? 
Podobne czarnej nocy 
powinnaś włosy mieć!

Czy nie widziałeś jak rudy 
jest płomień cygańskich ognisk? 
Czy nie widziałeś, jak ciska, 
jak miota hojnie wokoło 
czerwonego złota grudy, 
jak ruda wystrzela iskra 
i noc się staje złocista?
A więc nie pytaj mnie o nic — 
pytaj płomieni ogniska 
o włosów moich kolor!

Skąd, Cyganko, u ciebie 
niebieskie oczy, skąd? 
Podobne czarnej nocy 
oczy Cyganek są!

Czy nie widziałeś błękitu 
nad namiotami taboru?
Czy nie widziałeś, jak niebo 
nagłą błękitu ulewą 

spada w godzinie świtu — 
noc czarna umyka niemo, 
w gęstwinie kryje się koron? 
Więc pytaj niebo nade mną, 
skąd oczy się moje biorą 
skąd oczu moich kolor!

| Z kart historii

Tam, gdzie otwarto 
drogę na Berlin

go rejonu na zachód. Pas jezior 
i bagien, wzgórza pokryte la­
sami i zaroślami ułatwiały o- 
bronę. Już w roku 1934 rozpo­
częto tu budowę umocnień. Te­
ren najeżony był więc bunkra­
mi, polami minowymi i rowa­
mi przeciwczołgowymi. Wyda­
wał się być przeszkodą nie do 
sforsowania.

Oczekiwała tu na atak pol­
skich jednostek elita hitlerow­
skiej armii: podchorążowie, 
oddziały SS, wyborowe oddziały 
wojska przerzucone morzem z 
rejonu Kurlandii. Żołnierze, 
dla których wojaczka była 
chlebem powszednim.

Otarszy sierżant Józef 
Strumiło rodem z Wileń- 

szczyzny przesuwa się pomię­
dzy zabudowaniami Zdbic. Mu- 
si uważać, bo tu już sięgają 

strzały wyborowych strzelców 
ukrytych w niemieckich bun­
krach. Idzie ze sztabu IV dy­
wizji piechoty dokąd odnosił 
listy, pisane przez żołnierzy do 
swoich najbliższych. Był wśród 
nich także list do dzieci ze 
szkoły w Otwocku, z którymi 
żołnierze zaprzyjaźnili się w 
czasie przygotowań szturmu na 
Warszawę. Wyfełali dzieciom 
cukier, bo tam bieda, że aż 
piszczy, a dzieci jak to dzieci 
lubią słodycze. Zapewniali 
swych przyjaciół, że za nimi 
tęsknią, że wkrótce dojdą do 
Berlina, skończy się wojna, 
wrócą do domu, a wtedy na 
pewno zjawią się w Otwocku.

— Józku — woła ktoś sier­
żanta. — Nie powiedzieli kiedy 
to sie zacznie?

— Jak przyjdzie czas, to się 
dowiesz — odpowiada sierżant, 
chociaż sam odczuwa niepokój. 
Patrzy na swoich pełen obaw. 
Przecież to prawie dzieci. Nie­
bawem ruszą w pierwszy, 
większy bój. Mają za mało do­

świadczenia. Czy odwaga wy­
starczy, by sprostać doboro­
wym oddziałom nieprzyjaciela 
zakutym w beton i stal?

Aż oczy bolą od ciągłego 
wpatrywania się w las, rozcią­
gający się po drugiej stronie 
jezior. Cisza. Przerywają ją 
czasami pojedyncze wybuchy 
pocisków artyleryjskich, czasa­
mi seria z automatu. Cisza 
przed burzą — mówią wszy­
scy...G10t pułkownika Jadziaka 

przenosi nas na powrót 
w rzeczywistość.

— Panuje błędne przekona­
nie, że Niemcy w roku 1945 
były już tylko dobijane. 
Wprawdzie militarnych sukce­
sów armia niemiecka pod­
ówczas nie odnosiła, ale dys­
ponowała jeszcze kilkoma mi­
lionami doskonale uzbrojo­
nych żołnierzy. Nie wolno za­
pominać, że produkcja zbroje­
niowa Niemiec roku 1944 do­
sięgła swego szczytu. Dzięki 
niewolniczej pracy więźniów 
obozów koncentracyjnych i ro­
botników wywiezionych na 
przymusowe roboty przemysł 
dostarczył armii: 2.586 tys. ka­
rabinów, 787 tys. broni auto­
matycznej, 31,5 tys. moździe­
rzy, 41 tys. dział, 27 tys. czoł­
gów, armat przeciwlotniczych 
i innej broni 325 tysięcy. No i 
co najważniejsze 40,5 tys. sa­
molotów. To była potęga, któ­
rą musieli złamać między in­
nymi nasi żołnierze. Trzeba 
jeszcze pamiętać, że dowódcą 
odcinka broniącego Wału Po­
morskiego i dowódcą grupy 
armii „Wisła” był sam Hein­
rich Himmler. Nie strateg 
wprawdzie lecz żelazny orga­
nizator. Jako dowódca policji 
i SS dysponował całym apara­
tem ucisku. Potrafił nie cofa­
jąc się przed żadnymi represja­
mi zmuszać do posłuszeństwa 
wszystkich. . Symptomatyczna 
była jego pierwsza odezwa do 
wojsk po przyjęciu dowództwa 
grupy armii „Wisła”, w której 
na wstępie zawiadamiał, że z 
jego rozkazu powieszono puł­
kownika SS za samowolne 
opuszczenie miasta, a i przy­
pominająca, że za każdego de­
zertera odpowiedzialność po­
nosić będzie jego rodzina. W 
takiej sytuacji obrona Wału 
Pomorskiego miała być jeszcze 
zacieklejsza.

D a^ek 3 lutego 1945 roku. 
Wszyscy w oddziałach 

polskich zdawali sobie snrawę, 
że zbliża się chwila natarcia. 
Odczuwało sie nerwowość 
Wiadomość o mordzie 32 żoł-

Dokończenie na str. 6
JERZY KNAPIK

Komu tytuł?
-fj 7nawiązaniu do intere- W sującego i aktualnego

** artykułu pt. „Zabawa 
w tytuły" („Głos" z 6. 3. 73), 
wyrażam opinię, że artykuł po 
wyższy tylko w pewnym stop­
niu podkreśla śmieszność i 
groteskowość naszego codzien­
nego życia, zarówno w miej­
scach pracy, jak i w stosun­
kach towarzyskich. Przyjęty 
zwyczaj rozpoczynania każde­
go zdania podwładnego pra­
cownika słowami „panie dyrek 
torze", „panie inżynierze" 
jest zmorą (...) Znajomy, oby­
watel francuski, który w na­
szym instytucie załatwiał spra 
wy służbowe, nauczył się 
pierwszych polskich słów: 
„panie dyrektorze"!...) Czy sza 
nowna redakcja wyobraża so­
bie, że szeregowy pracownik 
może zwrócić się do dyrektora 
słowami po prostu: panie Ko­
walski? O nie, wrażliwość dy 
rektorów jak czuły barometr 
wróży wtedy nastrój — burzo 
wy (...) Francuski zwrot „mon 
generał" nie jest poufałością, 
lecz wyrazem najwyższego sza 
cunku i zaufania żołnierza do 
swego dowódcy. Mój dowódca 
— dyrektor, w przypadku uży 
cia przeze mnie tytułu „mój 
dyrektorze" poleciłby, abym 
dmuchał w balonik".

„PODWŁADNY*4

Prawo do tytułu?
rjo szkół podstawowych do 
/ / szła nowa odmiana ty­

tułomanii: pan dyrek­
tor (-..) Poiciem Pani szczerze, 
że nie razi mnie skrót dr, 
mgr, inż. przed nazwiskiem u 
człowieka, który sobie ciężko 
na ten tytuł na uczelni zapra­
cował!...) Nie należy się wsty­
dzić na swojej wizytówce, 
umieszczonej na drzwiach 
dopisać: dr, inż. mgr. Pa­
mięta Pani, jaki spór to­

Jest konstrukcja 
— brak decyzji

Tak zatytułowaliśmy jed­
ną z naszych publikacji 
(31. I. 73) z cyklu „Prze­

szkody z drogi”. Krytykowa­
liśmy opieszałość towarzyszącą 
podjęciu decyzji, która umożli­
wiłaby POM Opalenica podję­
cie na szerszą skalę produkcji 
poszukiwanej przez rolnictwo, 
przyczepy samowyładowczej 
T009.

Wyjaśnienie w tej sprawie 
przesłało nam Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Mechanizacji Rolnictwa. W 
liście tym m. in. czytamy:

„Faktem bezspornym jest, że 
przyczepa T009 jest maszyną 
nowoczesną, o dużej wydajnoś­
ci i bardzo przydatną w tech­
nologii zbioru słomy po kom­
bajnach, siana czy zielonek.

Sprawa podjęcia produkcji 
seryjnej tej przyczepy nie jest 
jednak uzależniona od decyzji 
ani zjednoczenia, tylko od 
Przemysłowego Instytutu Ma­
szyn Rolniczych.

POM Opalenica dostarczył 
prototyp do takich badań w 
1971 roku, a po dokonaniu 
zmian i konsultacjach w 1972 
roku przedstawiono do ponow­
nych badań następny egzem­
plarz — poprawiony.

Na specjalnej naradzie w 
Departamencie Mechanizacji 

czył się przed paru laty, o 
to, że pewien sportowiec — le 
karz posługiwał się i aprobo­
wał tytułowanie „dr" nie ma­
jąc do tego prawa bo nie 
miał doktoratu? Pamięta Pani, 
jak „Głos" traktował sprawę 
jako „drobiazg" i bardzo tole­
rancyjnie odnosił się do faktu 
używania tytułu „dr" przez le 
karza?(...)

Nie zgadzam się z Panią, że 
kto nie ma autorytetu, tytuł 
mu go nie przysporzy. Ja, czło 
wiek prosty, uważam, że ten 
który posiadł tyle wiedzy, że 
zdobył dyplom z tytułem — sta 
je się autorytetem — więk­
szym niż ten, który dyplomu 
w kieszeni nie posiada — a ro 
ści sobie do tego prawo!...) 
Do Pani ostatniego zdania „roz 1 
legia wiedza, imponujący do­
robek naukowy i zawodowy 
budzą zawsze szacunek, ja do- 
daję ze szczerym sercem: i ma 
ją prawo do korzystania ze 
swojego tytułu!

STANISŁAWA GRABARCZYK, S 
Poznań

OD REDAKCJI: Nie od­
mawiamy nikomu prawa do 
tytułu naukowego czy zawodo 
wego, oby go tylko nie nad- 
używał. Potocznie, zwracając 
się do lekarza zawsze mówimy 
— panie doktorze, niezależnie 
od tego czy ma doktorat, czy 
nie. Ta forma przez swoją po­
wszechność zyskała akcepta­
cję społeczną. Takie też sta­
nowisko zajęliśmy w pamięt­
nym sporze, o tytuł doktora, 
którym obdarzano sportowca- 
lekarza z wykształcenia.

Przy okazji autorka felieto­
nu pt- „Zabawa w tytuły" 
dziękuje p. S. Janickiemu za 
słowa uznania i wyjaśnia, iż 
„serwują" znaczy podają, bo 
„serwować" od angielskiego 
serue — obsługiwać, podawać 
— według Słownika Wyrazów 
Obcych, wyd. z 58 roku pod 
redakcją prof. dr. Zygmunta 
Rysiewicza.

Ministerstwa Rolnictwa po- I 
stanowiono przyjąć do planu 
produkcję 800 przyczep, z tym 
jednak zastrzeżeniem, że Mi- 1 
nisterstwo Rolnictwa zapew- : 
ni pełny przydział materia- . 
łów. W dalszym jednak toku 
sprawy, po zakończeniu przez 
Instytut badań okazało się, że 
przyczepa nie uzyskała w peł­
ni pozytywnych wyników i nie 
została dopuszczona do pro­
dukcji (...). Podjęto więc de- I 
cyzję dalszego dopracowania . 
konstrukcyjnego i przedstawię 
nie egzemplarza do badań uzu- || 
pełniajacych w okresie zbioru ; 
siana 1973 roku.

Dopiero po tych badaniach | 
i otrzymaniu w pełni pozy- 
tywnych wyników będziemy 
mogli podjąć decyzje dotyczą- i 
ce produkcji omawianej przy- I 
czepy”.

OD REDAKCJI: Dziękujemy za 
wyczerpującą odpowiedź Zjedno- j 
czenia. Jedna wszakże informacja | 
wzbudziła nasze wątpliwości. Dla- I 
czego Departament Mechanizacji i 
Ministerstwa Rolnictwa postanowił i 
przyjąć do planu produkcje tylko । 
800 przyczep, skoro zapotrzebowa­
nie na nie jest prawie 10-krotnie 
większe? (map)

Im krótszy jest list kierowa­
ny do redakcji, tym większe 
ma szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Redakcja za­
strzega sobie prawo skracania 
korespondencji.

Nasz adres: „Głos Wielko­
polski’* — skrytka pocztowa 
1074 — 60-959 Poznań.
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Tam, gdzie otwarto 
drogę na Berlin

Dokończenie ze str. 5 
nierzy polskich wziętych do 
niewoli przez hitlerowców i 
spaleniu ich żywcem w stodo­
le w niedalekich Podgajach wy 
warła wstrząsające wrażenie. 
Pomścimy! — przysięgali.

To było 4 lutego 1945 roku 
w miejscu, w którym nieprzy­
jaciel najmniej ich się spodzie 
wał, na północ od Jeziora Do­
brego. Oddziały 11 pułku pie­
choty forsując bagna i pas 
umocnień wdarły się w pas 
obrony wroga. Nie zatrzymał 
ich zaporowy ogień z bunkrów. 
Brawurowym szturmem utwo­
rzyły wyłom, do którego do­
wódca I Armii gen. Stanisław 
Popławski wprowadził 4 dy­
wizję piechoty, a następnie 1, 
3 i 2. Wdarły się one 12 km w 
głąb umocnień i utworzyły 
przyczółek. Właśnie z niego roz 
poczęło się natarcie na północ, 
na Nadarzyce, a później na 
Mirosławiec. Bunkier leżący 
przy drodze Zdbice-Sypniewo, 
mający skutecznie zapobiec 
przedarciu się .wojsk polskich 
w kierunku zachodnim zdoby­
ty został od tyłu.

Wyłom w Wale Pomorskim 
otworzył żołnierzom polskim 
drogę na zachód, nad Odrę.

\KJ Zdbicach bawią się 
’’ dzieci. Miejscowi ocze­

kują na wczasowiczów. Tylko 
rozbity bunkier i „Izba Pamię­
ci” przypominają o tamtych 
latach. Że zdjęć zawieszanych 
na ścianach Izby patrzą na nas 
młode twarze ludzi, czasami 
bezimiennych, którzy tu na 
Wale Pomorskim najwyższą 
ofiarą okupili powrót tych 
ziem do ojczyzny.

JERZY KNAPIK

Przed wiosenną sesją egzaminacyjną

CAF — fot, Wołoszczuk

MUZYKA

Królowa trzech wieczorów
Po przeszło miesięcznej przer­

wie powróciła na estradę 
Filharmonii Poznańskiej Ta­

tiana Nikołajewa, by zakończyć 
cykl wykonań wszystkich 32 So­
nat Beethovena. Przypomnijmy, 
że do 28 lutego usłyszeliśmy ich 
już 26. Pozostałe sześć Sonat Ni­
kołajewa zaprezentowała nam 
na dwu recitalach 4 i 5 kwietnia. 
Nie mogę stwierdzić, by środo­
wy występ pianistki wywarł na 
mnie najlepsze wrażenie. Artystce 
nie tylko zabrakło precyzji tech­
nicznej, lecz także nie czuło się 
charakterystycznego dla niej, żar­
liwego stosunku do granych dzieł 
(Sonaty op. 90, 101 i 106). Nato­
miast w czwartek błysnęła znów 
wysoką klasę, a liczne momenty, 
zwłaszcza w ostatnich dwu Sona­
tach (As-dur, op. 110 i c-moll 
op. 111) posiadały znamiona ge­
nialnych wzlotów tego niezwykłe 
go talentu. Wielkie przeżycia 
wywołały również wykonane na 
bis(!) 32 Wariacje c-moll Beetho- 
vena.

Nie dość na tym. W piętek bo­
wiem Tatiana Nikołajewa wystą­
piła na koncercie symfonicznym, 
gdzie zagrała dwa utwory z or­
kiestrę. Pierwszym był popularny, 
często przez uczniów szkół muzy­
cznych grywany Koncert D-dur 
Józefa Haydna. Został on odtwo­
rzony przez pianistkę z cudownę 
prostota i krystalicznym dźwię­
kiem nie tracącym pełni blasku 
nawet w najdyskretniejszych pia­
nach. Nie umniejszyło tych walo­
rów niesamowite wprost tempo 
trzeciej części, ronda. Tyle, że 
okazało się ono nie do wygra­
nia przez smyczkowców orkie­
stry, dla których jedynym ratun­
kiem, by nie zostać w tyle za pia­
nistkę, było zastąpienie biegni- 

ków glissandami_ Dodam, że 
artystka, będęc również znanę w 
Zwięzku Radzieckim kompozyfor- 
kę, zagrała własne kadencje do 
I i II części Koncertu.

Zupełnie odmienną pianistykę 
przedstawiła Nikołajewa w Ca- 
priccio na fortepian i orkiestrę 
Igora Strawińskiego. Bo też po­
traktowanie instrumentu przez 
kompozytora jest tułaj zupełnie 
odbiegające od klasycznych, a 
także romantycznych reguł, stąd 
i kształt wyrazowy jest całkowi­
cie różny. Nikołajewa utrafiła w 
stylistyczne centrum utworu w ta­
ki sposób i z taką siłę ekspresji, 
że potrafiła przykuć całę uwagę 
słuchacza do brzmienia fortepia­
nu. Dobre było także towarzysze 
nie orkiestry: amerykański dyry­
gent, Gerhard Samuel dołożył 
wszelkich starań, by kompozycja 
przebiegała zgodnie w zakresie 
czasu i dynamiki. Brakowało mu 
jednak wyczucia łych wszystkich 
subtelności i niuansów wyrazo­
wych, w czym tak znakomicie ce­
lowała pianistka. Dlatego odno­
siłem czasami wrażenie, że słu­
cham równocześnie dwóch róż­
nych utworów: fortepianowego i 
orkiestrowego, mimo że, jak po­
wiedziałem, obie partie były do­
brze zsynchronizowane.

Artystyczna sylwetka Samuela 
ujawniła się najwydatniej w Do­
prowadzonej przez niego II Sym 
fonii C-dur op. 61 Roberta Schu­
manna. Jest on z całę pewnością 
dobrym fachowcem i wrażliwym 
muzykiem. W moim odczuciu jed 
nak, niewątpliwe zalety splatają 
się u niego ze swymi przeciwień­
stwami. I tak np: posiada on i 
realizuje wyraźną i przekonywa­
jącą koncepcję odtwórczą, ale 
zarazem nie potrafi, lub nie mo­

że tchnąć w nią ducha własnej 
osobowości; dysponuje dobrą 
techniką, dokładnością i celo­
wością gestów, którym przecież 
brak idealnej precyzji. Te i tym 
podobne właściwości dyrygenta 
sprawiają, że muzyki w jego in­
terpretacji słucha się wprawdzie 
z przyjemnością, ale bez większe 
go zaangażowania i tak pożąda­
nego, intymnego stosunku do 
niej. Trzeba jednak i to przy­
znać, że nasza orkiestra grała 
pod jego batutę na ogół bardzo 
dobrze, a poszczególne grupy 
instrumentów wchodziły przy­
tomnie w odpowiednie miejsca 
nie baczęc na spóźnione sygna­
ły dyrygenta. Satysfakcję spra­
wia także brzmienie zespołu, któ 
re z tygodnia na tydzień nabie­
ra rumieńców (pomijając akom­
paniament do Haydna).

Amerykański dyrygent przed­
stawił jeszcze utwór współczes­
nego kompozytora, Davida Kes- 
snera. Jest to kompozycja o za­
łożeniach formalnych opartych o 
różne rozwiązania kolorystycz­
ne, uzyskiwane tradycyjnymi 
sposobami wydobywania dźwię­
ków z instrumentów. Twórca na­
zwał swoje dzieło „STRATA". I 
chyba miał rację.

ANDRZEJ SATURNA

TELEWIZJA

Przeciw obojętności
Czy można uwolnić się od oku­

pacyjnej przeszłości, zwłaszcza je­
śli kryje ona zdradę i śmierć naj­
bliższych? Zapomnieć i przeba­
czyć, w imię spokojnej egzysten­
cji w rajskim zakątku nad Loarą?

Oto pytania podstawowe, z któ­
rymi szamotało się (i które aktual 
ne są po dzień dzisiejszy) wielu 
spośród tych, co przeszli przez 
najcięższą próbę okupacyjnej rze­
czywistości. Podjęła je również 
angielska autorka Margaret Storm 
Jameson, której powieść „Dom 
nad Loarą” obejrzeliśmy w piątek 
w adaptacji telewizyjnej. Central­
ną postacią tej opowieści jest Ma­
rie w interpretacji — nieco irytu­
jącej swoją manierycznością tea­
tralną — Niny Andrycz. Jeśli jej 
bezkompromisowość w dążeniu do 
sprawiedliwości za wszelką ce 
nę, nawet za cenę życia jej syna, 
może budzić u niektórych sprze­
ciwy, to jednak trudno odmówić 
jej racji, kiedy mówi, że najgor­
sza jest właśnie obojętność: wo­
bec przemilczeń, tchórzostwa i 
kłamstwa.

Ważkie treści zapanowały nad 
stroną realizatorską spektaklu, 
który mimo kilku znakomitych 
nazwisk w obsadzie, nie mógł za­
chwycić ani rytmem akcji, ani 
nawet aktorstwem. Niektórzy z 
wykonawców „sypali się” zbyt 
często, by nie budzić wrażenia, że 
zlekceważyli swoją rolę, (km)

IM PRASIE
W GODZINACH PRACY. Co­

dziennie 120 tysięcy osób 
najzupełniej legalnie i ofi­

cjalnie zwalnia się z pracy, by w 
tym czasie pracować społecznie. 
Co robią? Czy zwolnienie jest w 
każdym przypadku uzasadnione? 
Odpowiedź na to pytanie daje 
Halina Maleszewska w artykule 
„Ile za pracę społeczną!" opu­
blikowanym na łamach „Kultury".

„Rocznik Statystyczny GUS — 
czytamy — wymienia około 60 orga 
nizacji społecznych, opatrując ten 
spis dodatkiem, że są to tylko 
„niektóre organizacje” — i to tyl­
ko spośród tych, które posiadają 
władze centralne. Jeżeli doliczyć 
ich terenowe agendy, nadto wszy­
stkie drobniejsze organizacje cen­
tralne i jeszcze organizacje lokalne 
w rodzaju miłośników swojej zie­
mi — wyjdą liczby niemal astrono­
miczne. Mamy w Polsce około 60 
tysięcy różnego rodzaju związków, 
stowarzyszeń, towarzystw itp. 
Większość posiada własną admini­
strację i własne urzędy czynne tyl­
ko i wyłącznie w normalnych go­
dzinach pracy. Łatwo policzyć, że 
gdyby każdego dnia jeden tylko 
działacz „pracował społecznie” w 
czasie normalnych godzin pracy, 
60 tysięcy pracowników korzysta­
łoby ze zwolnień z pracy”.

Zajmując się charakterystykę 
modelu organizacji społecznych, 
autorka stwierdza, iż większość z 
nich stała się normalnymi insty­
tucjami z rozbudowaną admini­
stracją. Kiedy administracja mu­
si wykazać potrzebę swojego 
istnienia, prowadzi się działal­
ność nie w imię społeczno-człon 
kowskich potrzeb, ale sprawoz­
dawczości. Choć nie bardzo wia­
domo komu potrzebnej. Trudno 
natomiast znaleźć przykłady orga­
nizacji społecznych, w których 
działalności sprawę przewodnią 
jest interes członków. Nawet sto­
warzyszenia o charakterze hobby­
stycznym, które również zalicza­
ją się u nas do organizacji spo­
łecznych, celowość swego istnie­
nia uzasadniają swymi zasługami 
dla kraju i narodu, nie zaś tym, 
że swoim członkom dostarczają 
ulubionej rozrywki.
„HISTORIA PRZYSZŁOŚCI" — ta­
kim tytułem opatruje „Walka 
Młodych" cykl artykułów doty­
czących ewentualnych i prawdo- 
oodobnych losów człowieka, po­
stępu i cywilizacji. W pierwszym 
z nich zatytułowanym „Pofru­
nąć do czegoś" Jerzy Kochański 
pisze:

„Energia jądrowa — komputery, 
lasery otwierają obszerną listę 
obosiecznych wytworów ludzkiego 
geniuszu. A samochód? Arcyza- 
bawka XX wieku, marzenia czło­
wieka i zarazem producenta śmier­
telnych gigantycznych chmur smo­
gu. A faktycznie samoloty typu 
„Concorde” — zanim weszły do 
eksploatacji, już zostały nazwane 
największymi pożeraczami tlenu. 
Dlatego mimo zasobnej w osiąg­
nięcia i triumfy przeszłości, mimo 
tak zadziwiających wydarzeń dnia 
dzisiejszego, że aż niepojętych dla 
szarego człowieka z ulicy, więcej 
niż dotąd człowiek musi sobie 
zadawać pytań w sprawie własne­
go losu, w sprawie własnej przy­

szłości i jeżeli chce panować nad 
własnym losem niepodzielnie, je­
żeli pragnie swojej przyszłości na­
dać kształt najbardziej pożądany 
optymistyczny, wolny od lęków i’ 
zatrwożeń, musi konsekwentnie 
kontrolować rytm postępu i musi 
zająć się także swoim własnym 
charakterem, swoimi namiętnościa­
mi. A przede wszystkim musi pod­
porządkować swoje osobiste inte­
resy racjom społecznym i uczynić 
racje społeczne — ergo człowieka, 
nadrzędną wytyczną swojego dzia­
łania”.

MILIONERZY — o milionerach 
w naszym kraju, czyli ludziach, 
którzy wygrali w Toło—Lotku lub 
Loterii Państwowej, pisze w „Po- 
lityce" Hanna Kral!.

„Przekrój społeczny milionerów 
jest, jak wynika z informacji po­
siadanych przez dyrekcję totali­
zatora, prawidłowy. Przeważają 
zdecydowanie robotnicy i chłopi, a 
i cel na jaki przeznaczają pienią­
dze godny jest ze wszech miar 
aprobaty społecznej. Ogromna 
większość wydaje fortunę na do- 
mek, samochód i meble. Raz tylko 
zdarzyło się, że człowiek kupił so­
bie kamienicę (mamusia zawsze 
powtarzała mu: nie ma to jak ka­
mienica, w pięć lat zarobisz z czyn 
szów na drugą). Nowy kamienicz- 
nik nie psuje jednak składu spo­
łecznego milionerów, nie przestał 
bowiem być robotnikiem Zakładów 
Bojowników Rewolucji 1905 roku”.

PONADTO — w „Argumentach” 
doc. dr Jerzy Ładyka pisze o czło­
wieku socjalizmu. Jest to tekst 
odczytu wygłoszonego przez auto­
ra w poznańskim Klubie Towarzy- 
stwa Krzewienia Kultury Świec­
kiej, organizującym cykl prelek­
cji światopoglądowo-filozoficz- 
nych. Artykuł o galerii poświęco­
nej głównie malarstwu i rzeźbie 
gotyku w Polsce otwartej niedaw­
no w warszawskim Muzeum Naro­
dowym zamieszcza w „Perspekty­
wach” Olgierd Błażewicz. Rozwa­
żania o Targach Wiosennych znaj­
dujemy w „Kierunkach”, „Prze­
kroju” i „Perspektywach”. Odno­
tujmy także iż „Głos Nauczyciel­
ski” publikuje projekt programu 
stopniowego wprowadzania pow­
szechnego kształcenia średniego, a 
„Tygodnik Demokratyczny” uka­
zał się w nowej bardziej urozmai­
conej graficznie i treściowo for­
mie.

LEKTOR

„Historia Pomorza”. — Opraco­
wanie zbiorowe pod redakcją Ge­
rarda Labudy. Drugie, uzupełnio­
ne wydanie dwóch pierwszych to­
mów monumentalnego wydawnic­
twa przedstawiającego dzieje Po­
morza od czasów najdawniejszych 
aż do współczesności. Tom I obej­
muje starożytność i średniowiecze, 
tom II — czasy nowożytne. Cena 
t. Tdl zł 220.

Tadeusz Beceia — „Smak wol­
ności”. Wspomnienia z roku 1945. 
Str. 241, zł 17.

Johan Bajer — „Ostatni Wiking". 
Powieść epika norweskiego. Str. 
250. zł 25.
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Słońce: 5.11—18.38

g RADIO J

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.15 Po jednej piosence: 8.30 „Prze 
krój muzyczny tygodnia”; 9.05 Fa­
la 73: 9.15 Magazyn Wojskowy: 
10.05 Dla dzieci młodszych: „Kot 
z pawim ogonem” — słuch.; 10.25 
Gwiazdy polskiej estrady: 11 Kon 
cert życzeń miłośników muz. po­
ważnej; 12.15 Wczoraj nagrane — 
dziś na antenie: 12.35 „Dla Was 
gramy i śpiewamy” w wyk. zesp. 
regionalnych: 13 Wizerunki ludzi 
myślących; 13.30 Koncert życzeń: 
14 30 „W Jezioranach”: 15 Śpiewa 
J. Gulajew: 15.25 Mistrzostwa Swia 
ta w hokeju na lodzie. Transm. Ul 
tercji spotkania Polska — CSRS: 
16.10 Tygodn. przegląd wydarzeń 
miedzynar.: 16.25 .,3 X R” — Ra­
diowa Rewia Rozrywkowa; 17 Ra­
diowa Piosenka Miesiąca; 17.35 
„Non stop instrumentalny” — wy 
stąpią: Mongo Santamaria i jego 
zespół. Maynard Ferguson — trąb 
ka. Feli* King — fortepian, zespół 
instr. „Krzak”: 18.08 Osiągnięcia 
światowej fonografii: 19 Przy mu­
zyce o sporcie: 19.53 Dobranocka; 
20.15 Rytm, taniec, piosenka; 21.30 
Radiovariete: 22-30 ..Rewia nicse- 
nek”: 23.25 Zatańczymy?: 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej: 0.10 Pro­
gram nocnv z Kielc.

WIADOMOŚCI- 6. 7. 8. 9, 10. 12.05. 
16.05. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.35 Radionrob1emv: 
10 Wielkonolska niedziela: 12.05 
Stare śpiewanki wielkopolskie: 
12.35 Czw znasz te książkę? — za­

gadka literacka: 13 Poranek sym­
foniczny muzyki francuskiej; 14 
Podwieczorek .przy mikrofonie;
15.30 Teatr dla dzieci: „Nadszedł 
czas” — słuch.; 16 Dom rodzinny, 
dom... — magazyn; 16.30 Konc. cho 
pinowski z nagrań Artura Morei- 
ry-Limy; 17.01 „Kurtyna w górę” 
— aktualn. teatralne Poznania i 
Wielkopolski: 17.30 Z twórczości 
Griega i Schuberta: 18.35 Felieton 
aktualny: 19 Teatr PR: „Biały 
koń. biały jeździec” — słuch.; 20 
Muzyka rozrywkowa: 20.20 Mi­
strzowskie nagrania — mistrzow­
skie wykonania z twórczości F. 
Liszta; 21 Wojsko, strategia, obron 
ność; 21.15 D. Ojstrach... gra Mi­
ty K. Szymanowskiego: 21.50 Śpie­
wają sławne chóry — Chór Kame­
ralny Radia Fińskiego; 22 Pozn. 
wiadom. sport.; 22.10 W. A. Mo­
zart: Symf. D-dur KV. 385 (Haff- 
nerowska); 22.30 Zespół Dziewiątka 
— Na wodzie pisane; 23 J. F. Haen 
del: Fragmenty z Concerto grosso 
„Muzyka na wodzie”; 23.40 B. Bar 
tok: Kontrasty — na skrzypce, 
klarnet i fortepian.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30 7.30, 8.30. 12.30. 18.30. 21.30.
23.30.
Program własny: 18—18.30 

Reportaż dźwiękowy z meczu pił­
ki recznej o mistrzostwo I ligi 
„Grunwald” Poznań *- „Śląsk” 
Wrocław.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Wilsonem Pickettem: 8.10 Łajbą 
dookoła świata; 8.35 Niedzielne ryt 
my; 9 „Tortilla Fiat” — ode. 19; 
9.10 Grające listy; 9.35 Gdy się 
mówi A...<— aud. public.; 10 Ilu­
strowany tygodnik rozrywkowy; 
11.17 Zapomniane koncerty forte­
pianowe F. Liszta — Koncert pate­
tyczny: 12.05 „Bitwa o atom” — 
słuch.; 12.30 Między „Bobino” a 
„Olimpia”; 13 Tydzień na UKF-ie; 
13.15 Przeboje z nowych płvt: 14.05 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.30 Jazzowe spotkanie 
na szczycie: 14.45 Za kierownica: 
15.10 Jazzowe spotkanie na szczy­
cie: 15.30 Góral, halny orzeł bvł — 
reportaż: 15.50 Zwierzenia prezen­
tera: 16.15 Metamorfozy literackie: 
16.45 Jazzowe spotkanie na szczy­

cie: 17.05 „Tortilla Fiat” — ode. 
20; 17.15 Mój magnetofon”: 17.40 
„Dyplomata” — słuch.; 18.05 Jazzo 
we spotkanie na szczycie: 18.30 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.05 Mikrore- 
cital Andrzeja Dąbrowskiego; 19.20 
Coś w tym jest; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Kazimierskie opo­
wieści — gawęda: 20.10 Wielkie re­
citale — Bruno Walter: 21.05 „Świat 
barwy i słowa” — aud. noetycka 
o T. Makowskim: 21.25 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół; 21.50 Z na 
grań Elisabeth Schwarzkopf; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze­
spól Omega: 22.20 Ludzie sztuki — 
aud. Andrzeja Matyni: 22.35 Sola i 
ensamble kabaretowe: 23 Wiosny 
Juliana Przybosia; 23.05 Antyczny 
Debussy; 23.37 Bluesy w tonacji 
minorowej; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Michel Sardou.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 14. 19. 22.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

7.40 Takty i minuty: 8.05 „U przy­
jaciół” felieton: 8.10 Melodie 7 sto­
lic; 8.35 Muz. na smyczki: 9.05 Dla 
kl. I i II (cykl matematyczny) 
„Raz, dwa. trzy... i co dalej” 
słuch.; 9.25 Kwadrans dla tręba­
czy; 9.40 Muz. ludowa pięciu kon­
tynentów: 10.08 Instrumentalny tur 
niej miast — Poznań, Gdańsk. War 
szawa; 10.40 Aktualności kultural­
ne; 10.45 Muzyczne migawki festi­
walowe; 11 Górnik — ekspress mu­
zyczny: 11.25 Refleksy: 11.30 Ope­
retka inaczej; 12.20 Graj kapelo, 
graj od ucha...: 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 Przeboje filmowe; 13.05 Pieśni 
i tańce z Zielonego Śląska: 13.25 
Radiowy poradnik rolnika; 13.35 
Wokalny turniej miast: Budapeszt, 
Praga. Moskwa: 14 Alert dla bio­
sfery; 14.05 Klasycy muz. rozrywk. 
— Jerome Kern; 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Tematy operowe w 
transkrypcjach rozrywk.: 15.05 
Dawna muzvka polska: 15.25 Listy 
z Polski: 15.30 Mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie transm. Ul ter­
cji Szwecja — Polska: 16.15 Piosen­
ki K. Sadowskiego: 16.30 Płyty z 
różnych stron — Francja: 17 Stu 
dio Młodych- Radio — Kurier: 17.15 
Serwis muzyczny 1322; 17.50 Społem 
dla wspólnego dobra; 18.05 Rytmo- 

stopem po kraju; 18.30 Naukowcy 
— rolnikom; 18.45 Paganini na te­
mat Paganiniego; 19.05 Muz. i ak­
tualności: 19.30 Gwiazdy świato­
wych estrad; 20.15 Muzyczne wi­
zyty przyjaźni — Jugosławia — 
Bułgaria — NRD; 21 Miniatury mu 
zyczne: 21.25 Studio Młodych: Na­
szym zdaniem — felieton aktualny; 
21.30 Mistrzowie lekkiej batuty: 
22.05 P. Robeson — słynny pieś­
niarz; 22.25 Co słychać w świecie; 
22.30 Rytm, piosenka, taniec; 23.15 
Wieczorne spotkania jazzowe; 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8. 9. 10, 12.05, 
15, 16.05, 20. 22. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Mozaika muzyczna; 8.35 
Studio Młodych: Radiostopem po 
kraju — magazyn aktualności; 8.45 
Muz. lud. w oprać, artyst.; 9 Muzy 
ka: 9.20 — H. Debich zaprasza; 
9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 
„Dwóch na jednym wózku” fragm. 
książki: 10.20 Chór PR; 10.40 Kobie 
ce ABC; 11 Dla kl. VIII (historia) 
„Odwet generała Maczka”; 11.20 
Mel. Charliesa Chaplina; 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność — porady 
praktyczne dla kobiet; 11.45 „Od 
Tatr do Bałtyku”: 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 O.I.R.T. 
Cykl: pt. Nauka w służbie pokoju. 
Wykład pt. Czy leki mogą pomóc 
pamięci. Autor; dr Pal Magyar 
(Węgry); 13.20 Kohc. pół żartem — 
pół serio; 13.35 „Gdybyś mnie ko­
chał” fragm. pow. D. Bieńkow­
skiej; 13.55 „Mini — przegląd fol­
klorystyczny”; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Z cyklu: „Mój dom, 
moje osiedle”; 14.35 Muz. operowa; 
15 Zawsze o 15 — program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 „Pięk­
no muzyki chóralnej”; 16 „Alfa i 
Omega” — w świecie współczesnej 
humanistyki; 17.20 Magazyn mło­
dzieżowy: 17.45 Poniedzielne rema 
nenty sport. E. Pacholskiego: 17.58 
Radioexpress: 18 Pozn. konc. ży­
czeń: 18.40 Sprawy codzienne — 
aud. Red. Snoł.: 19 Studio Mło­
dych: „Na zakręcie” — cz. n re­
portaż; 19.15 Język rosyjski: 19.30 
Songi Kurta Weilla i Bertolda 
Brechta — śpiewa Gisela May z 

tow. ork.: 19.45 „Jazz dla melo­
manów”: 20 „Z arcydzieł muzyki 
renesansu” — aud. przygotowana 
przez Rozgłośnie Włoskiego i PR; 
20.45 Notatnik kulturalny; 20.55 Fr. 
Schubert: IV Symfonia c-moll — 
„Tragiczna”; 21.50 Teatr PR — Stu 
dio Współczesne „Tydzień ma sie­
dem dni” słuch.; 22.30 Z muz. 
franc.; 23.40 z muz. XX wieku H. 
M. Górecki: Refren op. 21 na ork.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek J. Fedorowicz: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój magne 
tofon; 8.35 Z kompozytorskiej teki 
M. Zimińskiego; 9 „Tortilla Fiat” 
— ode. 20 pow.: 9.10 Muzyczne 
mistyfikacje Fritza Kreislera; 9.30 
Nasz rok 73: 9.45 Sylwetki jazzowe 
— Dave Tough; 10.05 „Czarodziej­
ski biały kamień” — zesn. Omega: 
10.15 Przygoda z Elbrusem; 10,35 
Miedzy „Bobino” a „Olimpia”; 
11.05 „Pilna przesyłka do Londy­
nu” ode. 13 słuch.; 11.35 Jak za 
dawnych lat — śpiewa L. Semno- 
liński; 11.45 „Klaudiusz i Messali- 
na” ode. 26 pow.: 12.25 Za kierow­
nica; 13 Na gdańskiej antenie; 15.10 
Samby Martinho da Villa: 15.30 
N+t, czyli nowoczesność i techni­
ka; 15.45 Ballady Barry Milesa; 16 
Konfrontacje melodii filmowych; 
16.301 Pocztówka dźwiękowa z Gre­
cji; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Tor­
tilla Fiat” — ode. 21 pow.; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Fotoplasti- 
kon —» Barokowy kontynent: 18 
Bach na organach Silbermana Jo­
hannes Ernst Kohler gra w Frau- 
reuth; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 „Zapomniane stronice 
Boba Dylana” gra i śniewa gruna 
The Nice; 19.05 Pow. w wyd. 
dźw. „Nędznicy”; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF: 20 „Czas teraźniejszy i 
nrzeszły”: 25.15 Romanse z teatru 
Romen: 20,35 „Blues wczoraj i 
dziś”; 21 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.20 Gdzie jest prze­
bój?; 21.45 Opera Tygodnia — Giu­
seppe Verdi: 22.08 Śniewa — Mar- 
vin Gave: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Wiosny J. Przybosia; 23.05 
Collegium musicum — w cieniu

Mozarta; 23.45 Śpiewa Eva Mariko- 
va.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8. J®'30’
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM U L# 
— TV Kurs Rolniczy; 8.15 — IW' 
pominamy, radzimy; 8.25 — 
czesność w domu i zagrodzie”: 9 ~ 
Dla młodych widzów — „TeJera" 
nek” — „Za kierownica” — ”Z, 
to sam”. „Mój przyjaciel Ben’ "" 
(kolor), „Niewidzialna ręka”, T 
„Klub Śmiałych”; 10.20 — Anteną 
— (informacje o programach Ty 
radiowych; 70.35 — Z serii „Swiai, 
który nie może zaginać” — 111, 
dokum. prod. ang. ode. II P 
„Wszystko dla ich dobra”_ — 
lor); 11 — „W starym kinie 
„Dzwonnik z Notre Damę” — 
archiwalny — (kolor): . rn
Dziennik; 12.30 — „Na chłopski r« 
zum” — próg. red. wie.iskień 
— Dla dzieci Z. Pon-awski 
bestyja”; 13.45 — „Piórkiem i 
glem”; 14.10 — Sport. 
sprawozd. — sprawozd. z 
hokejowego o Mistrzostwo Sw‘ 
grupa „A” Polska — Czechosłow 
cja — (kolor): W I przerwie 
14.30 — Losowanie
W II przerwie ok. 15.30 — ” ’
sport.; 16.30 — Śladami I*laSt~yvse. 
skich — Świdnica: 17 — Gra Or 
stra w Katowicach; 17.25 — jj, 
dynek II” — pierwsza TU(!”a/.n. 
dział biora — T. Ross i J- Zen]k0. 
towski; 18.15 — Tele-Echo — (
lor); 19.20 — Dobranoc — <k0 
Dziennik; 20.05 — „Wielka 
Balzaka” — TV film polsko-fran 
cz. Ul nt. „Contessa” — ' :ej
21 — PKF; 21.10 — „Ta najwiern. 
sza” — Jubileusz ,.Przviac’.ótą 
Program z ok. 25-lecia Ugon fl 
„Przyjaciółka”; 22.20 — Magazi 
sport.

PROGRAM II: 14.35 — Dla 
dych widzSw — „Samotny 
żagiel” cz. II pt. „Chutorek w
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Piłka nożna Polska - USA

Sukces 
LZS Kicin

prezydium Zarządu Głównego 
polskiego Związku Motorowego 
ogłosiło wyniki współzawodnic- 
twa w dziedzinie turystyki i spor­
tu motorowego za rok 1972. Z 
przedstawicieli województwa poz­
nańskiego największy sukces od­
niósł Ludowy Klub Sportowy Ki­
cin (pow. Poznań), który zajął 
zdecydowanie pierwsze miejsce 
wśród klubów 1 sekcji prowadzą­
cych działalność sportowo-moto- 
cyklową. Warto tu dodać, że w tej 
grupie w czołówce znalazły się 
również inne sekcje i kluby wo­
jewództwa poznańskiego. I tak 
drugie miejsce zajęła Powiatowa 
Komisja Turystyki Wiejskiej — 
sekcja motorowa ■ Wągrowca, 
trzecie: sekcja turystyki motoro­
wej LZS Tęcza z Trzcianki, czwar 
te: Motoklub Unia z Poznania. 
Dopiero na piątym uplasował się 
klub sportowy Avia z Lublina.

Ale na tym nie kończą się suk­
cesy LZS Kicin. Wśród klubów 
j sekcji zajmujących się turysty­
ką motorową, LZS Kicin zajął 
czwarte miejsce za klubami moto­
rowymi górników i energetyków 
z Bytomia i Sosnowca oraz sek­
cją motorową Kleofas z Katowic.

W grupie automobilklubów nier- 
Wsze miejsce zajął Automobilklub 
śląski przed warszawskim i wiel­
kopolskim. (s)

Hokejowe MŚ

Kibice Stali wierzą w zwycięstwo
Czwarta kolejka spotkań rundy wiosennej I ligi, zapowia­

da się równie ciekawie co poprzednia, która przyniosła tak 
wiele sensacyjnych rezultatów. Przedstawiciel Poznania — 
Lech, swój kolejny mecz mistrzowski rozegra w Mielcu 
z miejscową Stalą.
Gdyby w Mielcu był taki sta 

dion jak w Poznaniu — im. 22 
Lipca, rekordy frekwencji usta 
nawiane przez kibiców Lecha, 
byłyby poważnie zagrożone. 
Podobnie jak w Wielkopolsce 
również w woj. rzeszowskim 
piłka nożna zrobiła w ostat­
nich latach ogromną karierę, 
zaś zespół Stali Mielec — aktu 
alnego przodownika tabeli I li 
gi jest na ustach wszystkich 
mieszkańców Rzeszowszczyzny.

Po efektownym zwycięstwie 
nad warszawską Legią, Stal 
jest jednym z najpoważniej­
szych kandydatów do tytułu 
mistrza Polski na rok 1973. Z 
wypowiedzi trenerów i działa­
czy Stali jasno wynika, że za­
równo sami zainteresowani a 
więc piłkarze jak i kibice Sta­
li wierzą w wysokie zwycię­
stwo nad poznańskim Lechem 
Trener Stali Karoly Kontha w 
wywiadzie udzielonym przed-
stawicielowi katowickiego

Sukces polskich
tenisistów

W pierwszym meczu mistrzostw 
świata w tenisie stołowym Polki 
Wygrały w grupie II „B” z Gre­
cją 3:0.

W najciekawszych spotkaniach 
grupy I Japonki zwyciężyły An­
glię 3:0, a ZSRR — CSRS 3:0. W 
meczach mężczyzn grupy I Szwe­
cja pokonała Koreę Płd 5:0, ChRL 
— Indie 5:0, Japonia — ZSRR 5:2, 
a CSRS — Jugosławie 5:2. W gru 
pie II „A”, w której grają Po­
lacy, USA zwyciężyły Nigerię 5:3, 
a Malezja — Hong Kong 5:3. (o-b)

Porażka polskich hokeistów
W piątek, w 7 dniu hokejowych mistrzostw świata w Moskwie, od­

był się tylko jeden mecz, w którym Polska po bardzo słabej grze za­
służenie przegrała z NRF 2:4 (2:1, 0:2, 0:1). Bramki dla Polski zdoby­
li: Leszek Tokarz (4 min.) i Jaskierski (14 min).

„Sportu” powiedział m. in.:
»•••czekamy teraz na Lecha. W 

Mielcu panuje opinia, że goście 
nie zaryzykują otwartej gry i w 
związku z tym mecz może być 
trudny nie tylko dla drużyny poz­
nańskiej, ale i dla nas... Jeśli idzie 
o wynik to stawiamy tylko na 
zwycięstwo. Nasz atak poradzi so 
bie we wszystkich okolicznoś­
ciach...”

Jak widać, trener Stali jest 
bardzo pewny swoich pod­
opiecznych. No cóż, ma do tego 
uzasadnione prawo. A pozna­
niacy? Wyjechali do Mielca w 
nie najlepszych nastrojach, 
gdyż nie jest pewne czy ze 
względu na chorobę (grypa) wy 
stąpią na boisku w Mielcu 
Stępczak i Wojciechowski. 
Obaj jeszcze wczoraj czuli się 
bardzo źle, ale może do nie­
dzieli godz. 14 ich stan zdro-

wia nieco się poprawi. Trener 
Lecha Janusz Pekowski, który 
wraz z Mieczysławem Chudzia 
kiem i Zygfrydem Słomą two­
rzy aktualnie radę trenerów 
sekcji piłkarskiej Lecha, był 
bardzo powściągliwy w swoich 
wypowiedziach, niemniej zdra 
dził, że piłkarze Lecha zamie­
rzają rozpocząć grę w ustawie 
niu 4 — 3 — 3. Trudno w tej 
chwili powiedzieć, jakie to 
przyniesie efekty, niemniej 
niżej podpisany jest optymista 
i w redakcyjnym totku posta­
wił na remis (co prawda przed 
uzyskaniem informacji o choro 
bie Wojciechowskiego i Stęp- 
czaka).
W pozostałych meczach I ligi doj 

dzie do kilku interesujących poje­
dynków. Dzisiaj grają: Gwardia 
W-wa — Zagłębie Wałbrzych (1:1 
w pierwszej rundzie), ŁKS — 
ROW (0:0), Odra — Polonia Bytom 
(1:2), Ruch — Pogoń (1:0), Wisła — 
Legia (1:1), Zagłębie Sosnowiec — 
Górnik Zabrze (0:1). (s)

'dalekopisem.
TADEUSZ NOWICKI 

W PÓŁFINALE

Tadeusz Nowicki awansował 
półfinału turnieju tenisowego

do

Nicei. W ćwierćfinale Polak poko 
nał Jeana-Francois Caujolle 
(Francje:) 6:3, 6:2, natomiast Woj­
ciech Fibak przegrał z Włochem 
Piętro Maczano 4:6, 4:6.

Na historycznej trasie
TURNIEJ „O SZABLE 
WOŁODYJOWSKIEGO”

Na planszach PKiN rozpoczął 
XIX Międzynarodowy Turniej

się

Optymistyczny nastrój
w ekipie pięściarzy

Dzisiaj udała się do USA reprezentacja bokserska Polski 
na cykl spotkań z amatorską reprezentacją tego kraju.
Ostateczny skład bokserów 

ustalony został po kilkunasto- 
dniowym zgrupowaniu w Oś­
rodku Przygotowań Olimpij­
skich na Bielanach. Znaleźli 
się w nim: w wadze papiero­
wej — Czerwiński, muszej — 
Błażyński, koguciej — Gotfryd 
i Madej, piórkowej — Jagielski, 
lekkiej — Tomczyk i Osetkow 
ski, lekkopółśredniej — Szcze­
pański i Petek, półśredniej — 
Stachowiak, lekkośredniej — 
Rudkowski i Janowski, śred­
niej — Stachurski, półciężkiej 
— Gortat i Dragan, ciężkiej — 
Gerlecki i Trela.

Spotkaniom tym towarzyszy 
olbrzymie zainteresowanie opi 
nii publicznej tak w Polsce jak 
i w USA. Komentatorzy spor­
towi podkreślają, że pięściarze 
polscy spotkają się z niezwy­
kle silnymi przeciwnikami (któ 
rych wyższość w jednym przy 
padku uznała także reprezen­
tacja ZSRR), dysponującymi 
dobrymi warunkami i nieźle 
wyszkolonymi.

— Jaki nastrój panuje w ekipie 
polskiej? — z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się wczoraj telefonicznie 
do Edwarda Lermera, pod kierun­
kiem którego kadrowicze szlifowa 
li formę na Bielanach.

— Nastrój jest dobry, wszyscy 
pięściarze doceniają wagę spotkań 
i klasę przeciwników. Może o prze 
ciwnikach wiemy najmniej, ale 
przygotowujemy zawodników do 
pojedynków z bokserami rozporzą 
dzającymi różnymi stylami walki. 
Cieszy także wzrastająca forma, 
dzisiaj właśnie wszyscy przechodzi

mają być cztery, w tym także w 
Detroit. Nas jeszcze o tym nie po­
informowano. Przygotowaliśmy się 
jednak jak można było najlepiej.

Tyle z wypowiedzi trenera Ler- 
mera, jednego z pięciu opiekunów 
bielańskiego zgrupowania. Dodaj­
my jeszcze, że jako jeden z sil­
niejszych punktów w drużynie wy 
mieniany był Stachowiak, pięściarz 
poznańskiej Olimpii, (zb)

Aktualności sportowe 
z Obornik •

W sali obornickiego Liceum 
Ogólnokształcącego rozegrano eli­
minacyjny turniej w piłce siatko­
wej dziewcząt III grupy Wielko­
polskich Igrzysk Młodzieży. Bezkon 
kurencyjna okazała się reprezen­
tacja Poznania — Wildy, która bez 
trudu zwyciężyła Wągrowiec 3:0 
(2, 5, 1) oraz drużynę gospodarzy 
3:0 (0, 1,3) i awansowała do dal­
szych gier. O awans ubiegać się 
też będą w spotkaniach barażo- 
wych siatkarki Wągrowca, dzięki 
wygraniu po dramatycznej koń­
cówce z oborniczankami 3:2 (—12, 
4, 2, — 13,6).

Trwa dobra passa sportowców 
Liceum Ogólnokształcącego w Ro­
goźnie. Po niedawnym wygraniu 
przez chłopców turnieju siatków­
ki im. Przemysława i zdobyciu
przez 
szkół

nich mistrzostwa powiatu 
średnich w tej dyscyplinie

To co pokazali Polacy w naj­
ważniejszym dla nich meczu turnie 
ju nadawało się do sfilmowania, 
by móc pokazywać wszystkim za­
wodnikom w kraju jak nie należy 
grać. Pierwsza tercja nie zapo­
wiadała porażki Polaków. Przystą­
pili oni do meczu z chęcią walki 
i choć stracili gola już w 3 minu­

Spartakiada 
pracowników PZGS

W tych dniach odbyła się spar­
takiada pracowników leszczyń­
skiego PZGS i gminnych spół­
dzielni. Interesująca „Zgaduj-Zga­
dula” na temat XX Igrzysk Olim­
pijskich w Monachium, zorgani­
zowana w Swięciechowie, wywo­
łała duże zainteresowanie tamtej­
szej młodzieży. Największym za­
sobem wiedzy z olimpiady wyka­
zał się zespół GS Rydzyna.

W siedzibie PZGS Leszno roze­
grano pozostałe dyscypliny spor­
tu. Zwycięstwa w poszczególnych 
dyscyplinach odnieśli: St. Olejni­
czak (PZGS) w szachach, M. Kacz 
marek (Rydzyna) w warcabach, 
E- Gellert (PZGS) w tenisie sto­
łowym mężczyzn, a w kategorii 
kobiet A. Kaźmierczak (Lipno), J. 
Swierz i h. Górzny (Lipno) w 
brydżu sportowym parami, St. 
Skrobała (Osieczna) w podnosze­
niu odważnika. (R)

cie — nie stracili ducha. Hokeiści 
NRF zasłużenie objęli prowadze­
nie. I chyba to było początkiem 
klęski, bo tak trzeba nazwać prze 
grany mecz z NRF na Łużnikach. 
Gdyby nasz zespół, choć w poło­
wie grał tak dobrze, jak przed 4 
miesiącami w turnieju „Izwiestii”, 
odniósłby na pewno zdecydowane 
zwycięstwo.

Drużyna NRF zaczęła mecz ner­
wowo, wyraźnie obawiając się po­
rażki. Jednak w dwóch następ­
nych tercjach nasi reprezentanci 
zupełnie zapomnieli jak gra się w 
hokeja. Nie potrafili strzelić bram 
ki z najbliższych odległości (Zię­
tara, Kącik) a później nie pamięta 
li o podstawowych zasadach gry. 
Najsilniejsza ich dotychczas broń 
— atak i obrona całą piątką zupeł 
nie nie istniały.

Biorąc pod uwagę, że drużyna 
NRF grała również przeciętnie — 
będziemy mieć całościowy obraz te 
go smutnego, trzynastego w tego­
rocznym turnieju mistrzowskim 
meczu. Jeśli po kolejnym dniu od 
poczynku w II rundzie meczów mi 
strzowskich, nie nastąpi w zespole 
polskim radykalna poprawa for­
my, będzie na pewno to najsłab­
szy w ostatnich latach występ poi 
skiej drużyny w mistrzostwach 
świata.

Zastanawiające, że w tak krót­
kim czasie, od dobrego przecież 
meczu z drugą reprezentacją ZSRR 
w Warszawie, można zupełnie stra 
cić formę.

(o-b)

Brytyjczyk zwycięża 
w greckim maratonie
Brytyjczyk Colin Kirkham 

zwyciężył w międzynarodo­
wym biegu maratońskim na 
historycznej trasie Maraton 
— Ateny. Doskonały biegacz 
angielski ponad połowę trasy 
o długości 42.2 km przebiegł 
wspólnie z Japończykiem — 
Henji Kimihara. Na 25 km 
Kirkham wyszedł na prowa­
dzenie i zwyciężył w czasie 
2.16,45 sek. Japończyk poko­
nał ten dystans w 2,19,09 sek. 
Trzeci był Fin — Paavo Hy- 
vonen — 2.19.22 sek, czwarty 
Douglas Schemenh (USA) — 
2 21.08 sek a piąty — Ron 
Hill (W. Brytania) — 2.21,29 
sek. Doskonały biegacz etiop­
ski — Mamo Wolde, który w 
biegu maratońskim na Igrzy­
skach Olimpijskich w Mona­
chium zajął trzecie miejsce — 
nie ukończył tym razem kon­
kurencji.

W biegu startowało 160 bie 
gaczy z 16 krajów. Impreza 
odbywała się w strugach desz 
czu. który dla większości bie 
gaczy stanowił naturalną o- 
chłodę. (PAP)

..Szablę 
Warszawie

Wołodyjowskiego’’. W
stawiła się niemalże

cała czołówka światowa, na czele 
z finalistami olimpijskimi — Sid- 
jakiem i Nazłymowem (ZSRR), T. 
Kovacsem (Węgry), Maffeiem (Wło 
chy) oraz Bonissentem (Francja). 
Natomiast zabrakło Jerzego Paw­
łowskiego.

W serii walk przedpołudniowych 
najciekawsze było spotkanie Wę­
gier z Polską II. Nasi młodzi sza­
bliści ulegli renomowanemu prze­
ciwnikowi 6:10.W zespole polskim 
Pisula odniósł 3 zwycięstwa. Kier­
masz — 2, Kondrat — 1. (ob)

li testy 
świadczą, 
todę.

— A CO

wydolnościowe. Wyniki 
że obraliśmy dobrą me-

u przeciwników?
— Styl walki pięściarzy amery­

kańskich poznaliśmy przy okazji 
innych kontaktów. Na temat za­
wodników, z którymi zmierzymy 
się teraz, nie wiemy absolutnie 
nic. Również nie wiadomo, kiedy 
i gdzie odbędą się mecze. Według 
wstępnych ustaleń miały być roze 
grane w Las Vegas, Denver i Chi­
cago. Jak dowiaduję się z PAP-u

(dziewczęta wywalczyły II miej­
sce), sukcesem zakończył się start 
w mistrzostwach powiatu szkół 
średnich w piłce koszykowej. Li­
cealiści pokonali w finale po ład­
nej grze drużynę rogozińskiego 
Technikum Mechanicznego.

LZS-owcy z Objezierza nawiąza­
li kontakty sportowe z Ogniskiem 
TKKF Poznań — Śródmieście i 
Poznańskim Aeroklubem. Pierw­
szym ich przejawem był odbyty 
w ubiegłą sobotę w Poznaniu to­
warzyski turniej piłki siatkowej. 
Objezierzanie pozostawili po so­
bie dobre wrażenie, zwyciężając 
TKKF 2:0 (9,5) i Aeroklub 2:0 (5,7). 

(bop)

W 270 koni (mechanicznych) przez Afrykę

Adam Smorawiński i jego Porsche 911 Carrera.

—■ A teraz poprosimy o kilka in 
formacji na temat samego rajdu 
Safari.

— Ma on dokładnie 5134 ki 
lometry i wiedzie z Nairobi 
przez Tanzanię i Kenię z po­
wrotem do Nairobi. Z uwagi 
na aktualną sytuację politycz 
ną, organizatorzy zmuszeni 
byli zrezygnować z przejazdu 
przez Ugandę. W tym roku 
wszystkie największe firmy 
samochodowe na świecie bar­
dzo poważnie potraktowały 
rajd Safari, a najwięcej uwa 
gi przywiązują do niego Ja­
pończycy. Wystawiają oni aż 
42 Datsuny. Ponadto zobaczy-

?'e ~ fab. film radź.; 16.05 — Tyl 
ko dla wędkarzy — Magazyn: 16.45 
w ”nZt?,ka” ~ Magazyn pod red. 
rnk wieżą; 17.15 — „Rzym 
cz (Opowieści włoskie
192n ser- Pr0(i. włoskiej;
- tT, D°byanoc i Dziennik: 20.05 
rvwi-A eVariete” ~ nrogram roz- 
BaKuWN TV CSRS: 2115 ~ GruPa 
ode ‘^Nowoczesnego — „My” — 
ne ' „ 21-40 — Studio współczes 
sługa” Har°ld Pinter ~ „Samoob-

I:
Funkri, , ~ Matematyka 1. 9 —

kwadratowa: 13.25 — Tele 
brawa rnT-?-Chnikum Rolnicze — U- 
ści chpm-S ln 1- 8 — „Właściwo- technS Tve gle*”: 15-20 ~ P°n- 
brzyeofn, TV ~ Fizyka — kurs 
nV w ••Frąd elektrvcz-
RentepnnM Ch” oraz „Promienie 
- Dla h,? ’6-30 ~ Dziennik; 16.40 
— Ern 'P.CI ••Zwierzyniec”; 17.30 
krótko^o?^10”1^ 17-55 ~ Film 
koD: ii« raZowy; 18-25 — Teles- 
bOD.-nani™ „Eureka” — magazyn 
(kolon i 19 20 ~ Dobranoc - 
TV — V, dziennik; 20.05 — Teatr 
Przekład 7^ S?°.ek •.•Biała zaraza” 
Też. Lam «j Soroki. Adaptacja i 
blat” — Adamik; 21.15 — „Prvz- 
»ego; 21 ..agazvn handlu zagranicz 
snort.' 22 in Dziennik i wiadom. 
we Ravela i n Vtw°ry fortepiano- 
nard Ri„L’ Bebussy’ego. Gra Ber 
Po’itpch^'SS-n (Francja): 22.45 —

PR0CP.M TV - (nowt.).
stwa Świat 11 ’ 17—15-3° — Mistrzo 
Grupy A>a W hokeju na lodzie 
P°lska Z c s”[awozd. z meczu 

Szwecja — (kolor).

ST NURT — g. 19 i 21 „Premiera 
44”.

PONIEDZIAŁEK
ST NURT — g. 19 i 21 „Premie­

ra 44”.
W WOJEWÓDZTWIE 

NIEDZIELA 
GNIEZNO: „Zemsta”.
KALISZ: „Uciekła mi przepió­

reczka”.
LESZNO: „Między ustami a brze­

giem pucharu”.
PRZYBYSŁAW: „Świętoszek”.

teatry

polskt
Wiek » c_ g 19 „Dobry czło-N0WYSt «anU”-

OPERa _19 -Niespodzianka”. 
(b;emiera) g> 

- 
\?'echu’>.

Bana Bajki”.

19

g.

„Kopciuszek1

15 i 19 „Kraina

g. 11 i 17 „Bajki

L KINA I
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Przez pu­

stynię” i „Zdarzenie”; Noteć: 
Ocalenie”.
CZARNKÓW: „Człowiek z M-3” 

i „Wiem, że jesteś mordercą”, po­
niedziałek nieczynne.

GNIEZNO Lech: „Dzikie dziec­
ko”; Polonia: „Pozwólcie starto­
wać”. poniedz. „Spalony las”.

GOSTYŃ: „Klan Sycylijczyków” 
i „Tagebuch — dziennik dra Han­
sa Franka”, poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Znikający punkt” i 
„Przygody misia Yogi”, poniedz. 
„Był sobie łajdak”.

KALISZ Kosmos: „Morze w 
ogniu”, poniedz. „Posag księżnicz­
ki Ralu”; Oaza: „Z tamtej strony 
tęczy”; Stylowe: „Pojedynek re­
wolwerowców”.

KĘPNO: ..Pamiętnik szalonej go 
spodyni” i „Człowiek z M-3”, po­
niedziałek nieczynne.

KŁODAWA: „Wielka włóczęga”, 
poniedz. nieczynne.

KOŁO: „Anatomia miłości”, po­
niedziałek nieczynne.

KONIN Górnik: „John i Mary”, 
noniedz. „Morderca samotnych ko 
biet”; Centrum- „Na krawędzi” i 
„Nowa misja korsarza”.

KOŚCIAN: „Klan Sycylijczy­
ków”. poniedz. nieczynne.

KROTOSZYN: „150 na godzinę”, 
poniedz. nieczynne.

KÓRNIK: „Szklana kula”, ponie 
działek nieczynne.

LESZNO: „Gangsterski walc”, 
poniedz. „Dom wampirów”.

MIĘDZYCHÓD: „Kopernik”, po­
niedziałek „Dwanaście krzeseł”.

NOWY TOMYŚL: „Niedźwiedź i 
laleczka”, poniedz. nieczynne.

OBORNIKI- „Harem pana Vo- 
ka”, poniedz. nieczynne.

OSTRÓW Roma: „Sacco i Van- 
zetti”; Słońce: „Biały ptak z czar­
nym znamieniem”.

OSTRZESZÓW: „Noc mewy”, po 
niedziałek nieczynne.

PIŁA Iskra: „Tylko wtedy gdy 
się śmieję”; Koral: „Gangsterski 
walc”; Sokół: „Pippi” i „Wyzwolę 
nie” cz. IV i V, poniedz. nieczyn 
ne.

PLESZEW Hel: „Kopernik”, po­
niedziałek nieczynne: Pluton: 
„Wielkie wakacje” i „Beatrice Cen 
ci”.

RAWICZ: „Umrzeć z miłości”.
ROGOŹNO: „Nie do obrony” i 

„Rycerz szklanego ekranu”, po­
niedziałek nieczynne.

RYCHTAL: „Ucieczka” 1 „Ob­
cym wstęp wzbroniony”, poniedz. 
nieczynne.

SŁUPCA: „Uciec jak najbliżej”, 
poniedz. nieczynne.

ŚRODA: „Wesele” 1 „Historia żół 
tej ciżemki”, poniedz. nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Niebieski żoł­
nierz”.

SREiyr Klubowe: „Na krawędzi”, 
poniedz. nieczynne; Słonko: 
„Zmierzch bogów” i „Zwariowana 
noc”, poniedz. „Umrzeć z miłości”.

TRZCIANKA: „Lew w zimie”, 
poniedz. nieczynne.

TUREK: „Ten okrutny nikczem­
ny chłopak”.

WĄGROWIEC: „Klan Sycylijczy­
ków”, poniedz. nieczynne.

WOLSZTYN; „Jeszcze słychać 
śniew i rżenie koni”, poniedz. nie 
czynne.

WRZEŚNIA: „Bolesław Śmiały” i 
„Podróż za jeden uśmiech”, po­
niedziałek nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTTKON — g. 11—19 

„Odbudowa Zamku Królewskiego” 
i „Szlak orlich gniazd”.

Już po raz 21 organizowa­
ny jest jeden z najwięk­
szych rajdów samochodo 

wych na świecie — East Afri- 
can Safari. W tym roku na tra 
sę liczącą ponad 5 tys. kilome 
trów wystartuje 95 samocho­
dów którymi kierować będą 
prawie wszyscy najlepsi kie­
rowcy rajdowi na świecie. 
Polska reprezentowana będzie 
przez załogę Sobiesław Zasa­
da i Marian Bień, którzy wy­
startują na samochodzie Por­
sche 911-Carrera. Poza Zasa­
dą trasę Rajdu Safari przeje- 
dzie jeszcze jeden Polak, po­
znaniak — Adam Smorawiń­
ski, który występować będzie 
w charakterze obserwatora.

Adama Smorawińskiego, przed 
jego wyjazdem do Afryki, popro­
siliśmy o kilka informacji na te­
mat samego rajdu, jak również 
samochodów, na których starto­
wać będzie Zasada i on sam.

— Wyjazd do Afryki traktu 
ję jako trening przed przyszło 
rocznym startem w rajdzie Sa 
fari. Ja będę korzystał z wo­
zu, na którym obecnie trenu­
je Sobiesław Zasada, on sam 
natomiast przesiądzie się na 
nowy wóz przysłany prosto z 
fabryki. Są to samochody 
Porsche Carrera, wyposażone 
w silniki o mocy 270 KM i o- 
siągające maksymalną szyb­
kość około 220 km/godz. Są 
one identyczne z tym wozem,

którym obecnie dysponuję w 
Polsce (patrz zdjęcia), a na 
którym wystartuję w tegoro­
cznych mistrzostwach krajów 
socjalistycznych. Jest tylko 
drobna różnica w silniku, 
gdyż mój „poznański” Por­
sche ma silnik o mocy 230 
KM i szybkość 195 km/godz. 
Na moje życzenie fabryka za­
stosowała nieco krótsze prze­
łożenia w skrzyni biegów, tak 
aby kosztem zmniejszenia 
maksymalnej szybkości, zwięk 
szyć przyspieszenie. Dla przy 
kładu mogę podać, że BMW, 
na którym startowałem w u- 
biegłych latach, szybkość 100 
km/godz. uzyskiwał w czasie 
6,8 sekund (ze startu zatrzy­
manego) natomiast Porsche po 
trzebuje na to 5,6 sekund.

my sporą gromadkę brytyj­
skich Fordów, oraz Peugeoty, 
Alfa-Romeo, Fiaty, Citroeny, 
Volkswageny i Porsche. War­
to tu dodać, że japońskie Dat­
suny bronią nagrody zespoło­
wej. zdobytej w 1970 i 1971 
roku. Z kierowców zapowie­
dzieli swój udział Fin —Aal- 
tonen, Anglik — Fali, Szwed 
Kallstrom (wszyscy na Datsu- 
nach), Anglicy — Clark i Por 
ter, Finowie — Mikkola oraz 
Makinen (na Fordach Eskor­
tach RS-1600). Firma Peugeo­
ta zaangażowała Tanzańczyka 
— Shanklanda i Kenijczyka 
— Batesa, którzy już dwukrot 
nie zwyciężyli w rajdzie Safa 
ri. Na Porsche oprócz Zasady 
pojedzie jeszcze znakomity 
kierowca, znany również poi 
skiej publiczności — Szwed
Waldegaard. (s)

Obecnie Porsche ma 
zamontowane czte­
ry reflektory. Gdy 
wystartuje do rajdu 
będzie miał ich zna 

cznie więcej.

Fot. (2) — H. Kamza
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Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Rolniczym 

„ A G R O M A ”
w Poznaniu, ul. Katowicka 1, 

tel. 710-18,

uprzejmie zawiadamia swoich klientów, że 
w dniach od 2. — 22. V. 1973 roku 
PRZEPROWADZONA ZOSTANIE

OKRESOWA INWENTURA TOWARÓW 
w Oddziale Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, 

— telefon 189.
W kwietniu czynne będą 
następujące placówki:
— Poznań, ul. Katowicka 1, tel. 710-18 
— Leszno, ul. Narutowicza 125, tel. 24-55 
— Konin, ul. Składowa 6, tel. 41-24 
— Ostrów, ul. F. Dziągwy 1, tel. 41-84.

Z uwagi na wprowadzoną specjalizację naszych 
placówek, uprzejmie prosimy P. T. Klientów 
o wcześniejsze zaopatrzenie się w niezbędne de­
tale, względnie korzystanie w tym czasie z usług 
placówek PZGS. 3252-K1

UWAGA—

DOZORSTWO Z MIESZKANIEM !
DZBM - GRUNWALD — zatrudni

DOZORCĘ, któremu przydzieli mie­
szkanie służbowe w nowym budow­
nictwie przy ul. Świerczewskiego, 
składające się z dwóch pokoi, kuchni 
i łazienki.

O stanowisko dozorcy mogą ubiegać się wy­
łącznie osoby dysponujące na terenie Poznania 
mieszkaniem zastępczym o niższym standardzie, 
do którego będzie mógł być przekwaterowany 
były dozorca, nie posiadający uprawnień do 
zajmowania mieszkania służbowego.

Kandydaci na dozorcę proszeni są o osobiste 
zgłoszenie w biurze DZBM przy ul. Grunwaldz­
kiej 55 B. 11 pok. 44. w godz. od 7—15.

DZBM - Grunwald zastrzega sobie prawo wy­
boru kandydata. 3O84-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAKUPI WOLNĄ WILLĘ 
położoną na terenie miasta Poznania 
może być jedno- lub dwupiętrowa, 
o powierzchni użytkowej około 300 mł 
z dużym ogrodem.

Oferty należy składać z podaniem położenia, po­
wierzchni i orientacyjnej ceny — w „Prasie*’, 
ul. Grunwaldzka 19 dla 3269-K1.

3270-K1

DYREKCJA
Zespołu Szkół Zawodowych nr 4 

61-883 Poznań, ul. Rybaki 17, tel. 515-77

OGŁASZA ZAPISY
na tok szkolny 1973/74 

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w zawodach:
MURARZ
BETONIARZ - zbrojarz 
BETONIARZ prefabrykacji 
MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych.

Kandydaci do 20 maja 1973 r. winni 
złożyć w szkole:

— podanie o przyjęcie,
— wykaz ocen za II okres klasy VIII, 
— świadectwo zdrowia.
— opinię szkoły podstawowej,
— życiorys,
— 2 fotografie.

Szczegółowych informacji udziela 
sekretariat szkoły.

3187-K1

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

verHas
P O Z N A N, ul. Kantaka 10 

PONADTO ZŁOM SREBRA SKUPUJĄ 
SKLEPY „ V E R I T A S " :

• Gniezno, ul. Tumska 13
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
• Kalisz, ul. Garbarska 2

857-K2

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. II Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, 

ul. Robocza 4
od 1 kwietnia br. codziennie oprócz soboty 

od 9 do 12
PRZYJMUJE KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących — na rok szkolny 1973/74

W SPECJALNOŚCI:
— MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH, 
— ŚLUSARZ - MECHANIK, 
— GALWANIZATOR, 
— MALARZ - LAKIERNIK, 
— TOKARZ, 
— KOWAL, 
— ŚLUSARZ - SPAWACZ, 
— MODELARZ - ODLEWNIK, 
— FORMIERZ - ODLEWNIK, 
— STOLARZ.
Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 

następujące świadczenia:
— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 

kolejows. opiekę lekarską oraz odzież 
ochronną;

— od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 165 zł miesięcznie 1 pełne umun­
durowanie.

Kandydaci zgłoszą się do ZNTK, ul. Robocza 
4, Dział Kadr, pokój nr 12.

Zakłady nie posiadają internatu. 3375-K1

Praca • Nauka
Potrzebna opiekunka do 
8 miesięcznego dziecka 
Osiedle Piastowskie 108 
m. 19, tel. 706-46. 42339g
Pomoc domowa dochodzą 
ca lub na stale na dob­
rych warunkach potrzeb­
na zaraz. Ul. Tomickiego 
Ha m. L tel. 71226 . 33863g
Potrzebny spodniarz, ma­
rynarki, drugie miary. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 41925g,
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharz 1 lakiernik 
samochodowy po-wyżej lat 
16. Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 183. 41830g
Panienkę z talentem do 
malowania (na tkaninach) 
zatrudnię. Poznań, Pszczel 
na 2. 41877g
Sprzedawczyni uczciwa 
do sklepu konfekcją zna­
jąca szycie krój potrzeb­
na zaraz. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 41901g.________________ 
Przyjmę opiekunkę do nie 
mowlęcia ewentualnie na 
4 dni tygodniowo. Wino­
grady, Umółtowska 5.

41509g

Potrzebna pomoc do języ­
ka polskiego, kl. I liceal­
na. Telefon 7*03-95, godz. 
popoł. 41537g
Blacharz samochodowy i 
mechanik potrzebni. War­
sztat Nad Bogdanką 2.
__ __________________ 421i25g
Kobietę względnie męż­
czyznę do pracy w ogrod 
nictwie z ewentualnym 
przyuczeniem się zawodu 
poszukuje Michalewicz — 
Poznań, ul. Promienista 
15. 42123g
Uczniów przyjmę, Wulkani 
zacja. Poznań, Górki 3, 
tel. 660 857 . 421il2g
Ucznia przyjmę — lakier 
nia samochodowa Mosina 
ul. Leszczyńska 25 . 42157*3
Czeladnik piekarski (młod 
szy) potrzebny (utrzyma­
nie) Mazurkiewicz Szamo 
tuły Rynek. 42153g

Przyjmę panią do 2-letnle 
go dziecka, z utrzyma­
niem osobny pokój, miej 
scowość koło Poznania. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 41932g.

Kobiety przy produkcji 
nabojów zatrudnię Swier 
czewo, ul. Bruna 61.

41962g

„MOTOZBYT"
POZNAŃ-ANTON INEK

ul. Gorysława 9, telefon 734-81

ZAPRASZA DO KORZYSTANIA Z USŁUG

STACJI OBSŁUGI SAMOCHODÓW
w Poznaniu - Antoninku, ul. Gorysława 9 — tel. 734-81 
— w godz. 6.30—14.30
oraz PUNKTÓW USŁUGOWO - HANDLOWYCH
w

w

w

Trzciance, ul. Gen. Sikorskiego 81 
w godz. 6.30—14.30

Jarocinie, ul. Poznańska 28 
w godz. 6.30—14.30

Turku, ul. Uniejowska 28 
w godz. 6.30—14.30

które dysponują pełnym asortymentem
i akcesoriów — w tym ogumienia i akumulatorów
do samochodów i pojazdów jednośladowych.

STACJE OBSŁUGI SAMOCHODÓW znajdujące się w tych 
Punktach — wykonują następujące prace:

— wymiana akumulatorów zużytych na nowe ładowane, do wszy­
stkich typów samochodów osobowych,

— wymianę opon i wyważanie kół,
— pełną diagnostykę silników przy pomocy urządzenia elektro­

nicznego,
— sprawdzanie i regulację prawidłowości ustawienia kół ora* 
świateł reflektorowych,

— montowanie reflektorów halogenowych, dalekosiężnych i prze-
ciwmgielnych,

— naprawy rozrządów samochodów marki „Fiat 125P“
— zakładanie pokrowcy Importowanych na siedzenia 

chodów osobowych,
— poszerzone naprawy samochodów marki „Trabant”, 

z wymianą nadwozi włącznie.

„Skoda*’, 
do samo-

,Zastawa"

ZAPEWNIAMY FACHOWĄ I SZYBKĄ OBSŁUGĘ.

2400-KI

i Przyjmę ucznia i wykoń- 
। czarkę krawiecką. Krań- 

cowa 79.415373
Potrzebna chałupniczka — 
szycie kos-zul. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 41386^.
Panienka do pomocy w 
zakładzie fryzjerskim — 
potrzebna zaraz, ukończo 
ne lat 17. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 41380g
Ogrodnik specjalista, po- 
dejmie pracę z mieszka­
niem. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 41392g
Ucznia do zawodu tapi- 
cerskiego. powyżej lat 16, 
przyjmę. Wrocławska 25. 
_____________________414 36g 
Pilnie pomoc domową, na 
stałe przyjmę. Warunki 
bardzo dobre, oddzielny 
pokój. Oferty „Prasa’* —
Grunwaldzka 19 dla 41675g
Pracownicę do plisowa­
nia z umiejętnością szycia 

’ na maszynie — przyjmę. 
i Firma „Haftoplis", Mylna 
( 24. 41693g
Przyjmę zmywaczki do ka 

i wiarni. Puszczykowo, Po- 
1 znańska 5. 41787g

Dochodząca, do prac do­
mowych i sprzątania, po

. trzebńa. Tel. 792-50.
i 41799g 
Ślusarz potrzebny. War-

i sztat, Krauthofera 13.
I 41370g 
i Przyjmę pracę na tak- 
J sówce, oferty „Prasa" — 
i Grunwaldzka 19 dla 41312g 
I Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Hoł- 
derny. Bnin, ul. Blażejew 

! ska 29. 40904g
Dziewiarkę do robienia 

j swetrów (anilana) — po- 
, szukuje pracownia. Ofer- 
' ty „Prasa". Grunwaldzka 
. 19 dla 4O6l6g.

1 Potrzebna opiekunka do 
• półrocznego dziecka na 
stałe referencje. Izabella 

| Kuś 00-388 Warszawa, ul.
Dobra 18/20 m. 34. 42264g

Pracownika 1 oborowego 
do zmechanizowanego gos 
podarstwa przyjmę. Wa­
runki dobre. J. Majchrzye 
ki Dominowo, pow. Śro­
da. 419332

Młode pracownice przyj­
mę. Adres wskaże „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
41986g.

Pomoc domowa dochodzą 
ca lub na stałe potrzeb­
na. Poznań, Garbaty 5 
m. 3. 41992g

Blacharzy - dekarzy po­
mocników dekarskich
przyjmę. Wieżowa 23 po 
godz. 16. 42010g

Uczeń cukierniczy ukoń­
czone 18 lat poszukiwany. 
Puszczykowo, telefon 199. 

42089g

Zatrudnię emeryta przy 
hodowli kur, Poznań. Wi 
nogrady 118. 42055g

Potrzebny piekarz cukier 
nik najchętniej mistrz ul. 
Garbaty 65 godz. 17—18.

42101g

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Poznań, ul. Wa 
werska 13a, po godz. 16.

421072

Pomoc domowa potrzeb­
na. tel. 672-954 Wojskowa 
13d m. 15. 42’.08g

Uczennica fryzjerska i fry 
zjer męski potrzebni 
Gwardii Ludowej 27.

421152

Kto przygotuje gruntow­
nie z języka polskiego do 
egzaminu wstępnego na 
studia. Oferty ..Prasa’* — 
Grunwaldzka 19 dla 41705g

Korepetycji z matematy­
ki. fizyki udziela student 
tel. 598-75. 4'>n64g

Przyjmę blacharza samo­
chodowego. Osiedle Ple- 
wiska, Laskowa 21, Juni- 
kowo. 42318g

Malarzy przyjmę. Donaj 
ul, Logi 20, Górczyn przy 
pętli tramwajowej tel. 
660-885 Od godz. 16. 42332g

Taksometr Poltaz nowy 
sprzedam Poznań, Dzie; 
żyńskiego 27 m. 40.

41538
przy- ’ Sprzedam pianino Pozna 

Obornicka 43 m. 55. 41377
Elektroinstalatorów, 
uczonych oraz uczniów 
przyjmę. Wyspiańskiego 
lóa m. 11. 42322g
Malarzy przyjmę. Poznań 
ul. Palacza 106 m. 5.

42273g
Lakiernia samochodowa. 
Głogowska 279, przyjmie 
ucznia do lat 18. 42185g
Przyjmę do pracy ka- 
letniczkę ną cały względ­
nie 1/2 etatu. Kaletnictwo 
Stefania Pawelczak. Po­
znań. Wrocławska 16. tel. 
593-89. 422483
Przyjmę kaletnika. Pięk­
na 5. 42297g

Okazyjnie sprzedam sy 
pialnlę. Inżynierska 9 m 
1, tel. 568-75 wieczorem. 

41394
Sprzedam ziemniaki 
wczesne sadzeniaki Jad­
wiga Lis, Swadzim, koło 
Poznania. 41421?
Sprzedam nóż elektrycz­
ny zagraniczny do tkanin 
tel. 66-06-79. 393422D’'
Sprzedam wózek dziecię 
cy spacerówkę. Poznań. 
Kossaka 6 m. 4. 44634g
Sprzedam zbiór znaczków 
tel. 623-56. 41650g

Kupno • Sprzedaż
Kupię garaż blaszany. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 41897g.
Betoniarkę małą, kupię, 
wypożyczę. Tel. 461-24.

41545g
Kupię obraz (zniszczony). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Poznań, Grunwaldzka 19 
dla 937-K2

— tel. 672

— tel. 697

— tel. 47-18

części zamiennych

Sprzedam prasę hydrau­
liczną. Skórzewo, ul. Po­
znańska 27 . 41749g
Sprzedam konia, wóz, 
dwie platformy. Dąbrow­
skiego 543. 417482
Garaż blaszany sprzedam, 

j tel. 411-077. 417733 
: Maszynki do podnoszenia 
! oczek z kartą gwarancyj- 
I ną, igły automatyczne 
wzór Uniwerso, ceny obni 
żonę poleca Mechanika 
precyzyjna Poznań. 27 
Grudnia 5. 417953
Sprzedam skuter Lambret 
ta — nowy model, mało 
używany. Poznań, Mickie 
wieża 6 m. 1. 41814g
Sprzedam garaż blaszany, 
Charoński, Wawrzyniaka 
45. 41336g
Sprzedam młode nioski 
10-tygodni. Adres: Mosi­
na, Kolejowa 8 m. 4.

41382g
Sprzedam piec rurkowy 
typ RK-26 Zofia Makola 
Gołańcz Wlkp., ul. Rynek 
10, pow. Wągrowiec.

419562
Sprzedani motocykl SHL 
150 z silnikiem — 175, w 
dobrym stanie. Poznań, 
Bułgarska 42. 41965g
Sprzedam 5 tysięcy karpy 
szparagów Marry Wa- 
schingto-n. Poznań — 
Szczepankowo, Skibowa 
15. 41972g
Motocykl SHL sprzedam. 
Puszczykowo, ul. Szkolna 
1. 41997g
Perkusję sprzedam, tele­
fon 641-79 . 42032g
Sprzedam ogród działko­
wy zadrzewiony z altaną 
wodociągami, basenem. 
Wilda blisko tramwaju 
atrakcyjny, oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
42031g.
Sprzedam pasiekę 20 uli.
Szałaga, Dalewo, pow.
Śrem. 42029g
Skajteriery szczenięta ro­
dowodowe sprzedam. In­
żynierska 9 m. 23, telefon 
550-48.42138g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2 z gwarancją oraz 
różne części nowe do Ze- 
tora. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42147g.
Sprzedam balans ręczny 
silny 50t w dobrym stanie. 
Oferty Jędrzejczak. Lesz­
no Wlkp., ul. Kanałowa 
7 . 42063g
Garaż blaszany rozbiera- 

। ny 6X6 na 2 samochody 
( blacha falista ocynkowa­
na tanio sprzedam. Prze­
mysłowa 53 m. 2, telefon 
3)38-94. 42O84g
Sprzedam SHL-175, ul. Bu 
kowa 8 m. 1. 42078g

Kupię 209 młodych kurek. 
Dzwonić w poniedziałek, 
tel. 450-17, 41372'g
Okazja! Wzmacniacz tran 
zystorowy HiFi stereo 50 
+ 50 Watt z kolumnami 
lub zestaw stereo „Sinfo- 
nia" — sprzedam. Telefon 
716-73. 41921g
Urządzenie ogrzewcze na 
ropę kupię. Puszczykowo 
tel. 199. 420902
Palniki na ropę do c.o. 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
42351g.
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuje Po­
znań — Starołęka. ul. 
Orląt 17. tel. 741-23. 39248g
Sadzonki pomidorów Po­
tentat. sadzonki sałaty 
sprzedam Zarzeczny. Ra- 
dojewo, pow. Poznań.

41869^
Telewizor turystyczny
sprzedam, tel. 532-65. po 
szesnastej. 418802
Sprzedam tragarze 16 cm 
1 24 cm Poznań, ul. Cy- 
bińska 10 przy Rynku 
Sródeckim. 415002

Maszynę elektryczną do 
szycia, różne meble, sprze 
dam. Kanałowa 17 m. 3.

421333
Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Rowiński. Lu­
boń, naprzeciw dworca.

42131g
Sprzedam tanio pianino, 
płyta metalowa. Telefon 
333-84. 42129g

Sprzedam ciężki motor — 
MK-750. Poznań, ul. Piąt­
kowska 47a za Lechicką.

421623

• Samochody
Sprzedam Syrenę 104, stan 
dobry Poznań, tel. 660-147 
godz. 18—20.42341 g
Sprzedam Syrenę 103 Po 
znań, Obornicka 43 m. 55.

41375g
Volkswagen 13-00, nowy z 
PKO lub Renault 10 rocz 
nik 1969, 35 tys. km. sprze 
dam. Śrem, tel. 249.

414352
Sprzedam Warszawę Com 
bi mało używaną Dąbrów 
skiego 330. 42098g
MZ-150 nową sprzedam, 
telefon 431-74 od godz. 16.

/ 421202
Sprzedam Jawę 250 z no­
wym silnikiem. Wolanow­
ski Luboń 1, Hibnera 6 
m. 8. 415292
Wielką Encyklopedię Pow 
szęchną 4.000 zł sprzedam. 
Oferty ..Prasa*’ Grunwal­
dzka 19 dla 415502.
Sprzedam Go-karta oraz 
silnik MZ 125. Poznań. 
Grodziska 35 . 41566g

Okazyjnie sprzedam Jawę 
250. Adres: Luboń 3 (Ża- 
bikowo) ul. Armii Czer­
wonej 45. j

Silnik do łodzi fabrycznie 
nowy 12 KM tanio sprze 
dam. oferty z podaniem 
ceny ..Prasa" Grunwaldz 
ka 124. 414162
Sprzedam jadalnię kom­
binowaną. bibliotekę, sza 
fę na wysoki połysk, ul. 
Kolejowa 52 m. 1. od 
godz. 18. 41360g

Sprzedam VW 1600 TL. 
Parking, Kraszewskiego 
10. 41947g
Sprzedam Skodt 10O0 MB 
rok 1969 Poznam ul. Jac­
kowskiego 44 m. U, wtorek 
godz. 15—17. / 42197g
Kupię do remontu jak 
najtaniej Warszawę M-20, 
tel. 533-57. 419583
Sprzedam Warszawę 2?4, 
mało używaną. Dąbrow­
skiego 322. 41991g
Snrzedam samochód Wart 
burg 353. Sienkiewicza 22. 
garaż. 421453
Samochód Fiat konto 
PKO sprzedam. Oferty 
Prasa. Grunwaldzka 19 
dla 41540®.
Sprzedam samochód Wart 
burg 353. ogladać parking 
Dworzec Zachodni, godz. 
17—18, tel. 675-876.

42Ó02g

Pracownicy poszukiwani
jednoczenie PKS Ośrodek zmechanizowanych Obli- 

:zeń w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9 III p. zatrudni w 
charakterze pracowników umysłowych zaraz: z te-
?nu m. Poznania i pow. poznańskiego
— OPERATORÓW maszyn dziurkujących — 

wykształcenie niepełne średnie lub podstawowe
— OPERATORÓW maszyn licząco-analitycznych — 

wykształcenie średnie.
W przypadku braku praktyki zawodowej na w/w 

stanowiskach istnieje możliwość przyuczenia do za- 
,vodu.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Or­
ganizacyjno-Administracyjnym, pokój 312. 3265-K1
Biuro Projektowo - Technologiczne Przemysłu Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu, ul. Bystra 7 — zatrudni 
zaraz, względnie w terminie późniejszym:

INŻYNIERÓW o specjalności instalacje wod.. 
kan., c. o. i wentylacja, na stanowiska projek­
tantów i st, projektantów ze stażem pracy w 
projektowaniu.

Płaca zasadnicza oraz premia wg stawek obowiązu. 
jących w Biurach Projektów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział d/s Osobowych bpt 
„Biprotech" Poznań, ul. Bystra 7. 3365-K1
Spółdzielnia Pracy „CINEMA" w Poznaniu, uL Wro- 
niecka 17 — zatrudni:

— Z-CĘ KIER. Spółdzielni d/s techn. — wykształ­
cenie wyższe techniczne i 3 lata praktyki lub 
średnie techn. i 8 lat praktyki,

— GŁ. TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe te­
chniczne i 3 lata praktyki, liub średnie techn, 
i 8 lat praktyki,

— KIEROWNIKA PRODUKCJI — wykształcenie 
wyższe techniczne i 3 lata praktyki lub średnie 
techn. i 8 lat praktyki,

— ST. TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe 
techniczne i 2 lata praktyki lub średnie tech­
niczne 1 4 lata praktyki,

— ST. REF. EKON. d/s kontroli jakości — wyksztaL 
cenie średnie techniczne 5 lat praktyki,

— ST. REF. EKON. d/s bhp i p. poż. — wyksztaL 
cenie średnie techniczne i 6 lat praktyki,

— ST. REF. TECHN. d/s normowania — wykształ- 
cenie średnie techniczne i 6 lat praktyki,

— ST. MECHANIKA — branży metalowej — wy. 
kształcenie średnie techniczne, 5 lat praktyki,

— MISTRZA branży metalowej — wykształcenie 
zawodowe — dyplom mistrzowski 1 4 lata prak­
tyki,

— 3 PRACOWNIKÓW fizycznych do prac magazy. 
nowo - transportowych,

— TOKARZA — wykształcenie zawodowe orai 
kwalifikacje w danej specjalności.

Podania z dokumentami, prosimy skierować pod 
naszym adresem w Sekcji Kadr. 3325-K1
WSP „Transped" w Poznaniu, Stary Rynek 44 — za­
trudni zaraz na terenie m. Poznania oraz w Pobie- 
dziskach — praca na jedną zmianę — prac, z terenu 
m. Poznania i pow. poznańskiego:

— MONTERÓW samochodowych,
— ELEKTRYKA samochodowego,
— PRACOWNIKÓW przeładunkowych do za i wy­

ładunku wagonów,
— KIEROWCÓW na samochody ciężarowe.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr, pok. 

nr 25, WSP „Transped" Poznań, Stary Rynek 44.
3322-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego — Zarząd w Poznaniu, ul. Wielka nr 26 — 
przyjmie natychmiast do pracy na stałe i okresowo 
— kandydatki na stanowiska:

— POMOCY CUKIERNICZYCH,
— POMOCY KUCHENNYCH,
— ZMYWACZEK.
Praca dwuzmianowa, wynagrodzenie wg układu 

zbiorowego pracy pracowników handlu wewnętrznego,
Zgłoszenia przyjmują 1 informacji udzielają w go­

dzinach od 10—13 Działy Spraw Osobowych Oddzia­
łów PPG:

— Oddział Restauracji — Poznań, ul. Kramarska 1< 
telefon 539-34;

— Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — Poznań, 
ul. Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo), telefon 551-84.

2380-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
Zakład Transportu Przemysłu Mięsnego w Poznaniu, 
ul. Hawelańska — zatrudni natychmiast w nowo wy­
budowanej bazie transportu, następujących pracow­
ników :

— KIEROWCÓW samochodowych z I lub II kat, 
prawa Jazdy,

— MONTERÓW samochodowych — w tym monte­
ra samochodowego z prawem jazdy I lub II kat 
do obsługi wozu technicznego — oraz

— 4 KIEROWCÓW samochodowych na */» etatu.
Zapewnia się bardzo dobre socjalne warunki pracy.
Dojazd do pracy autobusem nr 67, wzgl. 51.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje komórka 

kadr.
Informacje telefoniczne pod nr 512-31, wewn. 18.

3337-K1
— ŚLUSARZY, HARTOWNIKA, FREZERA, ELEK­

TRYKA i STOLARZA — zatrudni natychmiast 
Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno-Prototypowy 
PIMR w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. 3334-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — przyj­
mie na okres od 5 czerwca do 31 sierpnia 1973 r. do 
prac w Ośrodku Wczasów Pracowniczych nad morzem 
w Mrzeżynie. 18 km od Kołobrzegu:

— SZEFA KUCHNI,
— POMOCE KUCHENNE.

w Ośrodku Kolonijnym w Świnoujściu — od 15 czer­
wca do 31 sierpnia 1973 r.

— KUCHARKĘ,
— POMOCE KUCHENNE.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 

w oparciu o układ zbiorowy pracy w bud.
Oferty i zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia 1 P,ac 

PPBP nr 1 Poznań, ul. Ratajczaka 46, p. 16. 3332-K1

Hurtownia Artykułów Metalowych w Poznaniu, ulica 
Szewska 16 — zatrudni zaraz:

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Sprzedaży 
Narzędzi,

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Sprzedaży Ar­
tykułów Instalacyjno-Sanitarnych — 
wymagane wykształcenie wyższe - ekonomiczn , 
prawnicze lub techniczne i 4 lata praktyki 
handlu, względnie średnie - ekonomiczne w 
techniczne i 8 lat praktyki w handlu..

— OPERATORKĘ maszyn do księgowania — 
wymagane wykształcenie średnie i rok prakty­
ki w księgowości. v.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla przemy 
siu metalowego. uh-l

Zgłoszenia przyjmuje sekcja ekonomiczna Hu
Artyk. Metal, w Pozmaniu, ul. Szewska 16, 
tel. 558-76, wewń. 81. jrWjŁ
Wielkopolskie Zakłady Teleelektroniczne T®lKonlaZ; 
Teletra Poznań, ul. Bułgarska 67/73 zatrudnią zar 

— TECHNIKÓW słabopradowców, 
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW - TECHNOLOGU 
— INŻYNIERÓW . ELEKTRONIKÓW, 
— TECHNIKA budowlanego, 
— ŚLUSARZY remontowych, 
— STOLARZY.
— ŚLUSARZY,
— ELEKTRYKA,
— GALWANIZERA, Hk0.
— KOBIETY wzgl. MĘŻCZYZN do prac porząun 

wych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy

Przemysłu Metalowego. 33)-^.

Wojew. Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowo-K 
lizacyjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24. tel. .ą, 
zatrudni zaraz: z terenu woj. poznańskiego z wy 
czeniem miasta 1 pow. poznańskiego ,,no-

2 TECHNIKÓW instalacji sanitarnych na sm* 
wiska mistrzów budowy.

Praca na terenie wojew. poznańskiego. za? jhjo- 
my zakwaterowanie. Wynagrodzenie wg układu . 
rojwego pracy w budownictwie.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Dom Książki" w 
naniu, ul. Marchlewskiego 108/112 zatrudni nast.K 
jących pracowników:

— INSTRUKORA księgarskiego.
Wymaaane średnie wzkc^talcenie, 

— 2 inwentaryzatorów.
Wymasane średnie wvVształcenie, 

— SPRZEDAWCÓW do księgarń. -yj.
Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne o 

muje Sekcja Kadr i Szkolenia, p. 17 — td- 540-^'
3266-^SQ. 8 — GŁOS — 8/9 IV 1973



K ) m .i p i k a t y
nakłady Naprawcze Taboru Kolejowego ZNTK 
nań informują, że dnia 11 kwietnia br. o godz it w 
jdubie ZZK ul. Robocza 4, organizują

ZEBRANIE INFORMACYJNE
dla rodziców i kandydatów do przyzakładowej 
Szkoły Zawodowej.

W zebraniu wezmą udział przedstawiciele Dyrekct’ Zakładów i Dyrekcji Szkoły. yrekcjl
Zapraszamy wszystkich zainteresowanych. S392-K1

© Samochody
V olks wag en

godz. 13.

| 406-67. 41893g
Sprzedam Volkswagena 

~ 1608 TL, też. 582-17. 4153Qg

Przyjmę na pokój. Adres 
wskaże „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 42254g.
Pana pracującego n*

4221 ag

Okazja, Syrenę 104, sprze 
dam. Teł. 326-47, od 16.
_______ ___________  42O15g

Sprzedam Syrenę 104, 
rocznik 1971, Osiedle Wiel 
kiego Października 12 m. 
117, godz. 17—19. 4159Og

wspólny pokój. Wiosenna
16. 41967g

ZAWIADAMIA SIĘ P.T. KLIENTÓW

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w Po­
znaniu, Zakład Gazowniczy w Lesznie podaie 
wiadomości wszystkim odbiorcom gazu zamieszkałym 
w Gostyniu przy ul. ul. Przemysława, XV-lecia Poi 
,ki Ludowej, Nowotki, Willowej, Hutniczej, Polnej 
i Mostowej, ze w dniach 9 i 10 kwietnia br PRzv 
STĘPUJE DO ZAMIANY DOTYCHCZASOWEGO 
zu MIEJSKIEGO na gaz ziemny zaazotowany 

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje sie- 
_ większą kalorycznością,

Sprzedam Skodę 1£H» mb, 
rok produkcji 1968. Ewa 
Jezierska, Partyzancka 3® 
m. 6, 61-495 Poznań, tel. 
363-841, godz. 17—is.

 42006g

Sprzedam nową Syrenę 
105, tel. 316-30 po godz. 18. 

42277g

Pokój wynajmę, panien­
kom pracującym. Gro­
madzka 14. 42079g

GA-

— mniej widocznym płomieniem,
— brakiem składników trujących,
— odmiennym zapachem,
— mniejszą prędkością spalania.
Gaz ziemny zaazotowany należy zapalać zapałka­

mi po uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie 
(nie zaleca się korzystania z iskrowników!

UWAGA!
W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu od­

rywania płomienia od palnika tub innych zakłóceń 
w pracy urządzenia gazowego należy:
— zamknąć kurek odcinający przed gazomierzem 
— powiadomić bazę ekipy przestawiającej zlokali­

zowaną przy skrzyżowaniu ul„ ul. Przemysława 
1 XV-lecia Polski Ludowej,

— nie korzystać z oświetlenia elektrycznego, dzwon­
ków i innych iskrzących urządzeń elektrycznych

— gdy jest możliwe, dobrze przewietrzyć mieszka­
nie,

_ do czasu przybycia monterów nie wykonywać 
żadnych czynności przy instalacji gazowej

ZABRANIA SIĘ:
— używania światła otwartego (jak lampy naftowe 

świece itp.) w piwnicach,
— zrywać plomby z urządzeń zaplombowanych, 
— pozostawiać czynne urządzenia gazowe bez

zoru.
nad­

Syrenę 104
Teł. 716-88.

sprzedam.
42041g

Sprzedam Skodę 1209 Com 
bi, na chodzie. Poznań —7 
Rycerska 17 m. 1.
________ 4204óg

Sprzedam okazyjnie Syre 
nę 104. Przeźmierowo, ul. 
Rynkowa 62 . 42036g
Dobrą Syrenę 103, tanio 
sprzedam. Osiedle Mani­
festu Lipcowego 41 m. 10, 
PO godz. 17. 42053g
Sprzedam Skodę 1006 MB, 
1969 r., stan idealny. Tel. 
624-58, po godz. 17.

_______ ________ 42049g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, taksometr. 
Piątkowo, Obornicka 28. 

42057'g
Sprzedam korzystnie Wart 
burga, rok budowy 1960. 
Poznań, ul. Opalenicka 23
po godz. 17. 42076g

Zastawa stan idealny 
sprzedam. Oglądać Mosto

Zegarmistrz poszukuje lo 
kału, miejscowość obojęt 
na. Oferty „Prasa” Grum 
waldzka 19 dla 40331 g.

0 POŁĄCZENIU Z DNIEM 1 KWIETNIA 1973 R
I

wa 25, od 16. 423&3g
Wartburg 353 sprzedam. 
Oglądać parking Dworzec 
Zachodni godz. 14—18.

42342g
Samochód Skoda 100 S, 
1979 r. sprzedam. Oferty

Zamienię samodzielne 3 
pokoje, piętro na 2 po-
koję. Oferta 
Grunwaldzka 
41477g.

„Prasa"
19 dla

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka 46 mł, c.o.,

tel. 474-28. 42331g
Sprzedam Warszawę no­
wy typ. Jeżycka 29.

Syrenę 104, sprzedam 
1971 r. tel. 738-22, po 16.

41412g
Syrenę 104 (1671) sprze­
dam. Tel. 713-58, po 18.

41637g

MHD Artykułami Gospodarstwa Domowego i Chemicznymi

oraz Woj. Przeds. Hurtu Art. Gosp. Dom. n A R G E D
telefon, I 
Wolności 
telefonem,

ptr. przy PI. 
na większe z 

śródmieście
centrum Jeżyc lub Łaza­
rza. Oferty „Prasa*’ Grun 
waldzka 19 dla 4138&g.

Połączone przedsiębiorstwa przyjęły nazwę:

Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa 

Zakład Gazowniczy — Leszno.

Sprzedam Warszawę M-20, 
po remoncie. Grudzieniec 
109, godz. 12 do 16.

.42122g

S359-K1

Pracownicy poszukiwani
Elektrociepłownia Poznań II w Budowie Poznań, ul. 
Gdyńska 54, zatrudni zaraz:

— 3 ROBOTNIKÓW do brygady transportowo- 
wyladunkowej

— robotnika do prac gospodarczo-placowych
— MONTERA samochodowego posiadającego pra­

wo jazdy kat. II
— MAGAZYNIERA — wykształcenie średnie zawo­

dowe wzgl. zasadnicze zawodowe.
Bliższych informacji udzieli Wydz. Kadr i Zatrud-

Sprzedam Warszawę M-20 
Poznań, Starołęka, Żorska 
18- ____________ 4173 lg
Sprzedam Zastawę 750 
Grobla 16 od 17—19.
.__________ 41918g
Sprzedam Warszawę M-20
Władysław Kaczmarek
Mochy 207, pow. Wolsz- 
tyn-  41917g
Skoda Octawia sprzedam. 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 8E m. 50.

. 41822g

nienia Poznań, ul. Panny. Marii 2. 3380-K1

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa w 
budowie w Obornikach (zakład kat. „A") zatrudni 
— KIEROWNIKA Działu Finansowego, 
— KIEROWNIKA Działu Księgowości.

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 1 3 
lata praktyki w księgowości lub średnie ekonomicz­
ne i 7 lat praktyki w księgowości. Wskazana znajo­
mość księgowości przemysłowej

Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbiorowego 
Pracy dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować na 
adres: Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic-

Wołgę sprzedam cena 58 
tys. Informacja tel. 305-10. 

 4 1 843g
Sprzedam Moskwicz 408 
przebieg 70.000 km, sku­
ter Lambrettę Li 150. Po­
znań, Senatorska 5, po 
godz. 18. 4184 og
Sprzedam Moskwicz 403, 
tel. 743-34, po 16 . 41838g

twa — w budowie — w Obornikach Wlkp., ul. 
wstańców Wlkp. 53.

Reflektuje się tylko na kandydatów z terenu 
jewództwa poznańskiego, z wyłączeniem miasta

Po-

znania 1 powiatu poznańskiego.

wo- 
Po-

Volkswagen 1200 sprze­
dam, tel. 672-528 w godz. 
14—20.41835g
Samochód Warszawa M-20 
sprzedam, ul. Płowiecka
9.

643-K2
41384g

Zakłady Metalurgiczne „POMET" w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY lub do przyuczenia w zawodzie to­
karza,

- FREZERÓW,
— SPAWACZY elektrycznych 1 acetylenowych,
— FORMłERZY,
- ZALEWACZY,
- MURARZY,
- Ślusarzy,
- MŁOTKAR7-Y, OCZYSZCZACZY,
— oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do 

pracy w odlewniach i tran^"'" "!e wewnętrznym.
Warunki pracy i płacy wg stawek w od­

lewnictwie, do omówienia w Dzia.e Kadr i Szkolenia 
Zawodowego, tel. 726-81. wewn. 213 i 317.

Dojazd tramwajami linii nr 6. 8 i 19 oraz autobu-

Korzystnie sprzedam Sy­
renę 102. Poznań, Skryta 
1 m- Ib.  41887g
Sprzedam silnik na ropę
Magirus 6 cyl. w ideal­
nym stanie. Stęszew, ul,
Poznańska 6. 41532g
Sprzedam Warszawę 223, 
rok 1968. Poznań, Niedział 
kowskiego 26 m. 2.

41892g

sami linii nr 70. 72 i 73. 2784-K1

Spiesznie sprzedam Zuka 
na korzystnych warun­
kach stan dobry. Kazi­
mierz Walczak, Ruszko- 
wo, pow. Środa Wlkp.

41909g

Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Moda** w Poznaniu 
— zatrudni:

— KRAWCÓW miarowych — kraw. ciężkie w Za­
kładach Usługowych,

— KRAWCOWE — kraw. lekkie w Zakładach Uslu-

Sprzedam samochód Ci­
troen prod. 1950, stan dob 
ry. Koziegłowy, Poznań-
ska 8. 41908g

gowych.
— UCZNIÓW w naukę zawodu — chłopców.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Kadr, przy Starym Rynku 95/96, tel. 537-61.

Yolkswagen furgon 1500,
65 rok, 86.000

Dzlał

2874-KI

dam. 
lecka 
16—18.

sprze-
Parking, ul. Strze.
tel. 526-44, godz.

41911g

Poznańskie Zakłady Zielarskie „HERBAPOL" — za- 
zaraz Pracowników (mężczyzn) na stanowi-

INSPEKTORÓW KONTRAKTACJI i SKUPU — 
w na teren*e woj. poznańskiego.
Wymagane wykształcenie średnie rolnicze ewent.

° w’dnicz? 1 odbyty staż pracy.
warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr pzz „Herbapol" Poznań, ul. Towarowa 47/51, 
P°koj 15. 2750-K1

Sprzedam Fiata 125 p — 
1390, rocznik 1971, prze­
bieg 20 tys. Informacje 
Leszno, tel. 46-49 w godz.
16—20.
Sprzedam Warszawę 204, 
223, taksometr, parking 
przy dw. zachodnim 8 IV. 
i 9. IV. godz. 16—18.

41589g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
kwietnia 1973 r. zmarł nasz długoletni, ofiarny 

1 sumienny pracownik

JAN FLAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
Kwietnia 1973 r. na cmentarzu na Junikowie0 godz. 9.50.

nJlOdzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, ZMS 
i współpracownicy ZBS — Poznań.

42329g

Ei a 6 kwietnia 1973 r. zginął śmiercią tra-
na a ^ój najdroższy i najukochańszy mąż, 

1 k31 epszy najtroskliwszy ojciec, brat, wu-

STANISŁAW MAŃKOWSKI
o PpZTZeb Obędzie się w dniu 10 kwietnia 1973 r.

s a7- 14, na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążeni w smutku

żona, synowie i rodzina
42366g

6 kwieŁnła 1973 r. zmarła przeżywszy lat

AGNIESZKA PIECHOCKA
z domu Rzepecka

obędzie się w poniedziałek, 9 kwiet- 
sklm r’ ° g0(lz« U, na cmentarzu junikow-

w -
mutku pogrążeni

syn, synowa, wnuki i siostra
423302

Sprzedam Fiata 125p seria 
włoska 1300 ccm Poznań 
Klonowicza 4 rh. 6, tel.

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową rok prod. 
1971, tel. 656-77, w godz. 
13t-20. 41656g
Moskwicz 408, rok 69, 
sprzedam. Oferty „Prasa’* 
Grunwaldzka 19 dla 
41651g.
Sprzedam Syrenę 104. Wo­
łyńska 4 m. 1. 4167®g
NSU Prlnz 100OS
67, sprzedam, tel.

koniec 
67^-546.

41669g
Zastawę 750 kupię, tel.
41L871. 41685g
Syrena 104, bardzo 
stan. Pogodna 28, 
16—19.

dobry 
godz. 

41759g

Pracownik kliniki — ko­
bieta poszukuje pokoju 
umeblowanego na okres 
do roku w centrum lub 
pobliżu. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 41419g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, telefon kom 
fort, kwaterunkowe na 
mieszkanie M-3, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 18 dla 
41418g.

660-367, po 16. 41751g
Sprzedam Skodę 1101 Po­
znań, Rawicka 59, od 
godz. 17. 41367g
Syrenę 102 w dobrym sta 
nie sprzedam Kościan —
Pelikan, 
15.

Kościańska
41334g

Syrenę w bardzo dobrym 
stanie 70 rok. 27 tys. km, 
cena 60.000. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
41314g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, komfortowe 2 
pokoje, przynależności, 75 
m’, przy placu Wolności,

Sprzedam tanio Lambret­
tę l>50 Ld. Poznań, ul. Cze 
kałskie 13 — Warszawskie
Osiedle. 413’ig
Sprzedam „Zastawę 750“ 
w dobrym stanie. Zb. Go 
styński. Nowy , Tomyśl. 
■Walki Młodych 5. tel. 774.
Sprzedam 
rena 104, 
godz. 16.

samochód Sv- 
tel. 462-70, po 

40452g

® Lokale
Poszukuję pokoju z uży­
walnością łazienki, tel&fo 
nu, w rejonie Jeżyc. tło 
szenia: tel. 442-16. 42988g

lub spółdzielcze na
pokojowe c. o. Oferty 
„Prasa*’, Grunwaldzka 
dla 41935g.

2-

19

Wynajmę pokój, używal­
ność kuchni, Wilda, mał­
żeństwu, Członkom spół­
dzielni, na 2 lata. Płatne' 
z góry. Libelta 14 m. 1.

41955g
Sprzedam mieszkanie wy­
łączone, własnościowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa’* 
Grunwaldzka 19 dla 41980g
Przyjmę na pokój panów 
(umowa z przedsiębior­
stwa), Junikowo. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 42O46g.
Kupię spiesznie mieszka­
nie spółdzielcze własno­
ściowe M-4. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
41321 g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1973 r. zakończyła swoje praco­

wite i pełne poświęcenia życie po krótkich 
i ciężkich cierpieniach znoszonych z anielską 
cierpliwością nasza nigdy nieodżałowana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA TASAREK
Pogrzeb odbędzie się' we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Sielska 12 m. T5.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

GOSPODARSTWA DOMOWEGO
„ARGED“

Samodzielne mieszkanie 
pokój z kuchnią zamienię 
na większe, ul. Sadowa 3 
m. 1 (Winogrady). 42317g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
41466g.
Poszukuję pokoju dla mło 
dej osoby z małym dziec 
kiem na rok, blisko Grun 
waldzkiej (do chwili uzy­
skania mieszkania spół­
dzielczego) , ewentualnie 
płatne za pół roku z gó­
ry. Oferty „Prasa*’ Grun­
waldzka 19 dla 41763g.
Przyjmę na pokój 2 pa­
nienki pracujące. Lesz­
czyńska 111. 4>1362g
Mieszkanie komfortowe, 
dwupokojowe w nowym 
budownictwie, kwaterun­
kowe zamienię na trzypo 
kojowe lub większe kwa­
terunkowe lub 'spółdziel-
cze, tel. 208-63. 41330g
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Płatne miesięcznie. 
Oferty ..Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 41311g. .

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje nieurńeblowa- 
nego mieszkania. Wiado­
mość tel. 425-26, godz. 
8—15. 41153g

Mieszkanie spółdzielcze 
własnościowe M-3 spiesz­
nie kupię. Tel. 656-86 lub 
Oferty Prasa, Grunwaldz­
ka 19 dla 41552g.

@ Nieruchomości
Kiekrz sprzedam domek 
letni garaż, c.o. nad Je­
ziorem Kierskim. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 41507g.
Sprzedam parcelę pod 
dom bliźniaczy 308 m!, z 
domkiem murowanym 30 
m!, Jeżyce, cena 130 tys. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42114g.
Sprzedam pięknie położo­
ny, blisko Jeziora Kamiń 
skiego (obok Okońca), do 
mek letni murowany, na 
działce uzbrojonej, ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42023g.
Sprzedam ogrodnictwo o 
pow. 96 arów wraz z mie 
szkaniem w Krakowie. A- 
dolf Wojczuk, Kraków 
39-713, ul. Płaszowska 112.

 42161g
Sprzedam dom zabudowa 
niami, 1,70 ha ziemi, nada 
jące się na hodowlę. Do­
godny dojazd, trasa Szcze 
cin. Sekretarczyk, Rumia­
nek, poczta Tarnowo Pod 
górne, pow. Poznań.

42166g
Osiedle Warszawskie, dział
ki Wolność sprzedam
działkę z pokojem, kuch­
nią, korytarzem, ogród, 
dobra ziemia. Poznań, Głó
wna 37 m. 2. . 42180g

42359g |

Połowę domu wyłączonego 
wraz z murowanymi bu­
dynkami pomocniczymi o- 
raz działkę 2500 mż, sprze 
dam w Kłodawie, pow. 
Koło. Mieszkanie komfor­
towe, wolne po kupnie. 
Wiadomość: Kłodawa, ul. 
Warszawska 87, przy mły 
nie. Niedziela 15 kwietnia,
godz. 11—17. 4204 5g

732

z siedzibą dyrekcji — przy ul. Czerwonej Armii 46/50 
— nr kodu pocztowego 61-807, 
— tel. centrali 622-51;
oraz pionów handlowych — przy ul. Strzeszyńskiej 37 
— nr kodu pocztowego 60-479, 
— tel. centrali 460-11.
Konto bankowe — NBP IV O/M Poznań 1231-6-4081.

Dom jednorodzinny wol­
ny, zabudowanie, ogród I 
owocowy, centrum Opale ' 
nicy — sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 42di63g.
Dla poważnych reflektan- 
tów z większą gotówką — 
poszukuje do kupna kil­
ka will wolnostojących z 
ogrodami, kilkanaście do 
mów bliźniaczych jednoro 
dzinnych oraz klika obiek 
tów ogrodniczo-rolnych 
do 2 ha z sadami i szklar 
niami, na terenie miasta 
Poznania i na peryferiach. 
Zgłoszenia z opisem — 
przyjmuje Biuro Pośred­
nictwa, Adamski, 66-768 
Poznań, Matejki 33a.

42220g
Okazja — sprzedam dom 
z wolnym mieszkaniem — 
w centrum Ostrowa Wlkp. 
Wiadomość: telefon nr 
46-71, Ostrów Wlkp., po
godz. 14. 42069g
Oddam w dzierżawę 1 ha 
ziemi z ogrodem, peryfe­
rie Poznania. Adres wska 
że „Prasa**. Grunwaldzka 
19 dla 42062g.
Sprzedam połowę budyn­
ku mieszkalnego — wyłą­
czony, garaż, ogród. Poz­
nań — Grunwald. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42O85g.
Wolny dom jednorodzin­
ny, ogród, przy Poznaniu 
— sprzedam, oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
42102g.
Sprzedam dom i 7 ha zie­
mi. Pustachowa k/Gniez- 
na, Marcin Kozłowski.
_____________________ 368p 

Sprzedam w Szamotułach 
dom jednorodzinny 6 Izb, 
4 wolne, zabudowania go­
spodarcze na działce 700 
ms. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 354p.
Kupię działkę w Poznaniu 
pod dom bliźniaczy, 
atrakcyjnie położoną, peł­
ne uzbrojenie. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 418»9g.
Kupię parcelę pod budo­
wę przy Botaniku. Ofer­
ty „Prasa*’ Grunwaldz­
ka 19 dla 41490g.
Sprzedam dom z ogrodem 
blisko dworca w Pobie­
dziskach, Zielona 1. Cena
do uzgodnienia. 41513g
Sprzedam sad 0,60 ha
możliwością zabudowy
pod Poznaniem. Oferty 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 4154<9g.
Sprzedam domek gospo­
darczy Poznań — Piątko-
wo. Makowa 
U m ulto ws klej.

____________ P rze t a r g i
Poznańskie Zakłady Papiernicze Poznań, ul. Piasko­
wa 4/5 ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na prace REMONTOWE Ośrodka Kol oni jn ©-Wczaso­
wego w Sarbinowie k. Mielna w terminie do 31 maja 
1973 roku, z następującym zakresem robót:
— wykonanie izolacji poziomowej części budynku 

na długości 35 mb.
— wykonanie wolnostojącego magazynu opalu 

o wymiarach 4X2,50 a 2,50 m,
— przebudowa wewnątrz budynku magazynu -żyw­

nościowego na trzon sanitarny
— naprawa i smołowanie dachu o pow. 450 m1 oraz 

konserwacja rynien i rur odpadowych
— naprawa dachów domków campingowych

nr 3, 4, 5 i 6 
wykładziny ścian 
glazur owy mi 
malowanie klejowe 
malowanie farbami 
ku kolonijnego 
roboty instalacyjne

trzonu sanitarnego płytkami

25 pokoi sypialnych 
emulsyjnymi elewacji budyn-

wod.-kan. związane z przebu-
dową oraz konserwacja istniejącej sieci wod.-kan.

— wykonanie wymiany instalacji elektrycznej.
Szacunkowa wartość robót ca 259 tys. zł.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Gł. Mecha­

nika PZP w Poznaniu, tel. 720-45.
Oferty prosimy składać w PZP w terminie 7 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia przetargowego.
Otwarcie ofert następnego dnia o godz. 10.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, którymi mo­

gą być przeds. państwowe, spółdzielcze i prywatne.
3229-K1

Spółdzielnia Pracy „Juwelia” w Poznaniu, Plac Wol­
ności 5, ogłasza PRZETARG na wykonanie prac 
związanych z WYSTROJEM WNĘTRZ LOKALI Sp-ni. 
Zakres robót:

BUDOWLANE na sumę ca 80 tys. zł.
STOLARSKIE na sumę ca 250 tys. zł.
WODNO.-KANAŁ, na sumę ca 30 tys. zł.
MALARSKIE na sumę ca 20 tys. zł.

Szczegółowych informacji dot. w/w prac udzieli 
dział administracyjno-handlowy Poznań,’ PI. Wolno­
ści 5.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty należy składać w biurze Sp-ni przy PI. Wol­
ności 5.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 maja 1973 r. o godz. 10.
Sp-nia zastrzega sobie dowolny wybór oferenta oraz 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.
3394-K1

Okazyjnie sprzedam wol-
ną nieruchomość, 
dom, warsztat, 
działka 1800 m* 
punkt handlowy
ścianie. Oferty

, duży 
szopa, 
dobry 

w Ko- 
„Prasa’*

Grunwaldzka 19. dla 
41571g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowy, wolny, 3 
pokoje, kuchnia, podpiw­
niczone, co, ogród 1009 m! 
w Poznaniu, oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
41712»g.

Sprzedam 
rolne 9 ha

gospodarstwo 
w tym 2 łąki,

budynki w dobrym stanie, 
ogrodzone, sad, mieszka­
nie 6-izbowe umeblowane, 
inwentarz żywy i martwy, 
(2 konie, 2 krowy, 1 ja­
łówka, 19 świń, cena 
390.000 zł. Helena Cwigoń, 
wieś Nowołoskoniec pow. 
Oborniki, woj. poznań­
skie. 40837g

Sprzedam działkę 4800 m1, 
Szczepankowie opłotowa- 
ną, zadrzewioną, woda, 
elektryczność kompletny 
materiał budowlany. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldz­
ka 19 dla 41715g.
Kupię działkę budowlaną
lub । 
wym,

dom w stanie suro- 
, okolica Baranowa,

Przeźmierowa lub innej

tW dniu 6 kwietnia 1973 r. w piętnastej wioś­
nie życia zginęła śmiercią tragiczną namasz­
czona Olejami św. nasza najukochańsza, naj­

droższa, jedyna córeczka i siostrzyczka, śp.

IWONKA MARIA FERLAS
uczennica kl. VII. Szkoły Podstawowej nr 2.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 kwietnia 1973 r. 

o godz. 17 w Obornikach Wlkp.,
o czym w nieutulonym., głębokim smutku i ża­

lu zawiadamiają

Oborniki, ul. Szpitalna 3 m. 27.

strapieni^ 
rodzice, brat i rodzina

42336g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 kwietnia 1973 r. zmarła w wieku 80 lat, na­

sza najdroższa, najukochańsza najtroskliwsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia

AGNIESZKA BYCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 kwietnia 1973 r. 

o godz. 13, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Podkomorska 18. 42292g

dzielnicy. Oferty z ceną 
pod adresem • Antoni No­
wicki, 43-109 Tychy, Al. 
Rew. Październikowej 184

Sprzedam tanio pół willi 
w Puszczykowie, 3 poko­
je, przynależności, ogród. 
Warunek zamiana miesz­
kania na dwupokojowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
41607g.

m. 39. 41794g

$ Różne
Szklarnie, okna inspekto-

czyści, myje spe-we

Poznań, Dzierżyńskiego 129a m. 18. 42343g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 kwietnia 1973 r. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 kwietnia 1973 r. 
o godz. 9.58, na cmentarzu junikowskim.

z domu Ganske 
wdowa po powstańcu wielkopolskim

1 przy 
4l399g

STANISŁAWA ADAMSKA

+ Dnia 6 kwietnia 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze przeżywszy lat 84, nasza ukochana 

mama, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

Kupię obszerniejsze włas­
nościowe mieszkanie kom­
fortowe w Poznaniu lub 
zamienię na willę. Oferty 
Poznań 31, skrytka 36, tel.

cjalistyczny zakład usłu­
gowy Poznań, ul. Chwiał- 
kowskiego 22 m. 4, tel.
309-87. 41937g

466-26. 41414g
Połowę domu bliźniaczego 
niewykończonego w pięk­
nym punkcie Poznania 
natychmiast sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41420g.

Naprawiam Junkersy oraz 
maszynki gazowe. Telefon 
478.-14, od godz. 16. 41959g
Zakład blacharsko - de­
karski. poleca swoje uslu 
gi. Poznań, Rybakl 21.

41966g

W smutku pogrążona Gostyń sprzedam dom z 
wolnym 3-pokojowym mie- 
.szkaniem z ogrodem oraz 
placem pod budowę war­
sztatu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 41393g

Wynajmę pomieszczenie 
na przemysł do 40 mł, naj 
chętniej Grunwald. Ofer­
ty „Prasa’*. Grunwaldzka 
19 dla 42077g.

© Matrymonialne

tDnia 5 kwietnia 1973 r. zmarł przeżywszy lat 
53, nasz ukochany mąż, ojciec i dziadek

JAN FLAK

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
42348g

Przeźmierowo ogrodniczo - 
budowlaną 3009 m*. blisko 
szosy sprzedam. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 41646g.
Sprzedam działkę pod bu- |
dowę bliźniaka, Modliń­
ska 21 m. 23. 41691,g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z urządzeniami do 
kwaszenia ogórków i ka­
pusty — mieszkanie wol­
ne. Bnin. pow. Śrem. woj.
noznańskie, ul.
czewskiego 17.

Swfer- 
41699g

Pan, który zechce poznać 
panią pod 50, wysoką, nie 
zależną, z mieszkaniem — 
proszony jest o ofertę. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa**. Grunwaldzka 19

_^.vaier, posiadający war 
sztat rzemieślniczy, po­
wiecie poznańskim, poślu 
bi panienkę młoda, uczci­
wą, Inteligentną, niepalą­
cą. wzrostu wvższego. — 
Szczegółowe oferty ..Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
42087g.



wyrazów nieobcych CARLO MANZONI

Słowniczek sniiinniiiiiiniiiinininiiiiinniiininiM Zgadywanka geograficzna

Etymologia 
dziennikarska

Odkrywcy i ich wyprawy
Czy znacie historię wielkich odkryć geograficznych? Wywarły 

one ogromny wpływ na życie niektórych krajów i społeczeństw,
Już niewiele na kuli ziemskiej istnieje obszarów nie zbadanych 

lub niedokładnie poznanych.
GAZETA — od włoskiej mo 

nety gazzetta bitej w Wenecji. 
Jedną taką gazzettę kosztował 
numer wydawanej w tym
mieście „Notizie Scritte". Na-
zwa pieniądza przeniosła się 
na pisma, które zaczęto nazy­
wać gazetami. W 1631 roku u- 
kazalo się pierwsze francuskie 
czasopismo pod nazwą ..La Ga 
zette". Wydawcą był Re- 
naudot. W Polsce pierwsza ga 
zeta pojawiła się w 1661 roku. 
Był to „Merkuryusz polski or- 
dynaryjny, dzieje wszystkie 
świata w sobie zamykający" 
pod redakcją Jana Graczyna,

KACZKA (dziennikarska). 
Początek kaczki dziennikar­
skiej anegdota tłumaczy nastę 
pujaco: Pewien belgijski re­
porter postanowił prześcignąć 
dzienniki francuskie aktualno­
ścią i oryginalnością. Wymy­
ślił przeto historię z życia ka­
czek, majacą dowodzić ich rze 
kornej żarłoczności. Ponoć na 
własne oczy widział, jak spo­
śród zebranych przez siebie ka 
czek dziewiętnaście zjadło 
dwudziestą zabitą i pokrajaną 
wraz z piórami na kawałki. 
Potem uczyniono podobnie z 
kolejnymi kaczkami — w ten 
sposób ostatnia pozostała przy 
życiu miała w żołądku.. 
strach pomyśleć. W informacji 
tej nie było oczywiście źdźbła 
prawdy. Ale rzecz sie rozeszła 
i tak narodzić się miała osła­
wiona dziennikarska kaczka.

Wiele wypraw odkrywczych opromienia bohafersfwo, nier^ 
największej miary, ale znamy i takie, które obok poświęcenia 
i zmagań z przeciwnościami wsławiły się żędzę łupów, przemocą 
i gwałtem. Czy i w jakim stopniu je znacie, przekonacie się 
częc wymienionych odkrywców r !-u i..l _ ■■

Późnym wieczorem pan 
Veneranda, zatrzymał 
się przed domem, spój 

rżał w górę na zaciemnio­
ne okna i kilkakrotnie za­
gwizdał, ca sprawiało wra­
żenie, że chce kogoś wywo­
łać. Z okna na trzecim pię­
trze wychylił się jakiś męż 
czyzna.

— Nie ma pan klucza?! 
— krzyknął głośno, aby go 
było słychać na dole.

— Nie mam klucza! — 
odkrzyknął jeszcze głośniej 
pan Veneranda.

— A brama zamknięta? 
— pytał wspomniany męż­
czyzna jeszcze bardziej 
przechylając się przez para 
pet okienny.

— Brama jest zamknięta! 
— odpowiedział Veneranda.

— Zaraz panu rzucę 
klucz!

— Po co — zapytał Vene 
randa.

— Aby pan mógł otwo­
rzyć bramę — krzyczał nie 
znajomy.

— W porządku! Jeśli 
chce pan koniecznie, bym 
otworzył bramę, niech pan 
rzuci klucz — odpowiedział 
V eneranda.

— Pan nie chce wejść?
— Nie. Po co miałbym 

wchodzić?
— To pan tu nie miesz­

ka — krzyczał mężczyzna 
z trzeciego piętra najwido­
czniej nic nie rozumiejąc.

— Oczywiście, że nie! — 
krzyknął znów pan Vene- 
randa.

— No to na co panu 
klucz!?

— Jeżeli pan chce, żebym 
panu otworzył bramę, to 
mogę to uczynić jedynie za 
pomocą klucza. Czy wyo­
braża pan sobie może, iż po 
trafię otworzyć bramę faj­
ką...?

— Ależ mnie wcale nie

zależy na otwarciu bramy! 
— wrzeszczał mężczyzna z 
trzeciego piętra. — Myśla- 
łem jedynie, że pan tu mie
szka, a poza tym — 
cięż pan gwizdał...

— Aha, teraz już 
miem. To znaczy, że

prze-

rozu-
wszy-

scy mieszkający w tym do 
mu gwiżdżą...

— Kiedy nie mają klucza 
— gwiżdżą.

— Ja też nie mam klucza 
— upewniał pan Veneran- 
da swego rozmówcę.

— Co to za krzyki po no­
cy!? Spać nie można w tym
domu! zawołał jakiś
mężczyzna wychylając się 
z okna na pierwszym pię­
trze.

— Krzyczymy tylko dla­
tego, że ten pan jest na 
trzecim piętrze, a ja na do
le wyjaśnił grzecznie
pan Veneranda. — Gdybyś 
my rozmawiali ciszej, nie 
słyszelibyśmy się wzajem­
nie.

— A o co chodzi? — zapy 
tał trzeci głos.

— Proszę zapytać tego pa 
na z trzeciego piętra — po

wiedział pan Veneranda. — 
Ja, prawdę mówiąc, nic z 
tego nie rozumiem. Naj­
pierw chciał mi ten pan 
rzucić klucz, abym otwo­
rzył bramę, potem się oka­
zało, że wcale mu na otwar 
ciu bramy nie zależy, a 
wreszcie stwierdził, że sko­
ro gwizdałem, to znaczy, 
że mieszkam w tym domu. 
Czy pan z tego coś rozu­
mie? A gwizdać pan umie?

— Ja? Nie! Dlaczego 
miałbym umieć gwizdać? 
— zapytał ze zdziwieniem 
mężczyzna z pierwszego pię 
tra.

— Dlatego, że pan tu 
mieszka — odparł Veneran 
da. — Ten człowiek z trze­
ciego piętra powiedział mi, 
że wszyscy mieszkańcy te­
go domu gwiżdżą... A zre­
sztą, co mnie to wszystko 
obchodzi?! Możecie sobie 
gwizdać, ile tylko chcecie.

Pan Veneranda skłonił 
się lekko i poszedł dalej. 
Pomyślał, że z cała pewno­
ścią trafił na jakiś dom 
wariatów...

Przeł. B.M.

tymi obszarami.

1. Roald Amundsen
2. Fabian Bellingshausen
3. James Cook (czyt. Kuk)
4. Krzysztof Kolumb
5. Ferdynand Kortez
6. Dawid Livlngsfone
7. Ferdynand Magellan

8. Georgij Sledow
9. Robert Peary (czyi. Pirl)

10. Yasco da Gama

z ich szlakami wypraw lub odkry.

— Wyspy Bahama
— Droga morska do Indii
— Biegun Północny
— Antarktyda
— Biegun Południowy
— Australia
— Przejście Północno-Wschod-

— Afryka Południowa
— Pierwsza podróż dookoła

Ziemi
— Meksyk

Zastanów się — spróbuj odpowiedzieć, a następnie poszukaj — 
dla sprawdzenia swoich wiadomości — rozwiązania na tej stronie.

ANEGDOTY TURECKIE

Koń - mańkut

mi:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

Podróżując karawaną, 
wsiadł Hodża któregoś ran 
ka na konia. Wsunął w 
strzemię prawą nogę, pod­
skoczył i usiadł zwrócony 
twarzą do... końskiego zadu.

— Wstyd, efendi! — zaczę 
to wołać ze • wszystkich 
stron — wsiadłeś na konia 
z przeciwnej strony!

— Jak to z przeciwnej? 
Ja wsiadłem z właściwej, 
tylko widać to bydlę jest 
mańkutem.

Księżyc i gwiazdy
— Kiedy wschodzi nowy 

księżyc, co w tym czasie ro 
bią ze starym księżycem?

— Krają go i rotyą gwiaz 
dy — odpowiedział Hodża.

wbrewBANIALUKA

4 '

— 20 — 10 — 13 — 3 — 12 —
ale nie

WIECH.

FAKT,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
NR

Prawidłowe

E

17 
8.

7 - 
- 7

4 — 10 — 
u — 5 —

KRES, KRUK, 
RANO, RASA, 
rzym. Śrut,

DYBY, 
KRAJ, 
NOGA, 
RURA,

DODO, 
KASK, 
KURS, 
RĘKA,

BRAT, 
FOKA,

RZEPAK.
Wyraz 5-literowy: 1
Wyrazy 4-literowe

brzmieć: ..Beztroską i pogodną 
starość zapewniają sobie prze­
zorni ubezpieczeniem rento­
wym PZU”.

TABU, TRAK, TRYK, ZRĄB.
Wyrazy 3-literowe: ALT, 

GNU, GRA, HAK, IND, OMA, 
•WAŁ, YRY.

Podane wyrazy należy wpi­
sać do diagramu tak, aby po­
wstała prawidłowa krzyżówka. 
Następnie, litery z 'kratek po­
numerowanych w prawym dol­
nym rogu uporządkować we­
dług szyfru i odczytać hasło, 
które wystarczy nadesłać jako 
rozwiązanie całego zadania.

Szyfr: 1 — 2 — 3 — 4 — 5 —

13 

hasło winno

Bony towarowe po 100 zł każ­
dy wylosowały następujące 
osoby: Krzysztof Gołębiowski 
— Warszawa, ul. Okólnik 9/8; 
Benon Bukowski — Poznań, ul. 
Jesienna 17 m. 1, Eleonora Ga- 
bryczyk — Mosina, ul. Poże- 
gowska 20/3, Krystyna Poniec- 
ka — Poznań, ul. Łozowa 45/3 i 
Ewa Szajkowska — Tarnowo 
Podgórne, ul. 25 Stycznia 10/1.

Nagrody wyślemy pocztą.

Pomiędzy czytelników, którzy 
nadeślą poprawne hasło rozlo­
sujemy 5 bonów książkowych 
po 100 zł ufundowanych przez 
PZU.

Rozwiązanie krzyżówki nr 14 
prosimy nadsyłać do 13 IV br. 
z dopiskiem na kopercie „Krzy 
żówka nr 14’’ pod adresem 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074, 60-959 Poznań.

7 — 6—12

6 — 7, 8 — 9 -
5 _ 7 — 6 — 4
7, 3 — 4 — 5 -
13, 2 — 3, 11 — 13 — 14 — 15 — 
16 — 10 — 14 — 15 — 17, 11 — 
5 — 7 — 14—4 — 6 — 4—16 
— 18—19 — 5 — 17 — 20—6 
— 21, 17 — 20 — W — 13 — 3 — 
12 — 22 — 17. 15 — 2, 2 — 9 — 
2 — 17 — 5 — 23 — 4 — 7 — 12, 
14—10 — 2 — 24 — 7— 6 — 4 
— 11 — 20, 14 — 15 — 13 — 17 — 
12 — 13, 11 — 5 —7 — 17—20 
- 18 — 2 — 12 - 13. 13, 10 — 2 -

mniemaniu wielu ludzi, słowo 
to nie wywodzi się bynajmniej 
od bośniackiego miasta Ba­
nialuka. Słowo banialuka i to 
w znaczeniu „głupstwa", „zmy 
ślenia", „bzdury" pochodzi od 
wierszowanego utworu Hiero­
nima Morstina, pt. „Historia 
ucieszna o zacnej królewnie 
Banialuce ze wschodniej krai­
ny". W XVII stuleciu poemat 
ten, pierwsze w naszej litera­
turze opracowanie literackie 
ludowej baśni fantastycznej, 
miał wielkie wzięcie. (PAI)

DIAGRAM NR 68 
(O. Blaty — 1924 r.)

NA
ZDROWIE!

Wyrazy 6-Iiterowe: AMATOR, 
ATRAPA, KAPELA, PRÓBKA,

Mat w 42(!) ruchach
Podpis pod diagram wywołać 

może zdziwienie i niedowierzanie. 
Jak to — zapytasz drogi Czytelni­
ku — mat w 42 posunięciach? Po­
zycja też jakaś sztuczna ...

Wyjaśniamy, że nie ma tu żad­
nego błędu. Zamieszczone dzisiaj 
zadanie (rozwiązanie poniżej) jest 
szczególnym rodzajem wielocho- 
dówki, w której występuje wielo­
krotne powtarzanie manewru pro­
wadzącego do rozwiązania. O. 
Blaty, węgierski problemista kom­
ponujący już w XIX w. specjali­
zował się w tego rodzaju wielo- 
chodówkach. Do niego też należy 
niedościgniony rekord. Mianowi­
cie, aby rozwiązać wszystkie jego 
zadania szachowe należałoby wy­
konać w sumie 25 000 ciągów. Nie­
prawdopodobne.

W naszym zadaniu biały król o- 
czywiście nie rusza się, inaczej 
bowiem całe skrzydło „zamrożo­
nych” czarnych bierek uległoby 
odblokowaniu. Figurą manewrują­
cą będzie biały hetman. Życzymy 
przyjemnej rozrywki przy rozwią­
zywaniu zadania!

Rozwiązanie wielochodówki (p. 
diagram nr 68): l.Hc7 Kf2 2. Hf4+ 
Kgl. Teraz białe systematycznie 
powtarzają trzyposunięciowy ma­
newr hetmanem w trójkącie: h4- 
f6-f4 zmuszając każdorazowo czar­
ne do ruchów pionami. 3.Hh4 Kfl 
4.Hf6+ Kgl 5.Hf4 h6 8. ...h5 11. ...a6 
14. ...a5 17. ...a4 20. ...a3 23. ...h4 26. 
...c4. Plan gry zmienia się. Białe 
likwidują trzy czarne pionki i a- 
wansują swego. 27. H: c4 Kf2 28. 
Hf4+ Kgl 29. H:b4 Kf2 3O.Hf4+ 
Kgl 31.Hf6 Kh2 32.H:h4+ Kgl 33.C4 
Kfl 34.Hf6+ Kgl 35.c5 Kh2 36,Hh4-ł- 
Kgl 37.C6 Kfl 38.Hf6+ Kgl 39.c7 
Kh2 40.Hf2 Kh3 41.C8H+ (białe z 
tempem dorobiły hetmana) Kh2 i 
42.Hh8X.

Pan również
zdrowie!swoje

— Dzisiaj nie będzie za­
strzyku, panie doktorze!

przyjechał w góry by podreperować

— Nie Jesl ile — mogę jui naweł zapalić papierosa!
— Czy moie pan to prze­

czytać!
— Przeczytać — owszem, 

wypowiedzieć!

ROZWIĄZANI E 
ZGADYWANKI

— Następny proszę! — On wszystko zepsuł. Najpierw 
wiersz!

przeczytał osfaln'
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